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Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyoli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica ‘ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. - Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. S8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 łipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna^ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

U H

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
kwietnia b. r. nadać najmiłośeiwiej starsze­
mu radcy skarbowemu krajowej dyrekcyi 
.skarbu we Lwowie, Mieczysławowi D a j e w -  
s k i e m u ,  tytuł i c-harakter radcy Dworu z 
uwolnieniem od taksy.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ło podoficera 11 pułku artyleryi, Albina Bo- 
i . i nka ,  asystentem pocztowym, a e. k. Dy­
rekcja poczt i telegrafów przeznaczyła go 
do Drohobycza.

CZEŚfi F IIIT E Z II

Lwów, 19 Kwietnia.

Rokowania pokojowe w Afryce połu­
dniowej mają wciąż jeszcze przebieg nieokre­
ślony i trudno wyrobie sobie, sąd słuszny co 
oznacza właściwie ostatnia ich faza, mianowi­
cie odjazd wodzów boerskich z Pretoryi: czy 
istotnie ma to być krok, wiodący do przygoto­
wania dalszych układów, czy też przeciwnie 
zerwanie dotychczasowych rokowań ? Kiedy 
jednak w ten sposób sprawa boerska w dal­
szym ciągu zupełnie nie jest jeszcze zała­
twioną, — przed wrotami imperyalizmu an ­
gielskiego stanęło nowe widmo: wznowienie 
sprawy irlandzkiej.

Od dłuższego już czasu prasa angiel­
ska zgodnie przyznaje, że stan rzeczy w Ir- 
landyi pozostawia wiele do życzenia, a co 
więcej, staje się groźnym. Stronnictwo libe­
ralne twierdziło zawsze, że rewolucyjne prą­
dy na Zielonej wyspie najskuteczniej wyple­
niłoby przyznanie Irlandyi Home-rule we­
dług zasady Gladstona; w obecnej chwili je­
dnak, zwłaszcza od czasu, gdy lord Rosebery 
wystąpił stanowczo przeciw Home-rule, libe­
rał! angielscy dali za wygranę dotychczaso­
wym swym teoryom i zajęli w tej spra­
wie stanowisko wyczekujące. — Natomiast 
po stronie konserwatywnej zarysowały się 
dwa kierunki: jeden, który propaguje hasło 
pobłażliwości i umiarkowania, a przeciwny 
jest wszelkim represyom, utrzymując, że one 
zwiększą tylko wrogą Anglii agitacyę na 
Zielonej wyspie i zamienią agitacyę jawną, 
w tajną rewulueyjną propagandę, — oraz dru­
gi, który dotychczas atakował ostro rząd 
z powodu jego niezdecydowanego stano­
wiska i domagał się bezwzględnego wystą­
pienia przeciw agitatorom irlandzkim. Ten 
ostatni kierunek, reprezentowany w pra­
sie angielskiej głównie przez wpływowy or­
gan Times, miał w radzie ministrów stano­
wczego obrońcę w wicekrólu Irlandyi, earlu 
of Cadogan. Lord już przed sześciu tygo­
dniami przybył w tym celu z Dublina do 
Londynu, aby zalecić radzie gabinetowej za­
stosowanie w Irlandyi t. z w. „Crimes-Act" 
z r. 1887, to jest ustawy wyjątkowej, wów­
czas z yowodu fenianizmu w ojczyźnie św. 
Patryka, zaprowadzonej. Rada gabinetowa je ­
dnak nie zgodziła się wtedy na propozycyę 
wicekróla, oświadczając się za zastosowaniem 
polityki umiarkowania i ustępstw. Wzmo­
cniono tylko załogi w Irlandyi, a także król 
Edward odstąpił wówczas od zamiaru odwie­
dzenia wraz z małżonką Zielonego Erynu.

Widocznie jednak działalność „United 
Irish League", posiadającej obecnie w całej 
Irlandyi nie mniej jak 1290 oddziałów pro- 
wincyonalnych, występujących z całą bez­

względnością przeciw Anglikom .! ich pano­
waniu, musiała pod wpływem tych uchwał 
nie tylko nie osłabnąć, lecz jeszcze się 
wzmocnić, bo oto— jak już z telegraficznych 
doniesień wiadomo — lord Cadogan osta­
tecznie przeparł swoją wolę i w dniu 16
b. m. urzędowa D ublin Gazette ogłosiła pro- 
klamacyę wicekróla, wedle której w znacznej 
‘części Irlandyi zaprowadzono z tym dniem 
stan wyjątkowy. Proklamacya odnosi się do 
dziewięciu hrabstw, w których działalność Li­
gi irlandzkiej była najsilniejsza. W tych 
hrabstwach władze mają prawo na podsta­
wie proklamacji rozwiązać Ligę jako „nie­
bezpieczne stowarzyszenie"; nadto prokla­
macya przyznaje władzom prawo stawiania 
oskarżonych nie przed zwykłymi sądami lecz 
przed wyjątkowymi i zastosować skrócone po­
stępowanie karne.

I dzisiaj jednak, nie wszyscy, nawet 
w konserwatywnym obozie angielskim, spo­
dziewają się pomyślnych rezultatów z zapro­
wadzenia praw wyjątkowych w Irlandyi. 
Wielu wśród nich jest zdania, że ustawy 
wyjątkowe nie mogą zapobiedz występkom, 
popełnianym na tle agrarnych antagoniz­
mów, które są głównym powodem wrzenia 
w Irlandyi. Zwolennicy tego zapatrywania 
wskazują, że gdy przed 10 laty John Mor- 
ley zniósł „Crimes-Act“ z r. 1887, nastał w 
Irlandyi okres stosunkowo zupełnego spo­
koju, dopiero znowu w ostatnich latach za­
mąconego. Także T. W. Russell, który jeszcze 
przed półtora rokiem należał do gabinetu 
Salisburego, występuje przeciw ustawom wy­
jątkowym w Irlandyi, twierdząc, że rozwią­
zanie Ligi irlandzkiej doprowadzi do rozpa­
noszenia się tajnej propagandy, teroryzmu i 
skrytobójstwa. Russel sądził, że celowi odpo­
wiedziałoby lepiej, gdyby rząd angielski wy­
kupywał w szybszem tempie latyfundia land- 
lordów w Irlandyi i osadzał na nich wol­
nych chłopów w miejsce dzisiejszych dzier­
żawców ; — rząd jednak widocznie nie po­
dzielał jego zapatrywań i zdecydował się

wstąpić na drogę bezwzględnej represyi- 
Wkrótce okaże się, kto miał słuszność.

Rada Państwa.
(.Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 18 b. m.).

Wiedeń, 19 kwietnia. W  dalszej roz­
prawie nad nagłością wniosku p. Derschatty 
w sprawie wynagrodzenia dla gmin za po- 
ruczony zakres działania, po P. Prezydencie 
Ministrów dr. Ko e r  b e r  ze (zobacz telegra­
my we wczorajszym numerze) zabrał głos 
Mlodoezech pos. F i e d l e r .  Mówca oświad­
czył, że jego stronnictwo będzie głosowało 
za wnioskiem nagłym p. Derschatty. Pos. 
Fiedler uzasadniał konieczność a.sanacyi mia­
sta Pragi. Rząd musi przecież gminom po­
magać. Początek dał Wiedeń, teraz kolej na 
Pragę a potem na inne miasta.

P. W e i s s k i r c h n e r  wykazywał ko­
nieczność ulżenia gminom ciężarów. Mówca 
sądzi, że odpowiedzialność za przeciążenie 
gmin spada nie tylko na Rząd, ale i na Ra­
dę państwa, która uchwaliła znaczne ciężary 
na gminy. Subwencyę dla Pragi uważa mów­
ca za „szacherkę". Stronnictwo mówcy jak 
i on będzie głosowało za wnioskiem nagłym.

Następnie mówił p. C h o ć  po czesku, 
po nim p. S c h e i c h e r .  który domagał się 
przekazania gminom dochodu z podatków 
gruntowych.

Z kolei Prezes Koła polskiego p. J  a- 
w o r s k i  oświadczył: My jesteśmy z zasady 
przeciwni wnioskom nagłym, gdyż one ta ­
mują normalny bieg rozpraw parlam entar­
nych. W yjątek tworzą tylko wnioski nagłe 
z powodu katastrof elementarnych i nadzwy­
czajnych wypadków; tu bowiem chodzi o 
pilne załatwienie, gdyż z przewlekania mo­
głoby wyniknąć niebezpieczeństwo. Sprawa,
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jZ cyklu: „Z dalekich lądów").

VIII.
(Ciąg dalszy).

Rzeka i wzgórza tonęły w cieniach i 
oparach. Dwóch chłopców z latarniami szło 
przodem, świecąc; inni postępowali po bo­
kach, aby znajdować się w pobliżu na wy­
padek. gdyby czego po drodze zażądał.

Maleńkiego Kotele nie było pomiędzy
, nimi.

Pokazało s ię , że wbrew orzeczeniu 
doktora miał nie dość jeszcze twardą gło­
wi nę i że pan Gillis nadwerężył ją  poważnie. 
Zaraz nazajutrz dostał silnej gorączki i od­
niesiono go do szpitala, gdzie zresztą nie za­
raz znalazła się pomoc lekarska, gdyż doktor 
Morton wrócił od pana Bensona w stanie 
nie pozwalającym mu odróżnić chiny od jo­
doformu i potrzebował pełnych dwudziestu 

I czterech godzin snu, aby się w tych zawiło­
ściach medycznych zoryentować..

Ale iiyana, która na wpół żywa, po 
owej okropnej scenie porannej na werandzie, 
przywlokła się jednak do szpitala, otoczyła, 
dziecko najtkliwszą opieką. Było to takie bie­
dne i takie śliczne i przyniesiono je od 
m e g o !

Przy pomocy głupkowatego felczera i

czarnych posługaczy radziła sobie jak mogła, 
robiąc chłodne okłady.

Kofele był nieprzytomny; chwilami tylko 
otwierał swe wielkie, błędne oczy i wpatru­
jąc się w pochyloną nad nim twarz dziew­
czyny, o zapuchłych od płaczu powiekach, 
szeptał:

— Yes niassa!
Wówczas Dyanie poczynały drzeć usta 

i delikatnie kładła mu rękę na pałąjącem 
czole, z sercem ściśniętem nieopisanym żalem.

Wreszcie następnego dnia przed wie­
czorem zjawił się doktor, sam mający z wy­
glądu wszelkie kwalifikacye na pacyenta.

Ze zwykłym mu, niedbałym cynizmem, 
nie taił przed Dyaną powodu choroby Ko- 
felego.

—- Phy — rzekł patrząc na rozgorączko­
wane dziecko. — Gillis ma cięższą rękę, niż 
się zdawało, I niańczenie Bensona nic nie 
pomogło. Nie wyobrazi pani sobie, jak za­
bawnie wyglądał w roli piastunki. To go 
tylko tłómaczy, że był już pijany; och! po­
za markę. Przepraszam panią.

Przy tych słowach przeniósł wzrok na 
jego słodką dozorczynię. Uderzyła go jej 
smutna, jakby wyszczuplona przez te parę 
dni twarzyczka.

— Go pani jest? zapytał. — Szpitalna 
atmosfera źle na panią działa. Gotowa się 
pani sama rozchorować przy tych chorych.

I  chciał ją wziąć za rękę dla zbadania
pulsu,

Ale Dyana usunęła się z żywością. Lęk 
ją  zdjął, aby się w niej nie dopatrzył jakiej 
choroby i nie powiedział tego wujowi i aDy 
jej nie zabroniono przychodzić do szpitala. 
W jej obecnem usposobieniu te godziny na 
posługach cierpiącym spędzane, byłyistotnem 
dobrodziejstwem.

— Och! nie! nie! Jestem zupełnie 
zdrową— odrzekła prędko. — Zupełnie zdrową.

I jakby na potwierdzenie tych słów 
śliczny rumieniec, prawdziwy rumieniec wio­

sny życia zróżowił ją tak, że przy swych sza­
firowych, lekko wilgotnych oczach, stała się 
podobną do jutrzenki.

—• Dyabelnie ła d n a ! pomyślał doktor 
i poszedł do sąsiedniego pokoiku, który swo- 
jem laboratoryum nazywał, przyrządzić dla 
Kofelego lekarstwo.

Ona śledziła za nim wzrokiem z pewną 
wdzięcznością. Mimowolnie opowiadaniem 
swojem przyniósł jej nieco pociechy.

Biedna dziewczyna czuta się bardzo nie­
szczęśliwą.

Jej bujna młodość, tak tłumiona tu na 
każdym kroku, tem potężniej wybuchała lada 
ujściem, jakie jej utworzono. Takiem ujściem 
stał się ów wieczór księżycowy, spędzony sam 
na sam z młodym mężczyzną, który już daw­
niej, od pierwszej chwili poznania, sprawił 
na niej wyjątkowe wrażenie.

Jego serdeczny głos, jego spojrzenie, 
które mówiło więcej niż słowa i wreszcie ten 
pocałunek na jej ręce złożony, który powie­
dział najwięcej — tego było dosyć, aby objąć 
płomieniem jej spragnione kochania serce.

Nie spodziewała się niczego po tej mi­
łości ; nie zdawała sobie nawet z niej sp ra­
wy — czuła tylko, iż coś ją  nagle związało 
z tym okropnym starym Kalabarem i uczy­
niło go jej prawie drogim. Obudziwszy się 
rano myślała : „Mogłabym go dziś zobaczyć", 
idąc do szpitala i wracając mówiła sobie; 
„mogłabym go spotkać". To nie było ocze­
kiwanie, ani nadzieja; to była tylko sama 
możliwość — a przecież, jak wszystko w świetle 
tej możliwości wydawało jej się mnem, le- 
pszem, milszem !

Uśmiech nie schodził z jej ust, stopy 
ledwie dotykały ziemi. .. Brała ją  chęć ca­
łować kwiaty, pieścić dzieci, przytulić się 
do jakiej dobrej starszej kobiety i szepnąć 
jej, że życie jest rzeczą piękną.

I wszystko to trwało tak krótko.... tak 
okrutnie krótko.... Półtory doby zaledwie!

A potem nastąpiło przebudzenie.... straszne, 
niespodziewane.

Gdy wyszedłszy za innymi na weran­
dę, ujrzała ów świętokradzki pochód stało się 
z nią coś niewypowiedzianego.

Patrzyła na wszystko, lecz widziała 
tylko — jego! Jego z tą twarzą zaczerwie­
nioną, nabrzmiałą, z tym ohydnym wyrazem 
nieruchomych, pijanych oczu, z tym słania­
jącym się chodem. N ie ! to nie był on, to 
był ktoś zupełnie inny — i ten ktoś wpy­
chał się brutalnie w jej wyobraźnię, w jej 
duszę, przesłaniając sobą tamtego.

Tamten? alboż on istniał? Ow piękny, 
szlachetnej postawy młodzieniec, o dobrym, 
wesołym uśmiechu i ujmującem spojrzeniu, 
który z taką czcią i miłością mówił o swo­
jej matce, a w nią, Dyanę, wpatrywał się z 
takiem pełnem szacunku uwielbieniem ?

— Nie, takiego nie było. To był tyl­
ko miraż ekwatoryalnej nocy. utkany z bla­
sków księżyca, z woni kwiatów, z sennej ci­
szy, i z jej własnego rozmarzenia.

Ale światło dzienne nie kłamie. Ono 
pokazało jej rzeczywistego człowieka, a ten 
fizycznie mógł tylko budzić wstręt — mo­
ralnie zgrozę. I w dodatku nad jego głową 
zaciężyło przekleństwo.

Jest jakiś straszliwy urok w takiem 
wezwaniu pomsty Bożej, bez względu na 
usta, z jakich padnie, i okoliczności, jakie je 
wywołają ?

Miss W alter w swojej fanatycznej wście­
kłości wydała się Dyanie prawie tak samo 
ohydną, jak ten, którego przeklinała. Ale sło­
wa jej zrobiły swoje. Instynktownie próbo­
wała ich. wpływ zażegnać, rzucając się przed 
tamtą na kolana i przecinając na jej ustach 
niedomówione nazwisko, nie mogła jednak 
strząsnąć z siebie ich wrażenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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będaca przedmiotem obecnego wniosku nagłe­
go jest nam w wysokim stopniu sympa­
tyczna. Sprawa ta była z naszej strony po­
ruszana wielokrotnie w komisyi budżetowej 
i w innych komisyach, oraz w rezolucyach 
Sejmu galicyjskiego. Szczególnie gminy wiej­
skie cierpią z powodu ciężarów poruczonego 
zakresu działania. Agendy gmin wiejskich 
coraz bardziej się rozwijają, wydatki idą w 
górę, a gminy wiejskie nie są już w sta­
nie pokryć ich, bo w swym budżecie są co 
do pokrycia wydatków skazane wyłącznie na 
dodatki do podatków, które w skutek tego 
rosną do ogromnej wysokości. Sądziłem, że 
tę sprawę możnaby razem traktować’1 z od­
powiednim działem Ministerstwa skarbu i 
mieliśmy zamiar przy dziale „bezpośrednie 
podatki* wnieść odpowiednią rezolucyę. Po­
nieważ obecny wniosek nagły dotyczy tej 
samej sprawy, oświadczam, że bez przesą­
dzania naszego dalszego postępowania bę­
dziemy głosowali tak za nagłością jak i za 
meritum  wniosku. (Oklaski).

Następnie jak wiadomo już z wczoraj­
szej depeszy — nagłość wniosku i sam wnio­
sek Izba uchwaliła.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad „zarządem kasowym* Mini- 

.sterstwa skarbu.
P. M a l i k  wniósł, aby pozycyę o sub- 

wencyi dla Pragi wyłączono z działu ogól­
nego „zarządu kasowego" i traktowano oso­
bno. Mówca wnosi zarazem imienne głoso­
wanie nad cym swoim wnioskiem.

Wniosek p. Malika w imiennem gło­
sowaniu 179j glosami przeciw 83 o d r z u ­
c o n o .

W zastępstwie chorego p. Steinwende- 
ra referował poseł K a t h r e i n .

Po referencie zabrał głos p. P r a d e. 
Oświadcza, że z ugody węgierskiej, która na 
szkodę Austryi dostarcza Węgrom wielkich 
korzyści, łatwo mogłoby Ministerstwo uzy­
skać środki na pokrycie wydatków, połą­
czonych ze zniesieniem myt i uregulowaniem 
płac dyurnistów. Należy się stanowczo za- 
strzedz przeciw nakładaniu w tym celu no­
wych podatków, bo ludność Austryi jest już 
na granicy zdolności podatkowej. Potrzeba 
gruntownej reformy systemu podatkowego. 
Subwencyi na asanacyę Pragi nie można 
inaczej rozumieć, jak tylko uważając ją  za 
„odszkodowanie wojenne" za młodoezeską 
kampanię obstrukcyjną. Mówca wnosi ob­
szernie uzasadnia wniosek, aby nad pozycyą 
„pierwsza rata subwencyi dla miasta Pragi 
w kwocie 1,600.000 koron" głosować od­
dzielnie w dwóch częściach, mianowicie po 
pierwsze: z opuszczeniem słów „pierwsza 
rata", po drugie . z opuszczeniem pozycyi sa­
mej. (Oklaski u ludowców).

Następnie odpowiedział P. Minister 
handlu br. C a l i  na szereg interpelacyj po-

czem posiedzenie zamknięto. Następne w p o- 
n i e d z i a ł e k  o godzinie 4 po południu.

*
Wiedeń, ! 9 kwietnia. Subkomitet dla 

handlu terminowego zbożem załatwił na wczo- 
rajszem posiedzeniu 9 pierwszych paragrafów 
projektu p. Ira. Referentem wybrano p. Ploja.

Z sejnfiu węgierskiego.

(Telegram).

Budapeszt. 19 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów sejmu węgierskiego przyszło do scen 
burzliwych a niewątpliwie bardzo przykrych 
dla sędziwego Maurycego Jokaya. Mianowi­
cie w dalszej dyskusyi nad etatem m inister­
stwa oświaty poseł Varady, z partyi nieza­
wisłych wystąpił przeciw pozycyi wydatku 
w kwocie 8.000 koron dla Jokaya jako na­
czelnego redaktora węgierskiego wydawni­
ctwa dzieła „Austro-węgierska M onarchia w 
słowach i obrazach", i dowodził, że Jokay 
nie potrzebuje daru honorowego. Mówca 
wniósł skreślenie tej pozycyi.

Poseł Rakovszky, z partyi ludowej, przy­
łączył się do tych wywodów, wyrażając zda­
nie, że przyczyna honorowania Jokaya leży 
w jego służbistości dla rządu.

Z kolei zabrał głos miuister oświaty 
Ylasics i wśród wielkiej wrzawy i żywych 
scen między partyą katolicko-ludową a libe­
ralną oświadczył, że nie miał zamiaru nic 
do budżetu przemycać. Jokay przez 17 lat 
był redaktorem tego dzieła i znakomite po­
łożył zasjjigi, jest więc srusznem wyznacze­
nie mu tego daru, ponieważ ojczyźnie przy­
sporzył wiele honoru i sławy. (Wrzawa w 
Izbie nie ustaje). M inister oświadcza w koń­
cu że uważa pozycyę tę jako zupełnie uza­
sadnioną i prosi o jej przyjęcie.

P. MadaraszR z partyi niezawisłych, 
twierdzi, że nawet przy wielkich zasługach 
Jokaya nie uchodzi, aby sprawę tak dory­
wczo załatwiać. Mówca nie może się zgodzić 
na to, aby z podatku ludu wypłacano Jo- 
kayowi pensyę. Nie sprzeciwiałby się temu, 
gdyby był przekonany, że ten, któremu pen- 
sya ma być wypłacona, nie zbłądził w obee 
ojczyzny. Znam jednak •—■ powiada Mada- 
rasz — Jokaya jako człowieka, które zbłą­
dził przeciw mojej ojczyźnie. Słowa te 
wywołują wielkie oburzenie. Odzywą,ą się 
okrzyki: „Cofnąć"! Wstydź sie pan"! Jeden 
z posłów żąda od ^prezydenta 
Madarasza. Partya ludowa wol 
darasz!" Prezydent przywołuj 
sza do porządku.

Madarasz oświadcza, że przyjmuje to 
z szacunkiem do wiadomości i tłómaczy, że 
chciał tylko zaznaczyć, że zachowanie się 
Jokaya w obee ojczyzny nie jest podług n ie­
go takiem, aby zasługiwało na dar honoro­
wy z podatków. Powstaje ponowna wrzawa.

Minister oświaty Ylassics jeszcze raz 
protestuje przeciw zarzutowi przemycenia po­
zycji tej do budżetu.

(Wśród nieustającej wrzawy poseł Ed­
mund Barta, z partyi niezawislych^żali się, 
że z loży dziennikarskiej doszedł jego uszu 
obrażliwy, przeciw niemu zwrócony okrzyk. 
Mówca zastrzega się przeciw terroryzmowi 
loży dzienni kar,skięj!;s.‘

Prezydent Izby lir. Apponyi przyznaje, 
źę jest to ze strony loży dziennikarskiej cięż­
kie naruszenie wolności obrad w Izbie. Pre­
zydent przerywa posiedzenie, aż ten, który 
wydał ten okrzyk, zostanie odszukany, a 
gdyby się to nie udało, to każe całą lożę o- 
próżnić.

Poseł Rakowsky uważa to postępowa­
nie prezydenta, jako zbyt ostre.

Prezydent przerywa posiedzenie, a po 
krótkiej pauzie otwiera je na nowo oświad­
czając, że dziennikarz ów się zgłosił z tem, 
iż nie miał zamiaru obrażać posła i ubole­
wa z powodu tego faktu. Prezydent uważa 
tem samem sprawę jako załatwioną.

Poseł Yoros, z partyi niezawisłych, 
twierdzi, że byłoby o wmle godniejszem u- 
chwalić ten dar honorowy w drodze osobnej 
ustawy.

Poseł Lengyel, z partyi niezawisłych, 
wnosi, aby całą pozycyę wstawię do budże­
tu w rubryce wydatków zwyczajnych. Po 
oświadczeniu m inistra oświaty, że się na to 
zgadza, przyjęto wniosek Lengyel’a i oma 
wianą pozycyę uchwalono.

K O R E S P O im C Y E
Rzzrn, dnia 16 kwietnia.

(N a Forum. — Grób z 'VIII. w. przed Chry­
stusem. — Archeolodzy niemieccy. —  Spór 

o stożek).

Interesujące, w swoim rodzaju, odkry­
cie zrobiono na Forum, pomiędzy Yia Sacra, 
a świątynią Antonina i Faustyny. Odkryć 
podobnycn było tutaj w ciągu kilku lat, kiedy 
archeolog Boni z polecenia rządu wziął się 
do koDania uod brukiem z czasów #esa#stw‘i

resztkami starej cywilizacyi, znanemi z dzieł 
historyków klasycznych, ale dopiero teraz 
odkrytemi, kiedy już tylko ślady zostały tego 

leo dawniej ubierało Forum Romanum. W ten 
sposób odkryto Heroon Romulusa, mównicę 
Cezara, S. Maria Antiąua. starożytne kloa­
ki, -podstawę łuku Tytusa, część Yia Sacra, 
lapis niger, prastary stożek i  napisem, i t. 
d., i t. d. Ale jako starość, jako rzecz się­
gającą,.czasów zupełnie Drzedhistorycznyc-h, 
ostatnie odkrycie pierwotnego grobowca, jest 
wielką niespodzianką....

W głębokości przeszło trzech metrów, 
znaleziono nietknięty grób ze spalonemi kość­
mi, wyłożony tufem, a w środku grobu wiel­
kie naczynie z palonej gliny, pełne naczy- 
niek z naczyniem w środku zawierającem 
spalone kości, opatrzone pokrywą w kształ­
cie szałasu. Oprócz glinianych garnuszków 
i kości nieboszczyka było tam kilka ziarnek 
bobu i zboża.

Jest to więc pierwszy grób, sięgający 
pierwszych założycieli Rzymu, znaleziony na 
Forum. P. Boni spodziewał się zawsze, że 
w końcu, przy kopaniu natrafi na najstarsze 
ślady cywilizacyjne, a teraz spodziewa się 
odnaleźć pod fundamentami świątyni Anto 
nma i Faustyny, całe cmentarzysko.

Archeolodzy włoscy zbiegli się, nawet 
król Wiktor Emanuel przyjechał. Wykopali­
ska ostatnich lat wykazały, iż najgłębsze po­
kłady Forum, przechowują świadectwa bar­
dzo odległych czasów i to pomimo najroz­
maitszych przeobrażeń, przez jakie ten święty 
dla Rzymu grunt, podczas tak długich dzie­
jów, przeszedł. Lekko licząc, dzieje staroży­
tnego pogańskiego Rzymu obejmują tutaj 
okres tysiąca lat...

Forum Romanum nie było objęte gra­
nicami miasta — osady, kiedy oppidum anti- 
quune ograniczało się do wzgórza Palatynu. 
Święto Luperkaliów  miało przypominać te 
czasy, skoro uuperkowie każdego 15 lutego, 
okryci tylko skórą kozią na udach, biegali 
wkoło Palatynu, aby oczyścić jego granice. 
Mieszkańcy wzgórza byli pasterzami, ale z 
nich wyszły pokolenia, które nam dałv cy­
wilizację.

Długo jeszcze potem, Forum nie nale­
żało do miasta, nawet wtedy, kiedy mie­
szkańcy zajęli już większą przestrzeń, roz­
szerzyli się na wzgórzach Eskwilinu i Oe- 
Lusa. Forum było jeszcze ciągle trzęsawis­
kiem, tylko może wyższa część onego słu­
żyła za targ i za pole broni, t. j. miejsca, 
gdzie straż wojenna mogła się gromadzić. 
Bo na wzgórzu Kwirynalu siedziało nieprzy­
jazne plemię sabińskie. Jest to epoka* Ro- 
nmineo • «~"">hodzą czasy króla Nu-

edziby kapłanów na

ia laty, Boni znalazł 
cesarstwa, starszy

Z ŁlTERATGfiY MBAIGZffil.
(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lotiego).

III.

(C iąg dalszy).

18 październua.
Niespodzianką dla nas jest, obudziwszy 

się, zobaczyć niebo zasnute ciemnemi i n i­
sko pełzającemi chmurami. Liczyliśmy na to, 
że tak, jak dni poprzednich, będziemy mieli 
słońce, które w jesieni i w zimie w Chi­
nach prawie nigdy się nie zasnuwa chmu­
rami, które promienieje, a nawet grzeje wte­
dy, gdy wszystko marznie w około i które 
dotychczas dopomagało nam do zniesienia 
nieprzyjemnych widoków podróży. A tym­
czasem gruba zasłona rozpostarła się w no­
cy nad naszemi głowami.

Gdy o świcie prawne otwieramy drzwi 
naszej łódki, konie i wózki już na naszcze­
kają. Ną ponurem wybrzeżu Mongolii, przy­
kucnięci przy wielbłądach w około ognisk, 
które paliły się przez całą noc w pyle, a po 
za temi nieruchomemu grupami, wysokie 
mury miasta, atramentowo czarne, unoszą, się 
ku innym chmurom.

W  łódce, powierzonej dwom m aryna­
rzom z oddziału z Tong-Tcheu, którzy będą 
jej pilnować aż do naszego powrotu, pozo­
stawiamy nasz mały koczowniczy dobytek — 
i to, co najszacowniejszego posiadamy — o- 
statnie butelki czystej wody z. Evian, którą 
generał mi podarował.

Ostatni ten etap podróży odbywamy w to­
warzystwie generalnego konsula Francyi w 
Tien-Tsin i kanclerza legacyi, którzy jadą do 
Pekinu, eskortowani przez kwatermistrza i 
kilku żołnierzy artyleryi

Długa, monotonna droga w zimny i 
posępny poranek przez pole sorghos zrudzia- 
łych od mrozu, przez spustoszone wioski, 
gdzie wszelki ruch zamarł: przestrzenie ża-

łobne, jesienne, na które zaczyna zwolna pa­
dać drobny deszczyk.

Chwilami mam wrażenie, że przeje­
żdżam przez kraj Basków w jesieni, pomię­
dzy polami niezżętej jeszcze kukurudzy. 
Tymczasem nagle, jakiś spotkany na drodze 
symbol nieznany ukazuje się, aby mi Chi­
ny przypomnieć, jakiś grobowiec tajemni­
czych kształtów, albo dziwne kamienie, u- 
stawione na olbrzymich granitowych żół­
wiach.

Od czasu do czasu spotykamy wojsko­
we konwoje różnych narodowości, lub sze­
regi wozów ambulansowych. W ruinach pe­
wnej wsi Rossyanie chronią się przed ulewą; 
dalej Amerykanie, odkrywszy schowane o- 
dzienie w głębi opuszczonego domku, odcho­
dzą wesoło, strojąc sję w płaszcze futrzane.*

Grobowce, pełno grobowców; Chiny 
od końca do końca nimi zasiane. Jedne u 
brzegu drogi, walają się jak gdyby zapo­
mniane, drugie odosobnione wspaniale w o-" 
grodzeni ach, któreŁteą jakby gajami grobowy­
mi, z eedrowemi drzewami ciemnej barwy 
zielonej.

Dziesiąta godzina. Powinniśmy zbliżać 
się do Pekinu, a nic dotąd nie wskazuje nam 
tego sąsiedztwa. Żadna twarz chińska nie 
ukazała się nam przez całą drogeM wsie cią­
gle puste, niepokojące swoją ciszą, pod nie­
przejrzaną zasłoną deszczu.

Podobno, ze będziemy przejeżdżać nie­
daleko grobowca jednej cesarzowej i kanclerz, 
który zna te strony, proponuje mi, żebyśmy 
zboczyli, aby go zobaczyć. Zostawiamy więc 
całe towarzystwo i puszczamy się bocznemi 
drożynami, przyspieszając bieg koni po wy­
sokiej, deszczem zroszonej trawie.

Wkrótce ukazująsię kanał i staw, bez­
barwny pod ołowianem niebem Niema w 
około n i k o g o p o s ę p n y  spokój wyludnionych 
okolic. Mauzoleum na przeciwnym brzegu, 
zaledwie widoczne z lasu drzew cedrowych, 
otoczonego murem ze wszystkich stron ; nie 
widzimy nic więcej tylko pierwsze marmu­
rowe portyki i aleję białych słupów kamien­
nych, która gubi się pod tąjemniczemi drze­
wami — wszystko to dość daleko i odzwier­
ciedlone w stawie w długich odwróconych 
zarysach. Obok nas lotusy, zwiędłe od mrozu, 
pochylają swoje wielkie łodygi na wodę

barwy ołowiu, na której rozbiegają się lekkie 
koła od padających kropel deszczu. A pomię­
dzy trzcinami, tych kilka kul białawych, roz­
rzuconych tu i ówdzie, to głowy trupów....

Gdy wracamy do naszego małego grona, 
oznajmiają nam, że będziemy w Pekinie za 
godzinę. Niech i tak będzie! — ale po za- 
wikłaniach i uciążliwości powolnej podróży, 
można by myśleć, że nigdy się nie dojedzie. 
A zresztą, uwierzyć trudno, żeby tak zna­
czne miasto mogło., się tu znajdować w tym 
opustoszałym kraju, w niewielkiej odległości.

— Pekin się nie zapowiada — tłómaczy 
mi mój nowy towarzysz podróży. — Pekin 
nagle poryw a; spostrzega się go wtedy, gdy 
się tam jest....

Droga teraz przechodzi koło grupy ce­
drów i wierzb, z których liście opadają i w 
skupionem oczekiwaniu zobaczenia nareszcie 
Niebieskiego miasta, jedziemy pod drobnym 
deszczem — który nie zwilża nas wcale, tak 
suchym jest wicher północny, który pomimo 
wszystkiego miecie kurzawę — jedziemy i 
nie rozmawiamy już z sobą ...

— Pekin! — mówi mi nagle ten, który 
obok mnie jedzie, ukazując straszną ciemną 
masę, która unosi się nagle po nad drzewa­
mi, zamek, najeżony wieżami, nadludzkich 
kształtów.

Pekin!... I w kilka sekund, podczas gdy 
odczuwam potężne wrażenie tej nazwy, rzu­
conej tak nagle, wielki mur żałobnej barwy, 
niewidzianej wysokości, coraz bardziej się 
wyłania, rozciąga się bez końca w szarawej
i pustej przestrzeni, która wygląda na step 
żakiety. Wygląda to jak olbrzymia zmiana 
dekoracyi, wykonana bez hałasu maszyn i od­
głosu orkiestry, w ciszy, imponującej więcej 
niż wszystkie muzyki. Jesteśmy u stóp tych 
bastyonów i wałów, które teraz wiszą, jakby 
naci nami. Jednocześnie deszcz zmienia się 
w śnieg, którego białe puchy mieszają się 
z ciemnym pyłem zwalisk i szarą kurzawą. 
Mur Pekinu przygniata nas, jak rzecz ol­
brzymia, babilońskich kształtów, rzecz prze­
rażająco czarna, pod obumarłym blaskiem 
poranku jesiennego, przez zasłonę , śniegu i 
kurzawy. Wznosi się to ku niebu, jak wielkie 
katedry i ciągnie się dalej, bez końca, ciągle

jednakowy, przez wiele mil. Żadnego, prze­
chodnia u wejścia do miasta, nikogo. Żadnej 
trawy, ani rośliny także po pod "tymi mu 
rami; grunt pobróżdżony, szary i miałki, jak 
popiół, ze szczątkami odzieży, kości, pomię­
dzy któremi czaszka. A na każdym załomie 
w górze obsiadły kruki, które witają nas 
krakaniem .jakby śmierć widziały.

Obłoki tak Disko zwisają i tak są gę­
ste, że zaledwie co widać i posuwamy się 
naprzód pod wrażeniem tego Pekinu, tak da­
wno oczekiwanego, który ukazał się po nad 
naszemi głowami tak nagle i rozczarowują­
ce — posuwamy się przy nieustannem kra­
kaniu tych wszystkich kruków, trochę mil­
czący, ' trochę zmrożeni, że się tu znajduje­
my, pragnąc widzieć ruch, życie, widzieć 
nareszcie kogoś lub coś, coby wyszło z 
tych murów.

Nareszcie z jednej bramy tam, przed 
nami, z jednego z otworów kolosalnego wału, 
wychodzi wielkie i powolne zwierzę bruna­
tne, obrosłe w ełną, iak olbrzymi baran — 
potem dwa, trzy, dziesięć; to karawana mon­
golska, która zaczyna staczać się ku nam 
ciągie w tej samej ciszy, w której nic nie 
słychać tylko krakanie kruków. Idzie niezli­
czony szereg potwornych wielbłądów z Mon­
golii, obrośniętych futrem, z dziwnymi jakby] 
zarękawkami z futra na nogach z grzywami 
jak lwy, przesuwając się obok naszych koni, 
które się płoszą; nie mają dzwonków, jakie 
noszą szczupłe zwierzęta przy harmonijnych 
karawanach pustyń arabskich ; nogi ich grzę­
zną głęboko w kurzawie, która przytłumia 
ich k rok i; cisza nie przerywa się ich po­
chodem. A Mongołowie, którzy te zwierzęta 
prowadzą, postacie z okrutnemi twarzami ty­
pu bardzo oddalonego od naszego, rzucają 
nam w przelocie wrogie spojrzenia.

Widziana przez mgłę drobnego śniegi 
i czarnego pyłu. karawana, przeszła obok naS 
i oddaliła się bez hałasu, jak widmo. Znaj­
dujemy się znowu sami pod tą ścianą Tyta­
nów, z wierzchołka której kruki na nas spo­
glądają. I na nas teraz przyszła kolej, chcąc 
wejść do miasta, przejść przez bramy, któr0 
Mongołowie przed chwilą opuścili.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bruk, a w nim kawał czarnego wybrukowa­
nia (koło luku -Septyma Sewera,), archeolo­
dzy niezwłocznie wpadli na myśl, że ten 
h,pis r,igc.r, oznaczać m ofi miejsce, gdzie 
według ittajndy, miał być grób Eomuiusa, 
Dzisiejsze odkrycie świadczyłoby, że groby 
na Forum rzeczywiście istniały i że via Sa­
cra była wtedy drogą podmiejską, wzdłuż 
której, według widać prastarego podania, 
stawiano groby. Via Sacra była więc jedyną 
suchą drogą przez mokradła. W owych tak 
odległych czasach (mniej więcej ósmy wijjk 
przed Chrystusem) ogólny widok dzisiejsze­
go Ezym-u przedstawiał się w ten , p o s ó b : 
kilka pagórków zarosłych krzakami, otoczo­
nych mokradłami, zamieszkałych było przez 
plemioryi, wiecznie z sobą prowadzące wojnę 
o etoda owiec' czy kóz, o pastwiska, o wodę. 
Było ich mianowicie trzy: Latynowie, Sa- 
biiiczycy i Etruskowie.

Odkryciem tego grobu poruszyli się 
archeologowie włoscy, o niemieckich nie 
wiem czy się poruszyli, ale wiem tylko, że 
nie prayszli. W istocie wybuchła tutaj, od 
kilku miesięcy, żywa, ostra polemika poimę- 

ip zy  nauką włoską i niemiecką i doprowa­
dziła do tego, że dziś panowie ci z Insty­
tutu archeologicznego pruskiego i niemie­
ckiego historycznego, dąsają się i bardzo są 
ostrożnymi.

Na teen samem Forum znaleziono bo­
wiem przed trzerną laty — kamienny, obła­
piany stożek, pokryły bustrofedyeznym na­
pisem. Bustrofedycznym? Oo to jest? W naj­
dawniejszych casusach pisano tak, jak się 
orze, i. j. z prawa na lewo, poMn z lewa 
na prawo i i. d. Napis był bardzo stary, ar­
chaiczny co się zowie, najstarszy, jaki się 
do Ud znalazł i stąd był odkryciem całkiem 
pierwsaorzędnem... Boni tryumlował, minister 
oświaty ówczesny ■Gwido Bacelli, tryumfował 
także, historycy i archeologowie rzymscy 
również, jednem słowem, na dzieje kolebki 
naszej cywilizacy ! padł promień światła, roz- 
Swieefijąey jąj zmierzch. Starych napisów 
przechowało' się wprawdzie niezmierna ilość 
na pomnikach, grobowcach, na tablicach 
bronzowyeh, jest ich  mniej więcej 87 ty­
sięcy, ale napisy z najdawniejszych czasów 
są bardzo rzadkie i oprócz stożka, mamy tu­
taj Fibulę znalezioną w Praeneste (z napi­
sem) w rzymskiem Muzeuul założonem nie­
gdyś przez Jezuitę Kirchera i noszącem dla­
tego jago nazwisko, oraz czarę bronzową 
znalezioną już po roku 1870, podczas robót 
budowlanych około pałacu Kwirynału, a 
przechowaną dziś w Muzeum neapolitańskiem, 
gdzie, też są i bronzy ofiarowane przez zmar­
łego tutaj przed kilku laty hr. Tyszkiewi­
cz ą. który bawił się w archeologię i rozko­
pywał, pomiędzy innemi, świątynię „Mater 
M atuta“, pod Anzium. Hr. Tyszkiewicz (żo­
naty niegdyś z ks. Radziwiłłówną), zebrał 
był w ciągu życia bardzo piękne zbiory, 
które z sanem i były z wydawnictwa „Oolle- 
ction Tyszkiewicz'1 (bronzy, wazy, biżuterya), 
ogłoszonego w Paryżu.

Stożek znaleziony na Forum i napis, 
jest niestety obłamany, ale z tego, co się 
uratowało, dało się wyrozumieć, że mamy na 
nim lex rajia z czasów królów, to jest prze­
pisy. jakie wydał arcykapłan w sprawie 
składania ofiar bogini, zapewne Junonie Lu- 
cina, całopalenia krów cielnych, macior i t. d. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa sto­
żek, il cljipo, sięgający VII. wieku przed 
Chrystusem, uległ zagładzie podczas napadu 
Gallów (w roku 890 przed Chrystusem), 
kiedy to zag|nęły najstarsze pomniki Bzy- 
rau, bo Gallowie przez ośin miąsięjW niszczy­
li miasto i tylko twierdza Kapitolińsba — 
dzięki historycznym sławnym gęsiom — zo­
stała oiezdobyB ^B

Eadość włoskich archeologów z odkry­
cia napisu była tein większą, że odkrycie 
podaje w wątpliwość hiperkrytykę nieinie- 
■cką, zadającą fałsz Liwiuszowi. obniżającą 
okres pierwotnej cywilizacji Ezymu. Profe- 
s o f  berlinskiego Uniwersytetu Teod, Mom 
msen i rozmaici inni niemieccy historycy czy 
archeologowie, narazili się tutaj już niejedno­
krotnie. Mommsen nie jest lubionym we W ło­
szech. Bozmawiąjąc niedawno z jednym z tu­
tejszych uczonych, usłyszałem o nim zdanie 
nie bardzo pochlebne.

— „Mommsen nie jest charakterem ,— 
mówił mi mój interlokutur — kiedyśmy zo- 

jrSiali pobici pod Aduą w Abisynii w marcu 
r. 1S96, Mommsen był wtedy w Ezymie i 
miał z tego powodu tylko złośliwe przycinki 
dla nas. To też do Ezymu, już pewno nie 
przyj odzie."

Nie mniej 'także ubodły krytyki nie­
mieckie i napaści na m inistra Gwidona Ba- 
cełlego. Zdaje mi się więc. że niechęć, jaką 
tu odczuwają do krytyków z nad Sprei, nie 
tak łatwo, nie tak rychło ustanie.

Ale po za tern jest kwestya naukowa. 
Mommsen w „Dziejach Bzymu“ i w „Prawie 
pailstwowem rzymskiem“ dowodzi, iż cały 
porządek królów u Liwiusza je s t wytworem 
Wyobraźni, datującym z II. wieku przed 
Chrystusem i że historya Ezymu zaczyna 
mę dopiero skutkiem napływu greckich ko­
lonistów ; nietylko więc cywilizacja, ale i 
literatura rzymska wyszły z greckiej! — 
Dzisiaj — jak wykazują Włosi — rzeczy te
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inaczej się przedstawiają. Mamy daleko star­
szą cywilizacyę ! Stary Liwiusz ma słusznęść, 
kiedy opowiada o królu Numie, o jego „Świę­
tych prawach.11 i Ezym wyszedł z barba­
rzyństwa o całe dwa wieki pierwej, niż chcą 
Niemcy, a więc nie w V. wieku, ale w VII. 
wieku przed Chrystusem....

W istocie stożek sięga VII. wieku 
przed naszą ej;ą.

Nie chodzi tu zresztą tylko o prof. 
Mommsena. Wszakże i w Ezymie samym są 
jego uczniowie : jest taki p. Karol Htilsen, 
stojący na czele instytutu niemieckiego h i­
storycznego _ p. Petersen, archeolog, naczel­
nik instytutu pruskiego, jest p. Helbig, da­
wny sekretarz instytutu pruskiego, mieszkają­
cy stale tutnj. T slh , oraz rozmaitych innych 
uczonych niemieckich ukazały się oceny, 
krytyki, artykuły w różnych czasopismach, 
jak n. p. Historische Jahrbucher, Berliner 
philologische Wochenschrift, Deutsche Rund­
schau., częścią złośliwe, drażniące, często wy­
rażające się z lekceważeniem o tutejszej nau­
ce i urządzeniach, które tu złej krwi naro­
biły. Ztąd wyrodził się silny duch opozycji 
przeciw hiperkrytyce, przeciw obniżaniu cy­
wilizacji rzymskiej, odrzucaniu podań i je ­
dnocześnie —• przeciw zbytniej, niedelika­
tnej, niejako z góry patrzącej-, z miną pro­
tektoratu, ingerencji niemieckiej nauki w 
sprawy rzymskie. Bo choć niewątpliwie nau­
ka jest wspólną dziedzina, umysłową wszyst­
kich i taką być powinna, ale sposób, w jaki 
ci panowie wyżej wymienieni traktowali ko­
legów włoskich,' przekroczył granice przy­
zwoitości i wywołał silny, silniejszy, niż się 
zrazu zdawało, prąd opozycyjny, mający na 
celu odepchnięcie zbytniego ich mieszania 
się w tutejsze sprawy. Zainieyował i prowa­
dzi ruch ten artykułami, drukowanymi w 
Topolo Romano, profesor rzymskiej Wszech­
nicy, L. Ceei.

Bo jeszcze, ‘oprócz tego, owi obcy ar­
cheologowie, «trudnią się pokątnym, tajnym 
handlem starożytnościam i, wykopaliskami. 
Pp. Petersena i Helbiga Włosi na tern kilka­
krotnie złapali, skutkiem czego, prawo sa­
modzielnego kopania nawet z rządowym 
nadzorem , zostało jeszcze więcej ograni- 
czonem.

Bząd włoski utrzymał w sile edykty 
ochronne kardynała Dorii z roku 1802 i 
zwłaszcza kardynała Pacca z roku 1820, obo­
wiązujące na całym obszarze dawnego pań­
stwa papieskiego, mocą których wywóz przed­
miotów sztuki i starożytności za granicę jest 
niedozwolony, bez specyalnego pozwolenia 
ministaryum. Dla tego też niedawno książę 
Chigi miał proces z powodu sprzedaży obrazu 
Madonny Botticellego, która wypłynęła na 
jaw w Ameryce, a książę Barberini dotąd 
jest zagrożony podobną sprawą za sprzedaż 
rzymskich starożytności i wschodnich zaby­
tków sztuki, specyalnej wartości i znaczenia. 
Pierwszy z nich zostali uwolniony, gdyż 
dowiódł, iż sprzedał obraz jawnie drugiej 
osobie w Ezymie, która fjię zawczasu ulotniła, 
drugiego sprawa jeszcze nie jest rozstrzy­
gnięta.

Wykopaliska na Forum potrwają jeszcze 
lat kilka, a z tego, co znaleziono, utworzone 
zostanie specyalrie muzeum przy Forum ; —■ 
wszędzie tutaj jest jeszcze, przy tak wiel- 
kiem bogactwie, wiele do zrobienia. Całe 
miasta etruskie są jeszcze nie odkopane. Na 
Palatynie mamy całą jedną jego część nie­
tkniętą, do rozkopania i rozpoznania.

A kiedy już jestem przy pałacach Ce­
zarów, donoszę, że mieszkający tutaj artysta- 
malarz francuski, wymalował wielki obraz, 
którego treść zaczerpnął z „Quo Vadis“: 
„Ligia u A kte“ (z I. caęśęi VII. rozdziału 
powieści), przedstawiający Ligię w chwili 
kiedy się rozbiera, aby się ubrać 1 iść na 
ucztę Nerona. — Artysta nazywa się hrabia 
Chabanne de la Palice. D,

Przywódca „Związku wszechniemieckie- 
go“, a jednocześnie poseł do parlamentu nie­
mieckiego, profesor Uniwersytetu Hassę, wy­
głosił przed kilkoma dniami w jednem z 
miast zachodnio-niemiśekich mowę na temat 
„Państwo narodowe i traktowanie obcych 
mniejszości w Bzeszy niemieckiej i po za jej 
obrębem14. Argumenty, przytoczone przez t o  
go profesora, już z tego względu zasługują 
na uwagę, że dowodzą, do jakiego stopnia 
nielogiczności i niesprawiedliwości posunąć 
się może pod wpływem obłędu szowinisty­
cznego umysł rzekomo naukowy.

Zdaniem mówcy, Niemcy, tępiąc obce 
narodowość w obrębie swego  ̂ państwa, a 
broniąc Niemców w innych krajach, nie po­
stępują niekonsekwentnie, bo do takiego po­
stępowania uprawniają ich, a nawet zmu­
szają dzieje, oraz cywilizacyjne ich własno- 
*(rf. W szczególności kulturze niemieckiej 
prof. Hassę śpiewa pieśń pochwalną i powo­
łuje się iako na klasycznego świadka na ja ­
kiegoś Francuza, Gabineau, który napisał 
podobno: „'Dokąd naród germański nie do­

kwietnia 1902 r.

tarł nigdy w Europie, tam o prawdziwej cy­
wilizacji nie może być mowy11.

W dalszym toku swych wywodów mów­
ca ubolewał nad tern, że dotychczas jeszcze 
nie udało się Niemcom wytworzyć czystego 
niemieckiego państwa narodowego i krytyko­
wał gwałtownie ten artykuł ustawy pruskiej, 
który orzeka, że wobec prawa wszyscy P ru ­
sacy są sobie .równi, bo zdaniem jego arty ­
kuł ten wyzyskiwany jest jakoby przez Po­
laków ku antipruąkirn celom. Fatalne na­
stępstwa tego artykułu prof. Hassę poleca 
sparaliżować niedostatecznie podobno uwzglę­
dnionym paragrafem konstytucji niemieckiej: 
„państwo niemieckie założone zostało dla 
dobra i powodzenia narodu niemieckiego11.

Po tym wstępie, profesor wszechnie- 
miecki przystąpił do głównej części swe­
go zadania, do programu wynarodowiania i 
tak m ówił:

Osiedlanie się Polaków w okolicach 
dawniej rdzennie niemieckich i olbrzymie 
niebezpieczeństwo, zagrażające z tego powodu 
niemczyźnie. domagają się rozróżnienia po­
między poddanymi a pełnymi obywatelami 
(tylko tym ostatnim przysługują pełne prawa 
polityczne) domagają się utworzenia „mar- 
chii“ z osobnemi prawami. Do praw tych 
mówca zalicza: zakaz, przechodzenia nie­
mieckiej własności zie.mskiej w ręce Polaków, 
uregulowanie im igracji i wychodztwa podług 
interesów państwa n aro d o w jio ; przede- 
wszystkiem zaś wyłącznego panowania nie­
mieckiego języka narodowego w stosunkach 
urzędowych, prasowych i w stowarzyszeniach.

Całkiem odmienne natomiast jest, wedle 
przekonania profesora Hassego, położenie n. p. 
na Węgrzech, gdzie szczep panujący nie zdo­
był sobie, tak, jak Niemcy, pracą swą cywi­
lizacyjną praw do panowania nad innemi na­
rodowościami. „My, jako pierwszy naród cy­
wilizowany Europy — kończy mówca swoje 
wywody — mamy prawo i obowiązek rozwi­
jać' się u siebie w duchu państwa narodo­
wego, na zewnątrz zaś występować w obronie 
niemiecko - narodowych mniejszości. Nie jest 
to niekonsekwencją, lecz prostą konsekwen- 
cyą niemieckiej dumy narodowej1'.

Z c a r a  hu.
(Szkoły cerkiewno - prawosławne).

Surowa kara jaką wymierzył rząd ros- 
syjski na ks. biskupa Zwierowiczowi z po­
wodu jego okólnika przeciwko propagandzie 
prawosławia wśród dziatwy wyznania rzym­
sko-katolickiego, uczęszczającej do szkół cer­
kiewno-parafialnych w dyecezyi wileńskiej, 
skłania do zapoznania się bliżej z temi szko­
łami i z ich wartością pedagogiczno - dyda­
ktyczną. Jedno z najpoważniejszych dziś cza­
sopism rossyjskich, miesięcznik Więstniii, 
Jeuiropy, umieścił niedawno gruntownie na­
pisany artykuł p. t. ©Szkolnictwo c-erkiewno- 
parafialne w Eossyi11, poświęcony właśnie 
wszechstronnej ocenie szkół cerkiewno - pa­
rafialnych, tego ulubionego dzieła oberpro- 
kuratora Synodu, p. Pobiedonoscewa.

Ilość szkół tych kategoryj wynosi obecnie 
w 38 guberniach 39.650. Uczęszcza do nich
1,450.000 uczniów. O ich zadaniu i wartości 
wyraża się autor rossyjski w taki sposób: 
„Szkoła cerkiewno - parafialna dąży do tego, 
aby dać narodowi wychowanie religijno - mo­
ralne w duchu prawosławnym, wzmocnić 
pewne uczucia i przyzwyczajenia. Eozwój 
umysłu, szerzenie wiedzy elementarnej, uważa 
się za rzecz drugorzędną11.

„Wychodząc z Lffszywej zasady — pi­
sze dalej Wiestnih Jewropy — szkolnictwo 
cerkiewno - parafialne , wobec niezadowala­
jącego składu gron nauczycielskich i kie­
rowników, dąży tylko do powiększenia się 
ilościowo, a nie jakościowo, a w tein dąże­
niu pochłania bezpożyjtdcznie swe szybko 
rosnące środki materyalne. Przyrost szkół 
bez wartości n,ależy bowiem uważać za m i­
nus dla celów oświaty narodowej: dzieci, 
zapełniające takie szkoły, w gruncie rzeczy 
nie otrzymują żadnego wykształcenia, żadnych 
trwałych wiadomości, a tysiące tych fikcyj­
nych rozsadników oświaty istnieją bez ża­
dnego pożytku, stając tylko na przeszkodzie 
powstawaniu w tych miejscowościach szkół 
istotnie użytecznych, Dlatego z rosnącą oba­
wą o dalsze losy naszej oświaty narodowej 
patrzymy na wzrastające z każdym rokiem 
znaczenie szkół cerkiewno parafialnych.

Tyle o tych szkołach mógł powiedzieć, 
w ramach obowiązującej w Eossyi ustawy 
prasowej, gruntowny znawca szkolnictwa lu­
dowego.

Teraz należy jeszcze przytoczyć zdanie 
prof. S. A. .Baczyńskiego, jćdnego z najpo­
ważniejszych współczesnych, uczonych rosasj- 
skieb. o kierownikach i nauczycielach tychże 
szkół: popach prawosławnych.

„Duchowni nasi — nic nie warci. Kler 
nasz schnie i ginie śmjej-cią powolną, h a ­
niebną, podobną do samobójstwa. Przez ęzas 
długi zamknięty ściśle w obrębie kasty, wy­
dzielał on ciągle i wydziela z siebie wszyst­
kie siły żywotne, zachowując w swem łonie i

tylko żywioły słabe i gnuśne, oraz te tylko 
nieliczne jednostki, w których przypadkowo 
powołanie zeszło się z urodzeniem11.

Politische Gorrcsp. donosi, że austro- 
węgierski ambasador w Petersburgu baron 
Aerenthal otrzynpł polecenie wyrażenia rzą­
dowi rossyjskiemu z powodu zamordowania 
ministra Sipiagina, kondoiencyi austro-w ę­
gierskiego Bządu.

Wedle prywatnych relasyj morderca 
mógł był zbiedz w czasie zamieszania, spo­
wodowanego zamachem, zwłaszcza, że cze­
kał na niego powóz zaprzężony w rącze ko­
nie. Mimo to dał się rozbroić i aresztować. 
Na pytanie Wannowskiego w pierwszej chwili 
nie dał odpowiedzi. Policja sądzi, że ma on 
spólników. W obec prokuratora miał ze­
znać morderca, że zemścił się za zesłanie 
jego ojca na Sybir, jakoteż za swoje własne 
krzywdy.

W liście z Petersburga do jednego z 
dzienników niemieckich tak scharakteryzo­
wano okres rządów zamordowanego mini­
stra: Gdy w r. 1899 objął Sipiagin po Go- 
remykinie urząd ministra spraw wewnętrz­
nych, mniemano w szerokich kołach, że" na­
stąpi teraz, jeżeli już.; nie zupełna zmiana 
systemu, to przynajmniej taka, iż będzie mo­
gła być mowa o rządach umiarkowanych i 
sprawiedliwych. Sipiagin zawiódł atoli zu­
pełnie pokładane w nim nadzieje. W łaśnie 
za ję;go czasów reakcja i samowola wybujały 
w sposób zastraszający. Ignorował on niej 
kiedy nawet radę państwa, a jako osybisty 
referent i doradca cara wyciskał na wszyst­
kich sprawach państwowych piętno swojej 
własnej woli i zacietrzewienia. Pobiedono- 
scew miał w nim najgorliwszego i najpowol­
niejszego współpracownika. Sipiagin był też 
najgorliwszym rzecznikiem tak zwanych cza­
sowych postanowień, wedle których studenci 
za drobne nawet przewinienia mogli być 
wcielani do batalionów karnych. Bezwzglę­
dne represalia były alfą i omegą jego sztuki 
rządzenia, Z nieubłaganą surowością wystę­
pował on przedewszystkiern przeciw mani­
festacjom młodzieży akademickiej. Studentów, 
którzy w więzfeniu moskiewskiem wzniecili 
rokosz skierowany przeciw nadmiernie suro­
wemu obchodzeniu się z nimi nadzoru wię­
ziennego, polecił w-ychłosfać i morzyć gło­
dem. Od niego to wyszedł wniosek, aby 
wszystkich podejrzanych o należenre do związ­
ków terorystycznych stawiać przed sąd do­
raźny. ..

Powszechnie zwracają uwagę na wielką 
różnicę, jaka zachodzi pomiędzy obęcnym 
ruchem rewolucyjnym a dawniejszym tego 
rodzaju objawem : obecny ruch nie ograni­
cza się na szezupłem stosunkowo kółku t. zw. 
intetigcueyi studenckiej, lecz obejmuje sze­
rokie masy robotników fabrycznyąh. A choćby 
było prawdą, że pomiędzy tymi, którzy do­
puścili się zamapjiów na oberpolicmajstra mos­
kiewskiego Trepowa i ministra spraw we­
wnętrznych, a przywódcami rulnĄników nie 
zajShodzi nawet najmniejszy nawet związak, 
to nie należy zapominać, że wszystkie opo­
zycyjne żywioły mają na oku jeden i ten 
sam cel, mianowicie obalenie autokratycz­
nych yżądów, bez względu w jakiej on obja­
wia się formie. W Petersburgu. — jak zfam- 
tąd piszą — obawiają się na wypadek gdy­
by koła decydujące nie dały się nakłonić do 
wprowadzenia pewnych reform dalszych je ­
szcze zamachów. — Gzy takie środki dopro­
wadzą do celu — rzecz inna. Panowanie 
terroru trudno będzie urzeczywistnić, gdyż 
w luki wyrwane zamachem, wstępują nowi 
ludzie, a absolutyzm nie traci na sile; prze­
ciwnie, można niemal być pewnym, że rząd 

"będzie unikał dróg liberał niższych, nie chc^p 
obudzić mniemania, jakoby kapitulował przed 
terrorystami.

koastylucyi w Saigh.

Dla stosunków wewn^jrznych w Belgi: 
nastada decydująca chwila: Wczoraj wieczo­
rem Izba reprezentantów belgijskiego parla­
mentu odrzuciła wniosek zwolenników refor­
my wyborczej o rewizyi konstytucji. Uehwah 
zapadła większością 20 głosów. W obec te 
uchwały należy spodziewać się, że zwolen­
nicy rewizyi udzielą znowu głosu— ulicy 
Na razie odwołują się oni jeszcze do króla 
Eównież zadowalają się jeszcze naciskiem po­
wszedniego strejku i nawołują do zachowa­
nia spokoju. Dla odparcia ewenHialuyeh ru ­
chów rewulucyjnfch, rząd powołał pod broi
60.000 armię. Oto ostatnie depesze :

B ru k se la , 19 kwietnia. Izba deputo­
wanych obradowała wczoraj w dalszym ciągi 
nad sprawą rewizyi konstytucji.

_ Deput. SiAeths, socjalista, oświadczył 
.że nie wokio oddawać się iluzyom. ‘Sześć 
dziesiąt tysięcy ludzi stoi gotowych, ab]
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zwrócić się przeciw własnym braciom. Ale 
nie wszy stkich oni wybiją. -Jeszcze dosyć zo­
stanie do dalszej walki. Rząd nie chce do­
radzać króloWi spełnienia obowiązku. My 
więc zaklinamy i prosimy króla, aby wkro­
czył. Niech powie jedno słowo, a pokój bę­
dzie przywrócony.

Po dłuższej dyskusyi i wywodach sze 
regu mówców Izba odrzuciła wniosek o re- 
wizyę konstytucyi 84 głosami przeciwko 64.

Po posiedzeniu Izby udali się deputo­
wani socjalistyczni na czele tysięcznego tłu­
mu do domu ludowego, gdzi# odbyło sig zgro­
madzenie. Van der Velde zaklinał lud do pu- 
zostania na drodze legalnej. Spodziewa się 
on jeszcze interwencyi ze strony króla, który 
może wreszcie położy koniec obecnym sto­
sunkom.—  Następnie uchwalono zatwierdzić 
postanowienie rady robotniczej, co do wy­
trwania w strejku. Zgromadzeni rozeszli się 
w spokoju.

Grenobla, 19 kwietnia. W fabrykach 
wyrobów tkackich i przędzalniach w Lyen- 
ne strejkuje 6000 robotnikóv?. Od kilku dni 
daje się strejkującym we znaki głód; oneg- 
du,j wieczór wymaszerowało wojsko, aby prze­
szkodzić manifestaeyom. Przyszło d starcia, 
przyczem po obu stronach kilka osób odnio­
sło rany. Tłum ostatecznie rozproszył się. 
Wzmocniono żandarmeryę. Obecnie panuje 
spokój.

Bruksela, 19 kwietnia. Rada generalna 
partyi robotniczej, wczoraj przed południem, 
w obecności posłów socyalistycznych jedno­
głośnie uchwaliła wytrwać w strejku przy 
zachowaniu spokoju.

K R O M K A
Lw ów , kwietnia.

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki —  ja k  z K rakow a donoszą —  przyby­
w szy tam  w czoraj rano, u d a ł się o godzinie I ' 
przed południem  n a  posiedzenie R ady  pow iato­
w ej. P ow itany  przez prezesa dr. Paszkow skiego, 
P . M arszałek  w odpowiedzi zaznaczył, że w  roz­
w oju autonom ii R adom  i w ydziałom  pow iato­
w ym  przypadło najw ażniejsze zadanfe w yzyskać 
dany zakres przez bezpośrednie działan ie  w  po­
w iecie i przez bozpośrednią styczność z gm ina­
mi. N astępn ie p rzysłuch iw ał się P . M arszałek 
obradom  i Uchwałom w ydziału , a w końcu że­
gnając  się ośw iadczył, że z zadow oleniem , a jako  
K rakow ian in  także z pew ną dum ą p o d n o si, iz 
k rakow ska rep rezen tac ja  pow iatow a słusznie m a 
opinię jednej z najlepszych w całym  kra ju .

— Wiadomości kościelne. Archidyecę- 
zya lwowska ob. ł a f t  Insty tucję kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Nadwornie otrzymał ks. 
Tomasz Trzebunia, proboszcz w Delatynie.

A dm inistratoram i zam ianow an i: ks. M a­
ksym ilian  M ajew ski, b. adm in. w N adw ornie do 
D eiatyna; k s. W ładysław  W ańkow icz, proboszcz 
z K obylnicy e icu rrendo  do Łukaw ca.

P rz e n ie s ie n i: ks. Józef Zawisza, b. adm. 
w  K rzywczu, do M ilna ad  Załoźce; ks. T ytus 
Z ajączkow ski z M ilna do Zabiniec, jako  expo- 
zyt;" ks. A dam  P y rek  z T rościańca ad Załoźce 
do Czerw onogrodu; ks. F ry d e ry k  C yw iński z 
Czerw onogrodu do Trościańca; ks. P io tr  Gorze- 
lec z B ucniow a do M edynia ad Toki.

Konkurs na opróżnione probostwo w De- 
latynie ogłoszony do 15 czerwca b. r., a na 
Lukawiec do końca m aja b. r.

Dyecezya przemyska ob. łań. Odznaczony 
expos. canon. ks. Tomasz Teleka, proboszcz w 
Radawie.

Zamianowany kooperatorem dirygensem w 
Szerzynach ks. Michał Sidor, wikary w Ja ro ­
sławiu.

Przeniesieni: ks. P io tr Hajduk z Gorlic 
do W esołej, ks. Jan  Pasek z Gorlic do Golcowy, 
ks. Leopold Turzyński z Sieniawy do Ja ro sła ­
wia, ks. Józef Łania z Gogolowa do Pysznicy, 
ks. Stanisław  Borowicz z’ Pysznicy do Gorlic.

Zamianowany adm inistratorem excurendo 
w Łowcach ks. Wojciech Szmyd, proboszcz w 
Kaszycach.

K onkurs n a  probostw o w  Łow cach rozpi­
sano z term inem  do 15 m aja  b. r.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we środę, 23 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w  sali ratuszowej.

— Wybory do Izby handlowo-prze- 
mysłowej. W czoraj p o p o łu d n iu  dokonano sk ru ­
tyn ium  w yborów  do Izby handlow o-przem ysłow ej 
z okręgów : sanockiego, Samborskiego i żółkiew ­
skiego.

Z okręgu s a n o c k i e g o  wybrani zostali: 
w kategoryi handlu p. Reich z Sanoka, w ka- 
tegoryi przemysłu p. Ju lian  W ang, właściciel 
fabryki wyrobów chemicznych we Lwowie;

z okręgu S a m b o r s k i e g o  w  Jcategoryi 
hand lu  p. M auryey Jonasz, bank ier ze Lwow a, 
w  kategory i p rzem ysłu  p. M ichał M ichalski, 
w iceprezydent m iasta  L w ow a;

z okręgu ż ó ł k i e w s k i e g o  w kategoryi 
han d lu  p. Leon R osenfeld, kupiec we Lwowie, 
w  kategory i p rzem ysłu  p. B olesław  D ługoszow ­
ski, inżynier we Lwowie.

D alszy ciąg  sk ru tyn ium  w poniedziałek po 
południu .

— Z Akademii umiejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filozo- 
ficznego odbędzie się d. 21 b. m. o godzinie 6. 
Porządek dzienny obejmuje: Dr. W. Kętrzyński 
przedstawi treść swej pracy p.t.: „O Swewach11. 
Potem odbędzie się posiedzenie adm inistracyjne 
w sprawie konkursów.

— Subwencya. W ydział krajowy udzielił 
gminie miasteczka Lanckorony, pow. wadowi­
ckiego, subwencyę w kwocie 300 K., na urzą­
dzenie ogrodu przy miejseowej szkole dla nauki 
sadownictwa i pszczelnictwa.

— Komitet zawiązany dla sprowadzenia 
zwłok Chopina do kraju, odbył wczoraj wie­
czorem w prezydyum wyższego sądu krajowćgo 
posiedzenie pod przewodnictwem JE . dr. Ale­
ksandra Mniszka Tchorznicldego.

W  posiedzeniu tern wzięli udział profe­
sorowie Uniwersytetu dr. Kadyi i dr. Balasits, ■ 
radca sądu krajowego dr. Berson, wiceprezes 
Tuwarzystwa dziennikarzy polskich p. Kazimierz 
Skrzyński, radca Kulczycki, p. Szczepański, oraz 
reprezentanci młodzieży akademickiej i polite­
chnicznej .

Prof. dr. T ill usprawiedliw ił swą nieobe­
cność.

Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu osta­
tniego protokołu, zawiadomił, przewodniczący JE . 
dr. Tchorznicki zebranych, że komitet otrzymał już 
w całości pieniądze, przekazane przez dawny 
komitet budowy pomnika Chopina Kołu litera- 
cko-artystyeznemu, kwota ta, po potraceniu ko­
sztów wynosi obecnie 2518 koron 20 halerzy i 
złożona je s t na książeczkę galic. Kasy Oszczę­
dności.

Z kolei na wniosek JE . dr. Tchorznickie- 
go postanowiono wyrazić prof. dr. Tillowi po­
dziękowanie za poniesione trudy w podjęciu tej 
kwoty.

Następnie toczyła się obszerna dyskusya 
nad dalszą akcyą komitetu wobec tego, że spro­
wadzenie zwłok Chopina do kraju  musiało być 
odłożone do nieokreślonego bliżej terminu. Po­
chowanie bowiem zwłok Chopina na W awelu 
okazało się ze względów zasadniczych niewyko­
nalne, a rodzina Chopina nie życzy sobie innego 
miejsca.

Wobec tego stanu rzeczy p. K. Skrzyński 
postawił wniosek, aby komitet obecny zamienił 
się w komitęt budowy pomnika Chopina z tern 
jednak zastrzeżeniem, że odwołanie się do spo­
łeczeństwa o składki na ten pomnik odłożone 
zostanie aż do postawienia pomnika Mickiewicza 
we Lwowie.

Nad wnioskiem Sjhii toczyła się dłuższa 
dyskusya, w której zabierali głos niemal wszyscy 
obecni na posiedzeniu, poczem w głosowaniu 
wniosek ten uchwalono prawie jednomyślnie.

W końcu posiedzenia uchwalono jeszcze 
na wniosek JE  dr. Tchorznickiego udać się do 
wszystkich polskich Towarzystw muzycznych z 
prośbą o materyalne poparcie komitetu, oraz po­
stanowiono na wniosek p. Szczepańskiego za­
wiadomić o rezultacie sprawy sekcję Chopinow­
ską Towarzystwa muzycznego w Krakowie.

— Towarzystwo „Bratniej pomocy słu ­
chaczów Politechniki11 wybrało na odbytem wczo­
raj wieczorem walnem zgromadzeniu przewodni­
czącym p. Litwinowicza.

— Koncert „E cha11, zapowiedziany na 
20 b. m., został odłożony z powodów od To­
warzystwa niezależnych, na środę, d. 2-3 b. m., 
przy niezmienionym programie.

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
korpusu weteranów wojskowych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 b. ni., o godzinie 3 po po­
łudniu w sali Stowarzyszenia „Gwiazda11, przy 
ul. Franciszkańskiej 7.

— fundusz przemysłowy z dniem 31 
grudnia z. r. wynosił 1 ,405.409 K. Na kwotę 
tę składają się : gotówka w kasie Banka k ra­
jowego 70.120 K., udziały w czterech większych 
akcyjnych przedsiębiorstwach 145.000 K. i stan 
pożyczek udzielonych przedsiębiorstwom przemy­
słowym 1,190.289 K. Ta ostatnia kwota została 
rozpożyczoną 141 przedsiębiorstwom, a miano­
wicie : 28 przemysłu tkackiego, 22 drzewnego, 
20 metalowego, 9 skórnego, 14 keramicznego i 
48 lóżnych innych gałęzi przemysłu.

— Rewizya systemu gimnastycznego. 
D la przeprowadzenia uchwały wydziału Związku 
polskich towarzystw sokolich, w sprawie rowi- 
zyi systemu gimnastycznego, wysyła Związek 
łącznie z Towarzystwami i. Okręgami na studya 
gim nastyki szwedzkiej do Z ag rab ia  ze Lwowa 
p p . : O,mara, Obornickiego, Dijrłkiego, Janikow ­
skiego i Kwiatkowskiego Romualda ; z Krakowa 
p p .: Kucińskiego, dr. Kirlwra i dr. Rowińskie­
go ; z Tarnopola p p . : Domaradzkiego i Szyty- 
lińskiego; z Eżeszowa p. S tarego : z Przemyśla 
p. Z łotnickiego; ze Stanisławowa p. Świątkie- 
w icza; z Bochni p. Tinibera. Oprócz tego wy­
syła także Rada szkolna krajowa p. Szczurkie­
wicza, namszycieła JW ltnaryum  nauczycielskiego 
we Lwowie.

Wczoraj wieczorem wyjechali już ze Lwo­
wa na te ćwiczenia p p . : Durski', Obornicki, 
Kwiatkowski i Cenar.

— Konferencya nanczyęieii-kierowników 
dopełniających kursów rolniczych w szkołach 
ludowych rozpoczęła mę onegdaj w sali szkoły 
ludowej im. Staszica. W obradach bierze udział 
W iceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. P ła- 
żek, kilku członków Rady szkolnej krajowej, 
inspektorowie szkolni okręgowi, nauczycie-kiero-

wnicy kursów rolniczych, profesorowie rolnictwa 
w seininaryach nauczycielskich i 3 dyrektorów 
niższych szkół rolniczych. Przedmiotem obrad 
jest zdanie sprawy z dotychczasowa^ działalno­
ści i skutków tych kursów, oraz wytyczenie 
program u na przyszłość.

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiar­
skie zawiadamia, że z dniem dzisiejszym roz­
począł sić już sezon sportowych gier i zabaw 
na Stawach Panieńskich.

W  zabawach tych bezprzecznie zajmować 
będzie i w tym roku pierwsze miejsce gra w 
lawn-tennis. —  Place te więc stosownie do po­
trzeby zostały znowu znacznie rozszerzoneji na 
nowo uregulowane, a ceny gry obniżone do mo­
żliwych granic. Pożądaną też dla licznych mi­
łośników gry tej mośe być i wiadomość o te­
gorocznym krajowym turnieju tennisowym, któ­
ry zamierzony jest na pierwsze dni czerwca, a 
przyjdzie rzeczywiście wtedy do skutku, gdy do 
końca m aja r. b. najmniej 12 zgłoszeń osób 
w turnieju udział biorących nadesłanych zo­
stanie.

— Uroczyste n»bożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. ks. dr. Ludwika Klossa^ prof. i re­
ktora Uniwersytetu lwowskiego, tudzież b. re­
ktora sem m aryum  chłopców, odbyło się dzisiaj 
w kościele św. Mikołaja, urządzone staraniem 
senatu akademickiego. Kościółybył przyozdobiony 
zielenią, a w pośrodku — wśród jarzących się 
świec —  ustawiony był katafalk. W pierwszych 
ławkach zajęli miejsca rektor dr. Kruczkiewicz 
i członkowie senatu, przed którymi ustawili się 
bedelo z berłam i uniwersyteckiemi, owiniętemi 
w krepę. Dalsze ław ki zajęli profesorowie i do­
cenci Uniwersytetu, tudzież słuchacze Uniwersy­
tetu i liczne grono dawnych wychowanków ś. p. 
Klossa. Przed głównym ołtarzem odprawił na­
bożeństwo ks. dziekan dr. F ijałek , przy bocznych 
ołtarzach odprawiali profesorowie wydziału teo­
logicznego ciche żałobne Msze św. w obu ob­
rządkach. Chór akademicki śpiewał pieśni żało­
bne. Mowo żałobną wygłosił prof. ks. Błażej 
Jaszowski.

— S lu b . D nia 26 b. m. o godzinie 6 
wieczorem odbędzie śię w kościele 0 0 . Kapu­
cynów w Krakowie ślub panny Jadw igi Skór- 
czewskiej, 'eórki pp. Bolesławów Skórczewskich, 
z dr. Edwardem  Korczyńskim, syńpm radcy 
Dworu prof. dr. Edw arda Korczyńskiego.

A  Nagła śmierć. W  jednem z biur 
Banku dla handlu i przemysłu we Lwowie zmarł 
wczoraj po południu nagle na udar serca 58-le- 
tni rysownik techniczny Tomasz Heldstein.

Zwłoki odstawił kom isaryat do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Janowi W., za- 
mieszka&emu przy ul. Kleparowskiej 1. 9 . ^ k r a ­
dziono wczoraj dwa p g a rk i  srebrW ^H i łańcu­
szek srebrny i 1 niklu wy. Podejrzanego o popeł­
nienie tej kradzieży W ładysław a Śledzińskiego 
aresztowała już polieya.

Zgubiono: kartk i zastawnicze Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 8714  i 8622, oraz kartkę 
zastawniczą Banku hipotecznego nr. 3324.

Aresztowano parobka Józefa Jaszczyszyna 
za kradzież worków, wartości przeszło 300 K., 
swemu służbodawcy, Samuelowi Lechowiczowi.

Trzy ćwierci saga drzewa skradziono ubie­
głej nocy po rozebraniu części parkanu z m iej­
skiego składu drzewa, przy ul. Pompierslciej 1.

— Wydział krakowskiej Izby adwoka­
ckiej wniósł do M inisterstwa sprawiedliwości 
prośbę o odpowiednie powiększenie przy sądzie 
Najwyższym ilości referentów, którym załatw ia­
nie spraw  galicyjskich w ostatniej instancyi jest 
przydzielone, albowiem obecnie procesy galicyj­
skie zalegają miesiącami w sąd^e Najwyższym 
z powodu naw ału spraw galicyjskich tak, iż 
wcześniej jak  za 5 —6 miesięcy wyrok w sadzie 
Najwyższym zapaść nie może.

Prośbę tę przesłał wydział Izby adwoka­
ckiej także Kołu polskiemu i P . Ministrowi dla 
Galicy! dr. PiętaBowi celem poparcia, a zarazem 
przesłał wydział odpis tej prośby prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie i we Lwo­
wie i wydziałom Izb adwokackich w e,L w ow ie,1 
Przemyślu i Samborze do wiadomości.

— Z Krakowa donoszą: Komisya wę­
glowa Rady miejskiej na odbytem wczoraj wie­
czorem posiedzeniu uchwaliła dalszą zniżką cen 
węgla ze składu miejskiego o 4 h. na cetnarze. 
Obecnie cetaar węgla z dostawą do domu ko­
sztuje 66 li. Jest to cena niebywale niska.

Biuro zajmującą się przygotowaniem wy­
borów do Rady miejskiej, wygotowało już karty 
legitymacyjne, które w poniedziałek 10 woźnych 
rozpocznie doręczać wybofcom. Dziś pojawiły się 
plakaty p o u cz a jjra  o wyborach.

—■ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Faustyna z Bednarskich Rabl, w 71 roku 
życ ia,

Ludmiła z Łyczkowskich Jastrzębska, żona 
naczelnika oddziała rachunkowego m agistratu  w 
Przemyślu, w 42 roku życia.

W  Stanisławowie, Marya z Laskownickich 
Rylowa, w 93 roku życia.

W  Łukawcu, ks. Andrzej Łukasik, pro­
boszcz tamtejszy.

— Straszny wypadek zdarzył się dnia 
15 b. m. w lesie „P o |zyna“ , należącym do pu­
szczy niopołomickiej. Leśny Karol Siemieniach, 
dozorujący ludzi zajętych p rz j sadzeniu drzewek, 
oddalił się na kilka chwil w głab lasfjl zosta­
wiając pod drzewem nabitą strzelbę. W  tej

chwili zbliżył sie 'm łody  człowiek P aw eł Tiema 
i ująwszy broń w swe ręce, począł żartem 
mierzyć do pracujących. Strzelba starego syste­
mu zawiodła na razie. Ośmielony tern chłopiec 
zmierzył sie jeszcze raz i wtedy padł już strzał, 
który położył trupem na miejscu 22-Ietnią Maj 
ryannę Szewczykównę, raniąc bardzo niebezpie­
cznie jeszcze awie inne dziewczęta.

— Prezesem Rady powiatowej w Cie­
szanowie, po rezygnacyi ks. W ładysław a Sa­
piehy, wybrano ks. Ju liana Puzynę, zastępcą zaś 
jego p. Kazimierza Jampolskiego z Łowczy.

— Śmierć w nurtach rzeki. Ze S ta­
nisławowa donoszą: Onegdaj późno w nocy kilku 
gospodarzy gruntowych z Wołczyńea wracało z 
odpustu z Podłuża. W  chwili, gdy przeprawiali 
się wozem przez rzekę Bystrzycę, wezbrane fale 
rzeki przewróciły wóz z jadącymi. Wszyscy zdo­
ła li się uratować z wyjątkiem włościanina Mi­
kołaja G ngorasza, który zginął w nurtach rzeki.

— Ofiara alkoholu. Ośmnastoletni pa­
robek z W ierzbiatyna, Seweryn Pukało, zajęty 
onegdaj na stacyi kolejowej w Jezierzanach wy­
ładowywaniem okowity z wozów, napił się jej 
w takiej ilości, że padł nieprzytomny na ziemię 
i mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej zm arł 
w kilka godzin.

— Uroczyste otwarcie krajowego za­
kładu dla obłąkanych w Czerniowcach odbędzie 
się dnia 29 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem. Otwarcia dokona M arszałek kraju  Lupul.

— Z Wiednia. Sąd karny skazał na 
śmierć przez powieszenie Jana Koborila, sprawcę 
morderstwa popełnionego 26 stycznia b. r. w 
V II dzielnicy miejskiej na osobie Izraela Kessle- 
ra, właściciela sklepiku z tandetą.

— Grieg w Warszawie. Z Kopenhagi 
donoszą, że kompozytor Edw ard Grieg wyjeżdża 
w tych dniaeh do W arszawy, aby wziąć* udział 
w trzech koncertach urządzanych przez tamtejszą 
Filharmonię.

—  Całkowite zaćmienie księżyca bę­
dzie widzialne u nas w dniu 22 b. m. Początek 
zaćmienia według czasu kolejowego o godzinie 6 
wieczorem, z u p e łn e j zaćmienie od godziny 7 
m inut 10 do godziny 8 m inut 35, koniec za­
ćmienia o godzinie 9 m inut 45.

— Fałszywe 500-rublowki. Jeszcze we 
wtorek zgłosił się do kantoru J . Dworzyckiego 
i Sp., na Krakowskiem Przedmieściu w W ar­
szawie, jakiś mężczyzna w oefii kupienia pa­
pierów wartościowych, a po ukończonych ukła­
dach złożył w kasie należną sumę 22.000 rb. 
w banknotach 500-rublowych. Skoro jednak ka­
s je r  ząkwestyonował pierwszy z wierzchu bank­
not, jako podejrzany, przybysz, pochwyciwszy; 
paczkę z banknotami, ulotnił się, jak  kamfora. 
Drugiego dnia w kancelaryi jednego z rejen­
tów mówiono o tym fakcie w chwili spisywa­
nia aktu, poczem interesant m iał złożyć sume
30.000 rb., którą m iał przygotowaną również 
w papierach 5OO-rubl0wych, otrzymanych przed 
pół godziną w jednym  z najpoważniejszych i 
najdawniejszych kantorów bankierskich W. L. 
pr!Sy..sprzedaży mu listów zastawnych. Banknoty 
500-rublowe w nienaruszonych paczkach, opie­
czętowanych i opatrzonych opaskami z firmą 
kantoru W. L., przyniósł interesant wprost do 
kancelaryi rej enta.

W  skutek jednak opowiadań o fakcie dnia 
zeszłego, zarządził rejent dla wszelkiego bezpie­
czeństwa sporządzenie sumarycznego spisu tych 
banknotów, czemu interesant nie tylko się nie 
sprzeciwił, ale owszem oświadczył, że przez ciąg 
24 godzin przyjmuje na siebie odpowiedzialność 
za wszelkie możliwe straty. Z pieniędzy tych 
wypłacono u rejenta różne sumy wierzycielom. 
Jeden z nich posłał 12 .000 do umieszczenia ^ 
Banku handlowym, lecz tu stwierdzono, że z 
przysłanych 24 banknotów 500-rublowych było 
16 fałszywych I Również fałszywym okazał się 
jeden banknot, posłany z kancelaryi rejenta do 
rozmiańyy Posłany z nim pisarz udał się do 
sąsiedniego rejenta, który nie m iał drobnych. 
Obecny przy tern interesant, chcąc mu wygo- 
dzi^ przyjął ten banknot i rozmienił.

Gdy jednakże w pół godziny potem udał 
się-z tym banknotem do banku W. L., ten sam 
k asjer, który tak niedawno w ypłacał takim i sa­
mymi banknotami, odmówił mu przyjęcia tej 
500-rublówki. Interesant udał się przeto do 
kantoru banku państwa, gdzie natychm iast po­
znano fałszywy banknot, a jego samego areszto­
wano, poczem dopttto rozjaśniono sprawę o tyle, 
iż wykryto źródło pośrednie, z którego dostały 
sie fałszywe banknoty w obieg. Oto zgłosił się 
do kantoru bankowego Pinczewskiego przy ul. 
Marszałkowskiej jak iś nieznajomy, który chciał 
kupić pewne papiery wartościowe za większą 
gotówkę. Gdy kantor P . papierów tych nie miał, 
posłał komisanta po nie wraz z deponowaną go­
tówką (samemi 500-ruhlówkami) do kanton; 
W. L., gdzie żądane papiery sprzedano, a go­
tówkę jako dobrą przyjęto.

Z polecenia władzy został na razie zam­
knięty kantor bankierski Pinczewskiego przy 
ul. Marszałkowskiej' aż cło dalszego rozporzą­
dzenia.

—  Automobilem na około ziemi. Nasz 
duński korespondent donosi : Z końcem tego 
miesiąca wyruszają z Kopenhagi automobilem 
własnego pomysłu w podróż naokoło ziemi, in­
żynier duński Max O mieli i dr. Lehwesz. Max 
Cudeli polecił w tym celu zbudować francuskiej 
fabryce P auhard  i Lcvassor, samochód porusza-
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iiy motorem benzynowym o sile 25 koni, skon­
struowany w ten sposób, że boczne kanapki u- 
mieszczone wzdłuż omnibusu, dają się zamienić 
na wygodne łóżka., na dachu mieszczą się przy- 
bory podróżne, a boczne ściany są ruchome i o- 
patrzone w szklane i drewniane okna. P neu­
matyczne koła chronią od zbytnich w strząśnięć, 
benzynowy zaś motor umieszczony w tyle omni­
busu oświetla wedle potrzeby jego wnętrze. 
Bliższa szczegóły tej śmiałej wyprawy zostaną 
ogłoszone niebawem w miejscowych i angiel­
skich dziennikach.

— Ogólna długość linij kolei państwo­
wych w Austryi wynosi 11 ,728.365 kim., z tego 
na dyrekcyę krakowską przypada 1 1 8 1 7 4 3  kim., 
na lwowską 1157-205 kim., na stanisławowską 
zaś 1668 091 kim.

— Milion koron nagrody naznaczył 
znany wynalazca H iram  M aiim , twórca dział 
M asina, za skonstruowanie maszyny do la tan ia— 
nie balonu —  która mogłaby rozwinąć wielką 
szybkość i nadawałaby się do celów wojskowych. 
Jest to nagroda dwa razy większa od nagrody 
aeronautycznej, wyznaczonej na przyszłorocznej 
wystawie międzynarodowej w St. Louis. Hiram 
Masim sam zajmował się wiele aeronautyką; od 
czasu jednak, gdy najwierniejszy jego pomocnik 
zginął podczas próby, zarzucił niebezpieczne do­
świadczenia.

I t a l i a  D M i f t n l n n i
Kazimierz Laskowski, autor „Pogrze­

bu", dzisiejszej premiery, którego pełne wdzięku 
i prostoty poezye ukazują się stale w pismach 
warszawskich i uczyniły ich twórcę, kryjącego 
się pod literam i E l,  niezmiernie popularnym, 
otrzymał w tych dniach od „W arszawianek* w 
darze pióro srebrne. Na dar ten odpowiedział i i  
w K uryem e W arszaw skim  następującym śli­
cznym w ierszykiem :

Najpiękniejszym, a więc...
W arszawiankom w podzięce.

E l.
Gdybym był majem słonecznym,

Gdybym był majem,
Gościńcem przemknąłbym mlecznym 
Z piersią otwartą śeieżajem 
I leciał ku W am, serdecznym !

Leciał wyrajem.

Zajrzałbym zorzą w świtanie 
W  wasze okienko,

Posiewał kwiaty, kochanie,
Rozmarzeń dzwonił piosenką,
W  każde się pieścił zaranie 

Ustek wisienką.

Schodziłbym do was błękitem,
Upojeń rosą,

Rajskie ekstazy z zachwytem 
Tęczową rozplatał kosą 
I życie z ziemskim tym bytem 

Zrównał niebiosom.

Jak  w bluszcz bym serca opowił 
Przędzą miłosną 

I  słodkie echa wyłowił,
Zanim w zwątpieniu gdzieś posną;
Sny niewyśnione odnowił 

I  m ów ił: wiosną.

P łynąłbym  miodem pasiecznym, 
Szeptałbym rajem;

Szybował ku W am, serdecznym !
Ja k  lotne ptastwo wyrajem,
Gdybym był majem słonecznym,

Gdybym był.... majem.

I nicbym nie chciał dla siebie 
Ż czarów roztoczy,

Z tego na ziemi, na niebie,
Jak  jeno patrzeć wam w oczy!

Jak  jeno patrzeć wam w oczy!.'
El.

Dzieje wychowania i szkół w Polsce.
Komisya do badania dziejów literatury i oświaty 
w Polsce, powołana przez wydział filologiczny 
Akademii umiejętności w Krakowie do opraco­
wania historyi wychowania i szkół w Polsce, 
w ydała odezwę, w której zwraca się do ogółu 
naszego z prośbą o poparcie i pomoc w jej p ra­
cach.

Komisya zaznacza w  swej odezwie, że ma­
my świetną przeszłość, a w niej piękne dzieje 
wychowania i szkół, ale niektóre partye naszych 
dziejów edukacyjnych leżą całkiem odłogiem, 
inne zaczęto zaledwie badać, a mało która dro­
bna częśó może uchodzić za zupełnie opracowaną. 
W  całym ruchu panuje dorywczość, bezprogra- 
mowość, rozstrzelenie sił. Otóż nie można dłużej 
cierpieć, ażeby tak ważna gałąź bistoryografii 
polskiej w takiem nadal pozostawała zaniedba­
niu. „Słusznie — mówi odezwa — domagamy 
się edukacyi w duchu narodowym, a przecież 
nie staramy się o należyte poznanie naszej prze­
szłości edukacyjnej. Wprowadzamy do dzisiej­
szych naszych szkół niejeden nowy środek pe­
dagogiczny jako zdobycz zachodniej kultury, a

mało kto wie, że szkoła narodowa już go p ra­
ktykowała z wielkiem dla wychowania młodzieży 
polskiej pożytkiem. Cytujemy w naszych mowach 
i książkach powagi pedagogiczne obce, chociaż 
w literaturze pedagogicznej naszej są takie same 
skarby. Mówią nam cudzoziemcy nie bez lekce­
ważenia, że nie musieliśmy mieć świetnych dzie­
jów edukacyjnych, gdy o ich badanie tak mało 
się troszczymy, my musimy połykać wstyd, bo 
nie mamy gotowej odpowiedzi".

Wskazawszy, co robi się w tym kierunku 
za granicą, komisya zaznacza z naciskiem, że 
jej najgorliwsze usiłowania nie doprowadziłyby 
do pożądanych skutków bez dobrej woli i czyn­
nego poparcia ze strony światłego społeczeństwa. 
Komisya potrzebuje koniecznie takiej pomocy, 
bo sama nie podoła ogromowi pracy. Historyo- 
grafia dziejów wychowania i szkół w Polsce, to 
zaiste zzdanie niemałe. Trzeba zebrać, opraco­
wać i ogłosić ustawy i ordynacje szkolne, wy­
dane przez Kościół, Państwo, gminy, stowarzy­
szenia wszelkiego rodzaju i przez poszczególne 
osoby, dalej materyały, tyczące się wewnętrznego 
urządzenia i organizacji szkół, wszelkiego ro­
dzaju przepisy szkolne, dalej patenty i nomina­
cjo nauczycielskie, listy papieskie, bule, kapitu­
larze, roty zaprzysiężenia, potwierdzenia bisku­
pie, ustawy szkolne zakonne, plany naukowe, 
tyczące się tego przedmiotu, akta synodalne, do- 
kumenta uposażenia, rachunki, kwity, protokoły 
wizytacyjne, spisy uczniów i t. d. N a baczną 
uwagę zasługują też podręczniki szkolne.

Celem zbadania dziejów pedagogii, które 
się ściśle łączą z historyą szkół, trzeba zebrać 
m ateryał do biografij naszych pedagogów, obok 
tego zgromadzić wszelkiego rodzaju zapiski, ma­
jące wybitną treść pedagogiczną, dalej liczna 
u" nas ilustracje z dziedziny pedagogii, komedye 
i wszelkie sztuki żakowskie, dość częste opinie 
i orzeczenia pedagogiczne, instrukcje wycho­
wawcze, przepisy karności, ustawy bursalne, 
pieśni studencki*, wiadomości o ćwiczeniach fi­
zycznych, grach, zabawach, pielęgnowaniu zdro­
wia, o szpitalach studenckich, i t. d., i t. d. 
Z naciskiem też trzeba podnieść, że historyą pe­
dagogii musi ściśle określić zakres i jakość 
wpływów pedagogicznych literatury nadobnej i 
wszelkich nauk, wykładanych w szkołach.

Komisya obejmuje w swych badaniach 
wszelkie szkoły i wszystkie systemy wychowa­
wcze danego okresu, gdyż tylko tym  sposobem 
zyskują się możność należytego oryentowania się 
tak w szczegółach, jak  i  w całości.

Dla badania dziejów pedagogicznych i 
szkolnych każda ich epoka, każdy ich okres ma 
równorzędne znaczenie, to też komisya z wdzię­
cznością przyjmie wiadomości o materyałach a 
względnie m ateryały same każdego czasu. Ma­
jąc jednak wzgląd na m ałą liczbę pracowników 
i na ogrom wielki pracy, pragnie komisya, nie 
zapominając, o całych dziejach, skupić na razie 
siły w pierwszej linii około zbadania dziejów 
i szkół wieku XV. i XVI. oraz czasów od roku 
1740 do 1867.

Podejmując się tak rozległej pracy około 
zbadania tak szczytnych gałęzi kultury polskiej, 
spodziewa się komisya wszechstronnego, czyn­
nego a wytrwałego poparcia ze strony Towa­
rzystw naukowych, dalej ze strony wszystkich 
naszych uczonych, którzy, pracując na innych 
fachowych niwach, zechcą odtąd zwracać uwagę 
i na materyały, odnoszące się, do dziejów pe­
dagogii i szkół i  komunikować je komisyi, lub 
regestrować w sposób, jak i uznają za właściwy; 
spodziewa się komisya tego poparcia także ze 
strony szerokich sfer duchowieństwa od profe­
sorów i nauczycieli i t. d.

Komisya udzieli według możności z całą 
gotowością bliższych wskazówek i wyjaśnień po­
szczególnym pracownikom, jeżeli się o nie do niej 
zgłoszą.

W  przewidywaniu, że wielu życzliwych 
sprawie nie znajdzie tyle wolnego czasu, ażeby 
znany sobie m ateryał do dziejów pedagogii i 
szkół zebrać i drukiem ogłosić, komisya, nie 
chcąc mimo to pozbawiać się ich skutecznej po­
mocy, zaprasza tych zwolenników prac swoich 
bodaj do zrejestrowania tych wiadomości z dzie­
dziny dziejów edukacyi miejscowej i do prze­
słania ich pod adresem komisyi. Ażeby zbiera­
nie tego rodzaju wiadomości ułatwić, dołączyła 
komisya do „odezwy" krótki kw estyonaryusz:

1. Jakie szkoły lub pensjonaty istniały
i istnieją w danej zamieszkałej przezemnie m iej­
scowości 7

2. Jakie są najstarsze źródłowe o nich 
wiadomości? Ozy istnieje akt erekcyjny lub in ­
nego rodzaju najdawniejsze historyczne doku- 
menta i z jakiego czasu pochodzą?

8. Czy istnieją m ateryały historyczne do 
dalszych dziejów danego zakładu, z których po­
chodzą czasów i jakiego są rodzaju? Ozy akta 
urzędowe, czy kroniki, czy wizyty szkolne, czy 
fundacjo na rzecz nauczyciela lub szkoły, czy 
instrukeye naukowe, czy też innej kategoryi
źródła ?

4. Gdzie się te wszystkie źródła znajdują, 
w jakiem  archiwum, pod czyim dozorem i do 
kogo można się po nie zgłaszać?

5. Ktoby ewentualnie zechciał z miejsco­
wych lub blizkicli podjąć się naukowego opra­
cowania rzeczonych materyałów ?

6. Czy istnieje historyą danego zakładu
bądź to w rękopisie, bądź też drukowana, kto
jej autorem i gdzie je j szukać?

7. Jakie dawne książki szkolne istnieją w 
bibliotekach publicznych lub prywatnych lub

szkolnych danej miejscowości i jak  opiewają 
dokładne ich tytuły z wyrażeniem autora, m iej­
sca i roku wydania ? Ozy może pozostała cała 
dawna biblioteka szkolna?

8. Jakie portrety, nagrobki, tablice pa­
miątkowe zasłużonych pedagogów znane są w 
miejscowych lub okolicznych szkołach, kościo­
łach, muzeach lub domach prywatnych ?

9. Jakie zabytki dawnych środków pomo­
cniczych do rozmaitych nauk, udzielanych po 
szkołach, ocalały w danej miejscowości lub w 
sąsiednich wsiach i m iastach i czyją one są 
własnością ?

10. Jakie zabytki znane są z dziedziny 
wychowania ? Czy pozostały n. p. jakie dawne 
przyrządy do gier, d o ’ ćwiczeń gimnastycznych, 
wojskowych i t. p. Czy istnieją jak ie dawne 
zabytki, służące do karania lub nagradzania 
uczniów, n. p. tabliczki drewniane do zawiesza­
nia na szyi, do wywieszenia na kurytarzu z na­
zwiskiem ucznia winowajcy, medale lub krzy­
że uznauia lub inne tym podobne przedmioty ?

11. Jak i inny jeszcze m ateryał znajduje 
sio dla objaśnienia dziejów danej szkoły za po­
mocą ilustracji ? Czy są n. p. widoki i plany 
szkoły, tablice erekcyjne szkoły lub bursy, ko­
ścioła lub kaplicy szkolnej, rysunki lub obrazy 
lub rzeźby, lub medale, przedstawiające pewne 
momenty z dziejów szkoły lub szkół danej miej­
scowości ?

12. Jakie materyały z powszechnych dzie­
jów pedagogii i szkół w Polsce znane mi są i 
gdzie się one znajdują, w którem archiwum  i 
pod jaką sygnaturą?

18. Czy nie mam wiadomości o m ate­
ryałach do dziejów nauki prywatnej po domach 
lub o podróżach zagranicznych dla edukacyi ?

Odpowiedzi na powyższe pytania, a ewen­
tualnie inne jeszcze szczegóły pomieści komisya 
w swoich wydawnictwach pod nazwiskiem przy­
syłającego. ___________

„Pamiętnika literackiego", czasopisma 
kwartalnego, poświęconego historyi i krytyce li­
teratury polskiej, a wydawanego przez Towa­
rzystwo im. Adama Mickiewicza we Lwowie, 
ukazał się świeżo okazały zeszyt drugi, nie ustę­
pujący w niczern pierwszemu. Nowe wydawni­
ctwo, równie starannie dalej prowadzone, zajmie 
pierwszorzędne miejsce w pośród publikacyj na­
ukowych. Obu zeszytom poświęcimy obszerniej­
szą ocenę, na którą rzetelnie zasłuż) ły.

Hr. Stanisław Rzewuski. Dzienniki
warszawskie donoszą, że po trzynastoletniej nieo­
becności przybył z P aryża do W arszawy Stani­
sław hrabia Rzewuski, autor „Hrabiego Wii- 
tolda", „Teodory", „Tyberyusza na Capri" i 
innych utworów powieściowych i dramatycznych, 
pisanych z indywidualnym talentem po polsku 
i po francusku.

Hr. Rzewuski przywiózł z sobą nową sztu­
kę historyczną „Dziecko narodu".

Nowe sztuki. P . Zofia Mellerowa napi­
sała nową 2 - aktową komedye p. t.: „Mąż z 
przeszłością", która wraz z jednoaktową sztuką 
tejże autorki p. t.: „W dowa z Efezu" ma nie­
bawem wejść na repertuar teatru Rozmaitości 
w W arszawie.

Dla jednego z teatrzyków letnich napisał 
p. Józef Łoziński 3 -ak tow ą krotochwilę p. t.: 
„Sada-Jakko" w W arszawie.

P an i B arb i wystąpiła w W iedniu w kon­
cercie na cel dobroczynny. Dzienniki podnoszą 
jej niezrównaną sztukę śpiewu.

Teatr francuski w Warszawie. Jeden 
z przedsiębiorców paryskich, jak  donosi W arsz. 
Dniewniic, zwrócił się do adm inistracji pano­
ramy przy ul. Karowej o przerobienie gmachu 
na teatr. Przedsiębiorca pragnie gmach przebu­
dowany wydzierżawić dla dawania stałych przed­
stawień trupy francuskiej.

Z teatru. „Urzędowa żona", sensacyjna 
sztuka Savage’a, osnuta na stosunkach rossyj- 
skich, grywana dawniej we Lwowie z wielkiem 
powodzeniem, wznowioną będzie w przyszłym 
tygodniu z nową i wielką wystawą. — Rolę 
tytułową odtworzy pani Bcdnarzewska, która do 
roli tej sprowadziła wspaniałe kostiumy z P a- 
ryża. ____

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz pierwszy „Pogrzeb", 

sztuka w 3 aktach przez Kaz. Laskowskiego i 
po raz pierwszy „Na m arne", dram at w 1 akcie 
Ł ucjana Rydla.

W  niedzielę o godzinie pół do 1 w połu­
dni* — po cenach popołudniowych „II. Kon­
cert F ilharm onijny" orkiestry teatralnej ze 
współudziałem orkiestry galic. Towarzystwa mu­
zycznego pod kierunkiem F r. Spetrina. I. Mo­
niuszki U w ertura „P arya". II. Berlioz „B adam - 
nation de F aust" . III. Beethoven Uwertura Leo- 
nora Nr. 3. IV. „6-ta Symfonia patetyczna" 
Czajkowskiego. Y. (po raz I-szy) Ryszard W a­
gner Uwertura z opery „Śpiewacy Noryinberg- 
scy“ .

W  niedzielę o godzini# pół do 4 po 
południu „Łapownicy", komedya w 5 aktach z 
rossyjskiego Al. Ostrowskiego.

W  niedziedzielę o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 5 -ty „Na Łyczakowie", obraz 
sceniczny ze śpiewami w 4 aktach F r. Do- 
mnika, muzyka M. Świerzyńskiego.

W poniedziałek po raz I l-g i „Pogrzeb", 
tryptyk sceniczny w 3 aktach K. Laskowskie­
go. —  Rozpocznie po raz Il-g i „Na. m arne", 
dramat w 1 akcie L. Rydla.

We wtorek po raz 6-ty „Na Łyczakowie", 
obraz sceniczny ze śpiewami w 4 akt. F r. Do- 
mnika, muzyka Świerzyńskiego.

We środę (wznowienie) „Pocałunek" (Hn- 
biczka), opera komiczna w 3 akt. F ryd. Sme­
tany. Debiut panny Róży Rechen-Rosławskiej i 
W. Turzańskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa kucharsko-spożywcza od­

będzie się b. roku w Warszawie w czasie od 
15 września do 15 października. Urządzona 
będzie w Dolinie Szwajcarskiej i obejmie 
działy: kucharski, cukierniczy, nabiałowy, 
napojów wyskokowych, zastaw stołowych, 
wreszcie działy naukowy i techniczny, ty­
czący się urządzeń dla przygotowywania środ­
ków spożywczych i napojów. Niedawno tod- 
było się w sali zebrań Towarzystwa popie­
rania przemysłu i handlu w Warszawie po­
siedzenie komitetu wystawowego, na którem 
ustalono szczegóły wystawy i wybrano spe- 
cyalne komitety sekcyjne. O nagrody ubiegać 
się mogą tylko wystawcy z Królestwa Pol­
skiego, poza konkursem wszakże dopuszczeni 
są także wystawcy z cesarstwa ross. i z za­
granicy.

*% Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
lutym 1902 r. wywarzono w 657 gorzel­
niach ogółem 7,559.581 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 75 (1,004.800), 
brzeżańskim 68 (665.420), ezortkowskim 52 
(736.430), jarosławskim 26 (269.250), kołomyj- 
skim 33 (416.551), krakowskim 9 (86.400), 
lwowskim 32 (354 880), nowo-sądeckim 6 
(26.450), przemyskim 28 (243.380), rzeszow­
skim 48 (385.318), Samborskim 25 (280.300), 
sanockim 31 (248.133), stanisławowskim 35 
(491.815), tarnopolskim 69 (1,072.458), tar­
nowskim 32 (256.090), wadowickim 19 
(107.906), żółkiewskim 72 (9,140.000) stopni 
alkoholu.

*** Wyrób piwa w Galicyi. W  mie­
siącu lutym 1902 r. ogółem było w ruchu 
100 browarów, w których wywarzono 89.692 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (8.891 
hekt.), brzeżańskim 2 (2.692 hekt.), czortkow- 
skim 3 (1.162 hekt.), jarosławskim 12 (6.314 
hekt.), kołomyjskim 4 (4.087 hekt.), krakow­
skim 4 (2.600 hekt.), lwowskim 5 (5.328 
hekt.), nowosądeckim 6 (3.443 hekt.), przemy­
skim 2 (4.464 hekt.), rzeszowskim 9 (5.336 
hekt.), samborskim 5 (2.861 hekt.), sanockim 
4 (4.220 hekt.), stanisławowskim 8 (5.712 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.766 hekt.), tar­
nowskim 3 (19.550 hekt.), wadowickim 8 
(7.996 hekt.), żółkiewskim 1 (270 hekt.). 
W  mieście Krakowie 2 (4.556 hekt.), we 
Lwowie 1 (9.300 hektolitrów). Ogółem 103 
browarów wywarzyło 103.548 hekt.

H.**P rodukcya i sprzedaż soli. W mie­
siąca lutym 1902 roku, wynosiła produkeya 
soli w Galicyi 109.498 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 105.277 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1901 wynosiła produkeya 147.384 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 130.880 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
19:f2 wyprodukowano o 37.891 cent. metry­
cznych mniej, a sprzedano 25.603 centr. metr 
mniej.  

Wiedeń, 19 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). L osy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 269-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 262’50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 290'—,W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 256 75, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107-40, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 433-— , Clary 40 zł. m .k. 171-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-— . Losy m. Kra­
kowa 2C zł. 76-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 74-—, Ofen 40 zł, 200’—, Palffy 40 zł. 
m. k 187 —, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
57-40, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23’60, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 8 p  —; 
Salma 40 zł. m. k. 236-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 81-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270 '—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 187.4 r. 426-— .



6
Wiedeń, 19 kwietnia. Cukier (spokojnie) 

17-40 do — •— . Spirytus (bez zmiany) 37*80 
do —•— . Nafta niezmieniona.

W ied eń , 18 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 7 93 do 7-95. Pszenica na wiosnę 
9-80 do 9-09. Pszenica na maj-czerwiec 
8*92 do 8'93. Żyto na wiosnę 7*38 do 7-39. 
Żyto na m aj-czerw iec 7-20 do 721.  
Żyto na jesień 6’77 do 6-78. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec 5-08 do 5 09. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec— •— do — *—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5'23 do 5 24. 
Owies na wiosnę 7*12 do 7*13. Owies na 
maj-czerwiec 7T0 do 7 11. Owies na je­
sień — do — •— . Ezepak na sierpień- 
wrzesień 12*10 do 12*20. Ezepak na wrzesień- 
październik —*— do — *—. Ezepak na sty­
czeń-luty — do —*—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —*— do —*— .

Usposobienie: W życiu silne zresztą 
oziębłe. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 19 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj 8*81 do 8*82. Pszenica na pa­
ździernik 7-80 do 7*81. Pszenica na kwie­
cień 8*93 do 8*94. Żyto na kwiecień 7*16 
do 7*17. Żyto na maj —■— do — *— . Żyto 
na październik 6‘50 do 6*51. Owies na kwie­
cień 7*93 do 6-94. Owies na maj — do 
—*— . Owies na październik 5*75 do 5*76. 
Kukurudza na maj 4*79 do 4*80. Kukurudza 
na .lipiec 4'95 do 4’97. Kukurudza na sier­
pień —*-— do — . Kukurudza na paź­
dziernik —*— do — •— Ezepak na sierpień 
11-75 do 11-85.

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: oziębłe. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 19 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie 85*10, Spirytus 33-80.

Frankfurt, 19 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 213-30, Koleje państwowe —*—, 
Alpiny —*— , Disconto 189 80, Laura — ■—, 
M ontany — *—.

Paryż, 19 kwietnia. Trzyprocentowa ren­
ta 101-05, Mąka 27*10.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17*70 do 17-80, loco Ołomuniec 17-40 
do 17-50, loco Berno-Wiedeń 17-70 do 17*80, 
na maj loco Aussig 17 80 do 17-90. Cu­
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89"— , 
secunda 88’25 do 88*50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37*80 do 38*20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'50 do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 32'— do 32-50. 
(Ceny w koronach).

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 19 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9*20 do 9'40, pszenica na tennina — *— do 
—*—, żyto gotowe 6*85 do 7* — , żyto na 
term ina—*— d o — *—, owies obroczny gotowy 
7-60 do 7-80, owies obroczny na termina— *— 
do — *— , jęczmień pastewny 5*15 do 6* — . 
jęczmień browarniczy 6-25 do 7*—, rze­
pak — *— do — l ni anka — *— do 
—•—, groch pastewny 7*50 do 7*75, groch 
do gotewania 8*50 do 12- — , wyka 7*50 
do 8*25, nasienie lniane —*— do — , 
nasienie, konopne —*— do — *— , bób — *— 
do —*—, bobik 6*10 do 6*30, hreczka 7-25 
do 7*80, kukurudza nowa 6*— do 6 20. kuku­
rudza s t a r a —-—d o —*— , chmiel za 56 kilo 
—*—  do — •—, koniczyna czerwona 48-— do 
65'—, koniczyna biała 45*— do 90-—, koni­
czyna szwedzka 50-— do 90*—, tymotka 34’— 
do 40*— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17’— do 17*25, za 50 litr. pa- 
ritas  Tarnopol na term in 15-75 do 16 25 
waranty — .—  do — * —.

Usposobienie co do pszenicy stale do­
bre, ceny wykazują zwyżkę.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 8 kwietnia do 15 
kwietnia r. z. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 8 85 do 9'75, żyto 
6*50 do 7*— , jęczmień browarny 6*75 do 
7*25, pastewny 6* — do 6*25, owies 7 25 do 
7-60, hreczka —*— do — -, kukurudza zeszło­
roczna 6-— , do 6*35, kukurudza nowa — * — 
do — , proso — do — , groch do go­
towania 8*— do 12*— , groch pastewny — do 
—•— , soczewica —*— do —*—, tasola — 
do —*— , bobik 7-— do 7-25, wyka 6-— do 
6-10, koniczyna czerwona 42-— do 55-—, 
koniczyna biała 45*— do 70 —, koniczyna 
szwedzka —*— do — .— , tymotka — *— do 
— , anyż rossyjski — *— do —*— , anyż płaski 
24*— do 25-— , kminek — *— do — *—, rzepak 
zimowy stary — *— do — *— , rzepak nowy 
— •— do — •— , lnianka — *— do — ■ —, 
nasienie lnianne —-— do — ■—, nasienie 
konopne — *— do — ■—, .chmiel — * —

do —’—, nowy — *— do — *—, łój — — 
do — *— , nafta zwykła — *— do —, nafta
salonow a do — *—, wosk ziemny — *—■
d o — •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —■■— , skóry surowe —■*— do — *—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34-— do 
34-25.

N a j j .  P a n  odwiedził wczoraj po po­
łudniu bawiącego w Wiedniu z małżonką 
duńskiego następcę tronu, który następnie 
w Burgu złożył dla Monarchy kartę.

Onegdaj odbyła się konferencya Pana 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera z przy­
wódcami niemieckiego stronnictwa ludowego, 
którzy przedłożyli P. Prezesowi gabinetu po­
stulaty swego stronnictwa. — Według dzien­
ników P. Prezydent Ministrów oświadczył, 
że zbada te postulaty, — na razie jednak 
nie może dać stanowczej odpowiedzi. Neue 
Fr. Presse utrzymuje, że uczestnicy konfe­
rencji z niemieckiego stronnictwa ludowego 
odnieśli wrażenie dodatnie i mają nadzieję, 
że będą mogli przynajmniej część swych po­
stulatów przeprowadzić, lub przeprowadzenie 
ich przygotować. Także sprawa cylejska 
weźmie — według tego pisma — zadowala­
jący obrót.

Go się tyczy .postulatów niemieckiej 
partyi ludowej, mają być one dwojakiej ka- 
teg o ry i: gospodarcze i polityczne. Według 
niektórych dzienników, pierwsze obejmują: 
żądania zasiłku rządowego dla m iast: Gracu, 
Celowca (Klagenfurt), Marburga, Insbruku, 
Salzburga, Eger (Cheb), Reichenberga (Li- 
berzec), Litomierzyc, Uścia, Zateca, Berna i 
Ołomuńca w kwocie 50 milionów koron; na­
stępnie żądania budowy całego szeregu kolei 
lokalnych, regulacji rzek i potoków alpej 
skich (w postulatach szczegółowo wyliczo­
nych); dalej żądania rozszerzenia sieci tele­
fonicznych w krajach alpejskich, szczególnie 
w Tyrolu i budowy rozmaitych gmachów 
rządowych w miastach krajów niemieckich.

Polityczne żądania zaś domagają s ię : 
przeniesienia czeskiej techniki z Berna, prze­
niesienia gimnazyów z Opawy i Oylei do in­
nych miast, a w końcu odjęcia subweneyi 
cieszyńskiemu gimnazyum polskiemu, tudzież 
co do Austryi Dolnej sankcyi dla lex Koń­
sko, wedle której w Austryi Dolnej językiem 
wykładowym może być wyłącznie tylko język 
niemiecki.

Wydany w Zagrzebiu „Katolicki L ist“ 
ogłasza pismo Ojca św. wystosowane do ar­
cybiskupa Posilovicsa w sprawie instytutu 
św. Hieronima z poleceniem zawiadomienia 
o nim biskupów w Gborwacyi, Sławonii, Dal- 
macyi, Bośnii. Hercegowinie, Tryeście, Pa- 
renzo i Veglii. Papidż po przypomnieniu 
licznych dowodów swej troskliwości o dobro 
narodu chorwackiego oświadcza, że zamie­
rzał nadać instytutowi nową i trwalszą formę, 
napotkał jednak na poważne trudności. Dla 
zapobieżenia wszelkim niesnaskom nie pozo­
stało nic innego, jak przywrócić dawną na­
zwę, jaką instytut przez lat 400 posiadał. 
Nikt nie może użalać się na tę zmianę, bo 
ona w niczein nie ogranicza praw narodu 
chorwackiego do instytutu. Zresztą odnośny 
dekret papieski zawierał i zatwierdził to 
wszystko, co bliżej określało brewe Slavorum  
gentem. W końcu podnosi Ojciec św, że kie­
rowała nim tylko myśl o dobro narodu chor­
wackiego i Kościoła.

Kraków, 19 kwietnia. (Tel. p ry  w ) 
Dziś o godzinie 11 przed południem odbył 
Się w kościele Maryaekim ślub hr. Teresy 
Wodziekiej z ks. Kazimierzem Lubomirskim. 
Ślubu udzielił ks. kardynał Puzyna poprzed 
wielkim ołtarzem. W orszaku ślubnym było 
wiele rodzin znanych w kraju, które zje­
chały do Krakowa. Następnie odbyło się 
śniadanie wydane przez hr. Wodzickiego", 
ojca panny młodej, w Grand hotelu. W or­
szaku ślubnym znajdował się P. Marszałek 
kraj. hr. Andrzej Potocki.

Kraków, 19 kwietnia. (Td. pryw.) 
Podczas ćwiczeń tutejszego pułku piechoty 
nr. 13, kapitan Schwach spadł tak nieszczę­
śliwie z konia, że doznał wstrząśnienia mó­
zgu i ptzewieziono go do szpitala na Za­
mek.

Kraków, 19 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Przeszło 600 uczestników weźmie udział w 
odjeżdżającej ztąd w poniedziałek polskiej 
pielgrzymce do Ezymu. Reprezentowana w 
niej jest inteligencya, mieszczaństwo i wło­
ścianie. Na intencyę pielgrzymki ks. kardy­

nał Puzyna odprawi w poniedziałek rano 
nabożeństwo w kościele św. Floryana.

Louvain, 19
1 ozorem przyszło

kwietnia Wczoraj wie* 
do dwukrotnego star*

TELEGUAI! GAZETY ŁWJWSKIEJ

W iedeń, 19 kwietnia. Izba panów ze­
brała się dziś o godzinie pół do drugiej po 
południu na posiedzenie.

W iedeń , 19 kwietnia. Koło polskie 
obradowało dzisiaj w dalszym ciągu nad 
budżetem M inisterstwa kolejowego.

W iedeń, 19 kwietnia. Izba panów wy* 
brała z Polaków do Delegacyi p p .: Madey* 
skiego i Zaleskiego a jako zastępcę ks. Lu­
bomirskiego.

W iedeń, 19 kwietnia. (Telegram). Ra­
da nadzorcza austro-wegierskiego Towarzy­
stwa kolei państwowych uchwaliła rozdzie­
lić dywidendę w wysokości 28 franków od 
akcyi.

W iedeń, 19 kwietnia. Jak wczorajsze 
dzienniki wieczorne donoszą, magistrat wie­
deński uchwalił unieważnić wybór socjalisty 
Picka na przewodniczącego korporacyi po­
mocników handlowych i ogłosił wybranym 
antysemitę Ilackla.

H niew in (Briix), 19 kwietnia. Zmarł tu 
jeszcze jeden robotnik z ran  odniesionych 
przy ostatniej eksplozyi w szybie Matyldy.

B udapeszt, 19 kwietnia. Najj. Pan ze­
zwolił na zwołanie grecko-oryentalnego serb- 
sko-narodowego kongresu kościelnego na 
dzień 8 czerwca b. r. do Karłowic.

B udapeszt, 19 kwietnia. Przebieg za­
palenia płuc u ministra handlu Horanszkyego 
jest normalny. Ghory przepędził noc spokoj­
nie. Akcya serca i stan sił zadowalające.

B udapeszt, 19 kwietnia. W stanie 
zdrowia ministra handlu I*Ioranszky’ego na­
stąpiło znaczne' pogorszenie, z powodu osła­
bienia czynności serca i ogólnego upadku 
sił. P acjen t jest zupełnie przytomny i mnie­
ma, że ma się lepiej, dlatego też zaniechano 
na razie zaopatrzenia go św. Sakramentami.

W arszaw a, 19 kwietnia. Przybył tu 
generał - gubernator Czertkow z powrotem z 
Petersbuga.

B erlin, 19 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi dla taryfy ełowej se­
kretarz stanu hr. Posadowsky oświadczył, 
że rząd zdecydowany jest stanowczo sprze­
ciwić się żądanemu w licznych petycyach 
zaprowadzeniu cła na cukier surowy,

P e tersb u rg , 19 kwietniacfTcl. -pr.) Mi­
nisterstwo sprawiedliwości złagodziło wyrok 
warszawskiego sądu okręgowego, mocą któ­
rego Korwin-Piotrowski skazany został na rok 
rot aresztanckieh i pozbawienie wszelkich 
praw i przywilejów. Ministerstwo zamieniło 
karę na zamknięcie w twierdzy na dwa 
miesiące bez ograniczenia praw i przywi­
lejów.

B elgrad , 19 kwietnia. Rząd zabronił 
odbycia zamierzonego wiecu studentów prze­
ciw zatwierdzeniu biskupa Firmiliana.

B elgrad, 19 kwietnia. M inister skarbu 
dr. Milovanovicz udaje się dziś do Paryża w 
sprawie zaciągnięcia 5-proeentowej pożyczki. 
Po drodze zatrzyma się jeden dzień w Wie­
dniu.

G ą b in , 19 kwietnia. Onegdaj rozpo­
czął się rewizyjny proces w sprawie zamor­
dowania ministra Krosigka.

H aga, 19 kwietnia. Ogłoszony wczoraj 
przed południem biuletyn opiewa : Królowa 
przebyła noc niespokojnie. Gorączka trwa 
dalej.

H aga, 19 kwietnia. Dziennik urzędo­
wy w nadzwyczajnem wydaniu donosi, że 
lekarze królowej stwierdzili u niej ostate-. 
cznie tyfus. Przebieg choroby jest dotych­
czas normalny.

A m sterdam , 19 kwietnia. Stan zdro­
wia chorej królowej nie budzi obecnie obaw 
i pomimo wysokiej gorączki nie jest zda­
niem lekarzy, na razie niepokojący. Lekarze 
odwiedzają pacyentkę 3 razy na dzień: o 8 
rano, 2 po południu i 8 wieczór. Nagłe po­
gorszenie się nastąpiło z powodu przeziębie­
nia się w obecnej dżdżystej porze.

K openhaga, 19 kwietnia. Robotnicy 
portowi i marynarze we wszystkich portach 
duńskich postanowili rozpocząć z dniem 25
b. m. strejk, jeżeli marynarze, palacze i ro ­
botnicy portowi nie otrzymają podwyższenia 
płacy. Robotnicy portowi nie należący do 
związku zamierzają dziś rozpocząć strejk.

K onstantynopol, 19 kwietnia. W  obec 
rozdrażnienia panującego w Bułgaryi i Ma­
cedonii, sułtan nie jest skłonny do wyda­
nia inide w sprawie zatwierdzenia biskupa 
Firmiliana. Zapewniają, że dotyczące przed­
stawienie Porty znalazło posłuch w Peters­
burgu. Rossya na razie nie zamierza nale­
gać na załatwienie tej sprawy i uważa ją 
obecnie jako odroczoną.

| cia ludności z żandarmeryą. Powodem były 
i demonstraeye. Pierwsza bójka odbyła si?
' przed mieszkaniem wiceprezydenta Izby, dru­

ga zaś na ulicy Firlemont. W starciu 5 o s ó b  

utraciło życie, 12 jest rannych. Tłum uniósł 
j trupy i rannych.

R c w i a j r a  k o n s t y t u c y i  w  B e l g i i .

.Bruksela, 19 kwietnia. W pobliżu Tour- 
nai w nocy na 17 b. m. zerwano druty te- 
legraiiczne, telefoniczne i sygnałowe. Linii 
kolejowej strzeże żandam erya. Podobne wy­
padki zaszły również w innych miejscowo­
ściach.

Rokowania pokojowe.

Londyn, 19 kwietnia. Biura Umiera 
i donosi: Wiadomość, jakoby delegaci boerse? 
i rozpoczęli rokowania z inicjatyw y angiel­

skiej jest mylną. Delegaci działali z wła­
snej ochoty, a fakt ten uważać należy za 

j dowód rzetelnych usiłowań, by zapotnocą 
| rokowań pokojowych dojść do ostatecznego 

zawarcia pokoju.
Londyn, 19 kwietnia. W Izbie gmin 

pierwszy lord skarbu Baifour oświadczył, że 
Milner i Kitehener odbyli z przywódcami 
Boerów, na życzenie tych ostatnich dwie 
konferencje. Kitehener odmawiając żądamn 
zawieszenia broni z przyczyn wojskowych, 
zgodził się uczynić pewne ułatwienia dla 
wyboru miejsca na konferencje zastępców 
rozmaitych oddziałów boerskich. W tym ce­
lu przywódcy Boerów opuścili Pretoryo. Są­
dzą, że rokowania będą się mogły rozpocząć 
dopiero za trzy tygodnie.

H aga, 19 kwietnia. Delegat bcorski 
Volraaran8 w obec jednego z dziennikarzy 
oświadczył, iż nic mu uie wiadomo o rze­
ko me m. zerwaniu rokowań w Afryce połu­
dniowej.

W iedeń, 19 kwietnia. Stan Banku b i­
stro-węgierskiego z dniem 15 kwietnia 1902 
r : Banknoty w obiegu 1,387,785.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 15.909.000). Rezerwa kru.sr.-owa:
1,423,295.000 (mniej o 3,044.000 k.L port­
fel wekslowy 209,926.000 (mniej o 15,553.000 
koron), lombard papierów 44,588.000 k. (mniej 
o 209.000 koron) . banknoty wolne od po 
datków 423,395.000 (więcej o 13,484.000 
koron).

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e t i e a s k i .

W iedeń, 18 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa '(Mittagsbórsc). Godz. 12 min. 30, 
Marki 117-45, Renta majowa 101-75, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-65, A kcje austr. Za­
kładu kredytowego 677’—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 692-— , Akcye Angio- 
banku 275"—, Akcye Unionbanku 550-— , 
Akcye Bankvereinu 454‘50, Akcye Lauder- 
banku 425-50, Akcye Kolei państw. 661-25, 
Lombardy 61-75, Akcye kolei Elbethal 466-— . 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — • —, Akcye Alpiny 389 —, Akcye Ki­
ma Muranyi 508-—•, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 108 25. 
Ruble 253*75, 20-Franki —■— , Tram w aj

Usposobienie: silne.
W iedeń, 19 kwietnia 1902. — Zamknie­

cie giełdy (Schkaiiicmrse). Godz. 2 mir-. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 677*— . 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 693 —, 
Akcye Auglohanku 274 50 Akcye Uttionfcnu- 
ku 548*50, Akcye L&nderbanku 425-25. Akcye 
Ba.ckvomnu 454*25, Ake. Bodencredit 927-—. 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akeye Kolei państwowych 662-—, Akcye Ko­
lei Polunuiowej 62*n0, Akcye Trainw >\y A) 
289* — , Akcye T ram w aj B ) 284* — , A kcje 
Kolei Elbethal 466---, Akcye Kolei. Pół­
nocnej 5640'—, Akcye Kolei Czerniowieekiej
577-— , Akcye Alpiny 389 A lJceye runią
Muranyi 508-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1448'—, Akcye Fabryki broni 
327*— , Akcye Tureckie tytoniowe 292*— , 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 97*00, 
Renta majowa 101*75, AwstryaekąRenta koro­
nowa 99*40, W ęg ie rsk a  Renta koron . 97-60, 
58 L Listy Tow. kredytowego zieui. 96-— , 
4 prc. Listy B a a k a  krajowego 97*—. 4 i poi 
prc. Listy Banku krajowego 100*60, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i pól prc. 
Listy Banku hipotecznego 99*90, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110* — , 4-pre. Gal. 
Obligacje propinacjąne 88*40, 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*—. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 93*—, Losy tureckie 
108*75, Marki 117*35. Ruble 253*75.

Berlin, 19 kwietnia. —- Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 212 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 189*50.

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor Adam. KrsefcowieckL



N a f t a s ł a n e .

Z a k ła d L
D r ,  E i f |  P i a s e c k i e g o

dla gim nastyki leczniczej, ortopedyi i ma­
sażu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacja 
od 2 — 4. Dla zdrowych gimnastyka hygie- 

niczna. Prospekta na żądanie.

Dr. i  l .  KDłacziowsii
po ©dbyeiu specjalnych studyow na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy­
nuje od 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w  Karlsbadzie Stadt Athen vis 

a ę':K icdom ady MuM-trunu.

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziry 2-giej

d t a n i s l a w  S a c £ i&
j*a u r z y c ł d  t a ń c ó w

ulica Państa 1. 17? drzwi >r. 8.

H e r b a t )  l e c z a i c z a  Franciszka Wil­
helma. Herbata przeczyszczająca F ranc . Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę

Docent U niw ersyteck i

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje

w chorobach wewnętrznych
sd gsdz. 3—5 ul. Kraszewskiego l 3,

Telefon 588.

Fabryka asfaltu i sany liaciiowej

Szolifii-Łyszkiewicza
i r A Ż 3 m i e r a ,

La-ów — Marcina 29,
>sussa gorącym a sfa lty , jako jedynym środ- 
ńem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono u a wzór instytueyj 

zagranicznych tak zwane

D epozyta schow kow e
( S a f e  D e p o a l t e ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
deposytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezp ieczn ie a d y ­
skretn ie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

l& T a j  t a n i e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
-ioB wykonuje w grawurze litografia stauropiglań-
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i  wyżej.

Od w ie l u  lat

doświadczone śiodki domowe
Franza W ilhelm a

aptekarza

C. k. nadwornego dostawcy

¥ Jkuftkirchen, jfiższa jffustr/a.
Franza Wilhelma herhata przeczyszczająca

1 pakiet K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
E . 24.—.

Wilhelma soK zielny
1 flaszka K . 2 50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K. 1 0 .-.
C. k. uprzyw.

Wilhelma nacierania płynne „Bassorin"
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . 2 4 . - .

Wilhelm a plaster
I pudełko 80 h ., 1 tuzin pudełek K . 7 *—,

5 tuzinów pudełek E . 30.—.
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do kaidej 

a js tr .  węg. stacyi pocztowej.
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 

oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

€ H Ł O § I E U M
pcd dyrekcyą Ernesta, Thorna.

Nowy program  od 15, kwietnia do 1. czerwca.
Ssbald u * Schaeffer, fenomenalny akt sceniczny

E d w ard  L o -n a u , artysta c. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu.

5 i1 urora, cudów o e izieei na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności.

B ille  7 o e  D ’O rient Etoiże Roumaine.
R o o k -H ill ze swoimi mówiącemi zwierzętami.
Trupa A lek san d row a , tuńce czerkiesów i 

ewolucye szerm ereze.
A roo i  R iv a , Olbrzymia dama na linie. 

J ea n  L oro and A ristan d , muzykalni komedyanci 
transformacyjni.

H an n y i  A dolf, tańce fantastyczni.
A m eryk ań sk i B io sk o p , z u owa seryą żywych 

fotografij.
Orkiestra c. i k. 30 p. p.

Codziennie o , odzime 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. — W  niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo­
nych i o 8 wieczorem Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienuików Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.

Wystawy i Mnisea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w* 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy Im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziiy 
8 do 5 po południu.

c  E  JS N  s  
l w o w s k i e j  Iziiy h a n d i o w e j  i

Lwów, dnia 19. kwietnia 1902. 
I .  Akcje  za  sztukę.

Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Es dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zi. mk.
(400 kor.) .....................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 k ii .;  . . 

garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

ten Lipińskiego po -500 kor. . 
Tow. dio fa l. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (4')0 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/„

1 4

p r z e m y s łu  wej

los. w 50 1.
4°/0 "  „ 601. po 200 k.

;; kraj.' 41/j°/„ ,, los. w 51 1
„ 40/9 „ los. w 5; t

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 41l/a l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4p/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. -r>0/n w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 n/0 (2em.)

n 4V A (3em .) 
„ (4 em.) 4°/o 

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 koi 
Peżyezki kraj. 6°/0 w. a. z r 1873 

,, 4-/o po 200 kor. .
., z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
A.1/GI 90017 71 *■ /B. ,’0 Tl 71

IV . Losy.
M. Kranowa. po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. M onety.
Dukat e e sa a sk i...............................
20 franhówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą' | żąi ają
waluta koron.

K. h. ! K. h.
535

350

420

560

547

380

424

570
100

350

400 -  420 -

109 70 
99 50 
95 70 

100 50 
97 30

95 20

95 50 
95 70

98 -  
10 2  -  

102 30 
100 30 
96 30 
96 40

96 50 
92 80 
99 70

73 -

11 22 
19 -

250 — 
252 50 
117 10

100 20 
96 40 

101 20 
98

95 90

96 20 
96 40

98 70

103 -  
101 -  
97 -  
97 10

97 20 
93 50 

100 40

78 -

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

1860 po 100 zł. 5 pr.
A  1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
192—
153.20
184—
246—
246—
299—

żądają 
1$4.— 
154.20 
186—  
247—  
247—  
301—

11 34 
19 20 

254 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. kwietnia 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.65 101.85
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.60 10180

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiee . . _ ............................
kwiecień-pażdziernik

s p r a w i e  k o n w e r s y i
Afecyi kolei K art la Ludwika racza się właściciele tychże akeyj porozumieć

z d o m e m  b a n k o w y m

101.40
101.40

101.60
101.60

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................  120.35 120.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.50 99.70

C. OtllgŁcye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100—  100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł, 4 pr. . . 118.75 119.75
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr- (ostemp.

a k c y e ) ..............................................   503— ——
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ^  p r , .......................................... 126.40 127.40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 20‘ kur. 4 pr. 99.85 100.35
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  421.50 422.50

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowej.
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ■ —.— —•—
Kol. Czeskiej zaeh za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................  99-75 100.25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor pr...............................................  99.75 100.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r . ....................................................  99.20 99.50
Kol. galic. Karola Ludwika za 20®,

100 zł. 4 p r.........................................  100.— 100.30
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................. 99.70 —■—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r........................118.— — —

D . P la g  państwa, (krajów korony węgierskiej)
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  ——

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... , . . 9 7 .6O 97.80

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.10 101. L5 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/, 163.50 165.50 

poż. prem. za 100 2. (200 kor.) 203.— 205—  
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 203—  205—

E . Obligacy, Indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97—
Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 97.30

F. Inne publiczne pożyczki.
i Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.
Bukowińskie obi.

100 zł. 5 pr.
propinaeyjne los za

290—
106—

96.50

103 —

98.30

292.50

97.40

103.80

Gal, poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. i  pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(i. Listy zastawne. Oblfg. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n b "  » 1 8 8 9  3  Pr -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 41/, pr.
,1 „ „ n „ 60 lat za 200 kor,
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n n n n 4 pr. los. 41 lat
u u „ j, 4 p i . str ce
77 77 ,7 77 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/,' pr. 511/, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57ł/, 1. za 200 k. 4 pr". 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

i7 77 >7 50 lat los. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półu za 300 zł. 5 pr. ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. l Q864pr.
Kol. półn. ces. Eerd, em. z r. 1886 4 pr.

.7 „ ,, „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
77 77 77 77 77 77 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

,7 77 77 77 1878 za 200 zł. g pr.
„ 77 7, 77 1887 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
?alflfy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.50 97.50
97.90 98.90

93— 93.75

82.50 84A0
106.85 117.85

listy dłużne

97.30 98.30
269— 272—
262.50 264—
104.10 105.40
97— 9?. -

110— —.—
99.50 100.40

95.25 96.25
95.75 96.25
95.75 96.50
96— ---

100.60 101.50

102.35 103.35

100.75 101. -25
9 l— 98—

100.30 ,101.30
100 30 '101.30

107.85 -._
.14— 115 -

100.40 101.35
100.50 101.60
100.30 101.30
160.70 101.30

9210 98.10

98.50 99.50

10815 109.15
107.90 108.9"

97.50 98.50

19.05 20.05
432— 436.—
173.— 177 —

84.— 89—
76.50 78.50
74— 78—

187— 190—
57.50 58.50

'Czerw, krzyża węg. tuw. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł 
Salma 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tiyestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
29.60
81—

236—
81—

•270—

żądaj 
30.6® 
84—  

240 —

230—  280—

K . Akeye banków (zs sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 275.— 276.—
Peszt, banku hąndl. 500 zł. . . 2517—  2520—
Zaktad kred. dla handlu i pr^em. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 20u zł. . . . 688 ,— 690.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 490.—
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . _38.— 5 4 ,.—

„ „ dla hand. i przem. 270 zł. 320.— 34#—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424—  425—

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1600.— 1605.—
„ Związk. (Pnienbank) 200 zł. . 550.— 552.— 

Czeskiego ' a" ku związkowego 100 zł. 248—  248.56 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . . 258.25 259—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowyek.
407—  408.- 
363—  366.- 

5638—  5658.-

Buk. kol. lok. akc. pier.7 200 zł.
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk.
Kołom. kol. lok. ęako. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwow-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573.— 577—  
,, wsehod.-galic.-lokaIn. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł........................—.— —.—
„ południowej 200 zł..........................  60.70 82 —
,, węg. galie. I. 200 zł.......................4.32.— 436—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 868.— 872.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 687—  691—  
Galie, karpai Kit naft. tow. 500 kor. 850.— 860.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 391. — 392—  
Praski go tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1440—  1461—
Sehodiiiey 500 kor.................................  1130.— 1150.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 433—  435.—

E . W E  E  8  L  E .
Berlin za 100 mai-k 5 pr. . . 1T.371/, 117.66
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.50 240.70
Paryż za 100 franków . . . 95.571/* 95.70
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i .......................... 117.45 117.80
Włoskie banki .  .....................  93.35 93 55
Francuskie b a n k i .................  95.— 95.15
Szwajcarskie b a n k i ............  95.— 95.16

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski................ 11.33 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-fran k ó w k a.......................... 19.08 19.11
2 0 -m ark ó w k a ....................... 23.46 23.64
Rosyjski półimperyał............... —.— —.—
Niemieckie p: nknoty za 100 imarek 117.37*/* 117.56 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 93.45 98.76
R u b le ...............................................  2.53°/* 2.54!/t

SO K A L & LILJ SN
Zlecenia z ppowincyi wykonujemy odwrotną

August Schellenberg i Syn
Dom "bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, 'S |t .  & aro la  liiidW tka L

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Ni idzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie z!. 1*70 

na prowincji zł. t ‘80 z dostawa

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

A BR TS&  FA RB FASADOWYCH
K arola K ronsteinera, W iedeń I I I ,  la u p ts tra s s e  120.

Wyszczególniona aletymi medBliiuiii.
Korespondencya' w  języku polskim .

Dostawca aoyks. i książęcym zarządom dóbr, o. k zarządom wojskowym, ko­
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

farby lasndwwe, trwałe na powietrze
ro-puszcziijąee się w wapnie, mogą być dostarczone w Euchym stanie w pro­
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. i wyżej, za ki!ogr. i równają ~iie 

eo dc czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu 
2 0 0  k oron  n a g ro d y  z a  u d o w o d n ie n ie  n a ś la d o w n ic tw .

Karta z próbami, jrante*: sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

„(L r-ia Lwowska" Nr. 90 z dnia 20 kwietnia .1902.
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L. cz. E. 312/2 (8) E. 222/2 (5) (2739 3— 3)
Na żądanie, powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Bizozowie, zastąpionego przez 
adw. dra Eestenburga, odbędzie się dnia 16. 
maja 1902 o godz. 10 przeu południem w są­
dzie niżej wynuenionym, w brnrze Nr. IV., 
licytacya a) 1/3 części realności lwh. 797 
i 925, 4/24 części realności lwh. 926, 2 i2  
części realności lwh. 927 1/5 części realności 
lw. 929 i połowy realności lwh. 1054 ks. gr. 
gm. Przysietnica, b) połowy realności lwh. 
271, 1/8 części lwh. 213, 1 /4 części lwh. 71, 
1/8 części lwh. 72 i 1/12 części lwh. 327 
gminy Górki.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 377 kor., a to a) 1/3 
części realności lwh. 797 na 35 kor. 33 hal., 
b) lwh, 925 na 80 kor., c) 4/24 części lwh. 
926 na na 20 kor., d) 2/12 części lwh. 927
na 11 kor. 66 h a l , e) 1/5 części lwh. 929
na 40 kor., f) 1/2 realności lwh. 1054 na 
190 kor., ad b) 376 kor., 530 kor. i 1031 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 251 kor. 
27 hal., ad to ad a) 23 kor. 53 hal., ad b)
53 kor 33 hal., ad c) 13 kor. 33 hal., ad
dj 7 kor. 76 h a l, ad e) 26 kor. 66 hal. i ad 
f) 126 kor. 66 hal., ad b) 250 kor. 66 h a l, 
353 kor. 32 h a l  i 687 kor. 32 Dal, poniźoj 
tej cei y sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w. obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 27. lutego 1902

podatkowej 6703 ker. 74 hal. na kwotę 
47.628 kor. 44 h a l, wraz z przynależytościami.

Najniższa cena realności 1. kat. 13711/i 
wynosi 23.682 kor. 64 h a l, zaś realności lk 
1370V4 kwotę 23.814 kor. 22 h a l, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni^ tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m/y mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,- dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 17. marca 1902.

Ł. cz. E. VIII. 147/2 (3) (2794 3—3)
Na żądanie Banku hipotecznego we Lwo­

wie, zastąpionego przez Dyrekcyę, odbędzie 
się dnia 22. maja 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 37, licytacya realności objętej lwh. 
852 ks. gr. II. Dz. m. Kołomyi wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 180.692 kor., przynależno­
ści zaś na 3893 kor.

Najniższa cena wynosi 92.292 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inąańj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybj być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary mu powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie jprzez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w //kręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą .temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział TUI.
Kołomyja, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. 550/1 (U )  (2992 3 - 3 )
Na żądanie wysokiego Skarbu, zastąpio­

nego przez- ĆL k. ©rząd podatkowy w Podwo- 
łoczyskach, odbędzie się dnia 21. maja 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Podwołoczy- 
skach, licytacya całego ciała tabularnego wyk. 
Jffp. 520 gm. kat. Staro:niejszczyzi*,a objętego 
z pb. 235, 236, 2 9 5 ,J S fy j9 7  'i p g -1307/42 
się składającego wraz z przynależnościami, 
składają,cen;i się z domu pod Nr. 195*82 z 
domu pod Nr. k. 200 A/284, a domu pen 
Nr. kons. 209 z domu pod Nr. kons. 143 i 
szopy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami na kwotę 6932 kor. 80 h a l, przyna 
leżności zaś na, 2099 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1932 kor. 
80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się d-> tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze F r. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pr^y wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym i inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s?mej nieruchomości nie mo­
głyby być już zS skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w (toku postępo- 

! wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 25. lutego 1902.

L. cz. E J J X  177.0/1 ‘(22) (2836 3— 3)
Na żąd lie Józefa Starała we Lwowie, 

odbędzie się dnia 16. maja 1902 o godz. 10 
p-zed południem w sądzie niż^j wymienionym, 
w Sali Nr. VI, licytacya a) realności ik. 13717* 
lwh. 13581. ks. gr. gm. m. Lwo^a z przy- 
należytościami, b) realności Jk. 187074 lwń. 
739/1. ks. gr. gm. m. Lwowa z przynależy 
tościami.

Nieruchomość ad a) 1. kat. 187114 
z uwzględnieniem ulgi podatkowej w kwocie 
6766 kor, 06 hal. ocenioną jest wraz z przy­
należy tościami na 47 365 kor. i 28 hal., nie­
ruchomość ad b) lk I3 7 0 1fl wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną po potrąceniu ulgi

L cz. E. 45/1 (25) (3264 2 — 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie w spra­
wie egzekucyjnej przeciw Emilowi Filipowi 
Jahn odbędzie się dnia 2. maja 190'i o godz. 
10 przed południem w Sądzie niżej wymie­
nionym, ułjj b iu rp  Nr. 2, licytacya dóbr 
każdych osobno a) Bortniki objętych lwh 
222, b) Bortniki części objętych lwh, 223 
księgi dla większych posiadłości przy tutej­
szym Sądzie prowadzonej a to ad a) wraz 
z pj^gnaliiuośeiaini składającemu się z in­
wentarza żywego i martwego i budynków 
gospodarczych i mieszkalnych w protokołach 
z dnia 14. listopada 1901 i dalszych posseze- 
góhiiwiyJii

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione a to ad a) na 362.499 
kor. 18 hfu, ad b) na 100 182 kor."134 h a l, 
przynależności zaś ad a) na 18 209 kor. 60 
halerzy.

Najniższa cena wynosi ad a) 253.805 
kor. 86 hal.., ad b) 66 788 kor. 25 hal., po­
niżej tej pąny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne odpowiadająae prze 
pisom ustawy a które niniejszem się zatwier­
dza i odnoszące,,się dotąj nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopus czalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie l.cytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybięie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
żarnie; ego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, duia 8. marca 1902.

E. cz. E. 76/00 (56) (3094 2—3)
Na żądanie e. k. uprzyw: galicyjskiego 

akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dra Dębickiego w Ko­
łomyj;, odbędzie się duia 26. maja 1902 o 
godz, 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 47 w sali rozpraw 
L, licytacya dóbr Siekierzyn. IV. scheda wyk. 
hip. 1 103 ks. grunt, dla posiadłości tabular­
nych tutejszego sądu objętych i folwarku 
„Longinówka“ wyk. hm. 1. 68 ks. gr. gm. 
Piotrów przy c. k. Sądzie powiatowym w Ober- 
tyaie prowadzony.

Nieruchomości łąezaie wystawione ria 
licytacyę są ocenione a to: dobra Siekierzyn 
IV. scheda na 63.160 kor., foiwark „Longi- 
nówka“ na 29.000.

Najniższa' cena wynosi za obie nierucho­
mość’ 61.440 kor,  poniżej tej c;ny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg/tabular 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 76.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości r.ie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddz-ał IV.
Kołomyja, dnia 28. marca 1902.

L. cz. E, XX. 59/2 (12) (2749 2— 3)
Na żądanie Pawła Stolarczuka i tow : 

odbędzie się arna 23. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w Sali Nr. VI., licytacya połowy real­
ności lk. 813/4 we Lwowie na Gabryelówce
1. 10 położonej, lwh. 766,/IV. objętej, wraz 
z przynależnościaroi.

Nieruchomość powyższa, wystawioua na 
licytacyę, jest ocenioną na 8386 kor. 11 hal., 
przynależności zaś na 217 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 4301 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sp-zedaż nie przyjdzie 
uo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc? sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ob cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XX 
"Lwów, duia 26. marca 1902.

L cz. E. 459/2 (5) (3227 2 - 2 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 14. maja 1902 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym licyta­
c ja  realności pod 1. k. 204 w Rzeszowie 
pizy ul. Lwowskiej położonej wyk. hip. 583 
ks. gr. gm. Rzeszów objętej, wraz z przyna­
leżność ami składającemi się z 38 kluczów, 
5 krat żelaznych, 4 żelaznych ok'enic, 2 ro­

let sklepowych, 1 rolety żolaznej w oknie,  ̂
drzwi podwójnych, 36 okien, 35 storów płó' 
ciennych, altanki i ocembrowania studni * 
pompą.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
ua licytacyę została ocenioną przy udziel®' 
uiu pożyczki przez egzekujący Bauk ua 60.00* 
kor., zaś przynależności są ocenione na 2191 
kor. 80 hal.

Najniższa cena; wynosi 31.095 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go* 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio* 
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, duia 27. marca 1902.

L. cz. E 196/1 (11) (3255 1— 3)
Dnia 2. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. J{8, licjtacya dóbr Wola Przemy- 
kowska lwh. 337 ks. tab. Krakowskiej obję­
tych w powiecie brzeskim położonych, obej­
mujących grunta oraz budynki mieszkalne i 
gospodarcze wraz z przynależnościami .składa­
jącemi się według protokołu ocenienia z dnia 
9. marca 1901 1. cz. E. 229/00 (8) z inwen­
tarza żywegc i martwego.

Dobra te ocenione są na 312.059 kor. 
69 hal., przynależności zaś na 15.271 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 218.220 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta, można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, birno Nr. 27.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naipóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
'Stnicją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VIII. 
Kraków, duia 5. kwietnia 1902.

L. cz. E. III. 1059/1 (46) (3180 1—3)
Na żądauie Banku kraj. Król. Gal. i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem. zastąpionego przez adw. dra Sołowija, 
odbędzie się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, sali licytacyjnej Nr. VI., licjtacya re­
alności pod lk. 103 śm. we Lwowie, przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 25 położonej, lwh. 82 
M. ks. gr. miasta Lwów objętej wraz z przy- 
należuościami, składającemi się z okien, okien­
nic, drzwi, kociołków, dzwonka, kluczy, śmie­
ciarki, beczki, urządzenia wodociągowego i 
parkanu.

Nieruchomość powyższa, wystawioua na 
licytacyę, jest ocenioną na 46 727 kor. 20 
hal., przynależności zaś na 568 kor.

Najniższa cena wynosi 23.647 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowycn w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obee któryeb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2020/1 (23) (8279 1—3)
Na żądanie Gitli Weinberg, fakterki 

w Przemyślu jako cesyonam Auny Mund, 
odbędzie się duia 2. maja 1-02 o godz. 97, 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 9, licytacya realności objętej 
lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Jarosław stanowią­
cej cegielnię wra" z przynależnościami, skła­
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dającemu się z 44 przyrządów do wyrobu ce­
gieł, realności objętej lwh 86 i realności ob­
jętej lwh. 87 tejże gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to realności lwh. 85 na 4635 
kor. 64 bal, a przynależności na ®>0 kor., 
lwh. 86 na 2169 kor. 60 bal., tudzież lwh. 
87 na 708 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 85 —- 2 J73 kor. 76 hal., lwh. 86 — 
1446 kor. 40 hal., a lw t. 87 na 472 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), inoże każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

T&kip prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgftffi 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, uuusęj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku _ postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będa o aaiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika jSo doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Jarosław, dnia 22. marca 1902.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalBH należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni?, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej-, Sjeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 20. marca 1902.

L. ez. E. 2115/1 (2), E. 2190/1 (8), E.
te/2 (3), E. 2029/1 (2), E. 18U6/1 (8), E.
48 2 (2), E. 12.54/1 (2), E. 2114/1 (4), E.
38.2 (3) E. 114/2 (2), E. 973/1 (Tl), E.
124/2 (3), E. 2175/1 (4), E. 2085/1 (6)

(3284)
W sądzie tutejszym odbędzie się licyta­

c ja  następujących nieruchomości: 1) realno­
ści lwh, 375 gin. Nazawizów ocenionej na 
2885 kor. 61 hal. dnia 5. maja 1902 godz. 
9 rano, 2) a) 1/3 części realności lwh. 298 
i b) całej lwh. 296 gm. Paryszcze Oleksy 
Fiwniuka s. Jakóba własnych ocenionych ad 
aj na 193 kor. 83 hal., ad b) na 120 kor. 
dnia 6 maja godz. 9 rano, 3) realności lwh. 
211S gm. Piów ocenionej na a) dom 80 kor., 
b) grunta 380 kor. dnia 6. maja 1902 godz.
11 rano, 4) a) realności lwh. 16 i b) połowy 
lwh. 17 gm. Kamienna Wasyla Olejnika ™  
Iwana własnych ocenionych ad a)/grunta fi9 
kor. przynależności 10 kor., ad b) budynki 
130 kor. grunta 24 kor. 48 hal. dnia 7. ma­
ja 1902 godz. !1 rano, 5) 1/3 części realno­
ści lwh. 160 gm. Nadwórna Arona Ohaima 
Stonera własnej ocenionej na 188 kor. dnia
12 maja 1902 godz. 11 rano, 6) realności 
lwh. 307 gm. Nadworna z przynależnościami 
ocenionej a) grunta 934 kor. 30 hal. b) bu 
d y n k i^ l2 0  kor. i przynależności 261 kor 
20 hal. dnia 13. maja 1902 o 9 rano, 7) re­
alności lwh. 892 gin. Cmyłów z przynależno 
ścianai ocenionej a) grunta 2163 kor. 76 hal. 
b) budynki 5230 kor., c) przynależności 828 
kor. dnia 14. maja 1902i'godz. 9 ranc 8) a) 
1/4 części realności lwh. 99 i b) całej Iwn. 
96 gm. Kamienna Romana Ilezyszyna s. Mi­
chała własnych ocenionych ad a) 32 kor. 47 
hal., ad b) 504 kor. 2? hal., dnia 15. maja 
1902 o godz. 9 rano, 9) realności iwn. 838 
gm. Zielona ocenionej na 131 kor. 40 hal. 
dnia 20. maja i 9.02 godz. I g r an o ,  »■) po­
łowy rea’ności lwh. 1647 gm. Pniów Bazy­
lego Grzegorasza i spadkobierców ś. p. Wi- 
któryi Grzegorasz własnej ocenionej a) bu­
dynki 100 kor. b) grunta 815 kor. dnia 20. 
r a j a  1902 godz 9 rano, 11) a) 1/4 części 
realności lwh. 660 01 1/4 części iwh, J&.62 
i c) połowy lwh. 1392 gjs. Nadwórna Józe­
fa Lacbety własnych z przynależnościami oce­
nionych ad a) budynki 1585 kor. 75 hal., 
grunta 1848 kor. 81 hal., przynależności 40 
kor., ad b) grunta 92 kor. 10 hal., ad c) grunta 
306 kor. dnia 21. msja 1902 godz. 9 rano, 
12) połowy realności lwh 14 gm. Kamienna 
Justyny z Olejników Prociuk własnej ocenio 
nej na 192 kor. 45 hal. dnia 28. msja 1902 
godz. 9 rani', 13) realności lwh. 247 gm. 
Nadworna z, przy należnościami ocenionej grun­
ta 1313 kor. 40 hal. dom 3‘»0 kor. przynaW 
ieżności 20 kor. ciura 26. mąja 1902 godz. 9 
"ano, 14) realności twh. 1794 gm. Pniów 
ocenionej na 122 kor. dnia 22. maja 1902 
godz. 9 rano w biurze Nr. II.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad i)  1923 kor. 74 hal ,  ad
2) a) 128‘kor. 88 hal., ad b) 80 kur., adgfr 
3u6 kor 66 hal., ad 4) a) 109 kor. /MS ha!., 
ad b) 19 kor. 32 hal., ad 5) 94 nor., au 6) 
1543 kor. 66 hal., ad 7) 4221 kor. 51 hal., 
ad 8 ' a) 21 k r. 64 hal., ad b) 336 ko * 18 
hai.. ad 9) 87 kor. 60 p i . ,  ad 10)610 kor., 
ad l l )  aj 1690 kor. 41 h a l, ad b) 61 ker. 
40 hal., ad c) 204 kor., ad 12) 128 kor. 26 
hal., aa 13) 1088 kor. 93 hal., ad 14) 81 
kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. II.

L. cz. E 102/2 (3)
Dnia 5. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tuteiszym, 
licyiacya realności objętej lwh. 7 gminy Ło- 
kutki, składającej się tylko z parc. bud. 1. 
kat. 10/2.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejszo 
licytacja byłaby niedopuszczalny należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lAii 
ciężary na powyższej nieruchomości/: bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstań^- zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybięi/s na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tesnuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 27. marca 1902.

L. ez. E. XIV. 3150/1 (6) (8197)
Na żądanie Pinkusa Silberberga w Kra­

kowie, zastąpionego przez adw. dra Henryka 
Bermana w Krakowie, odbędzie się dnia 27. 
maja 1902 ejjadz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
przy ul. św. Jana Nr. 13 I. p. od tyłu licy­
tacja  kamienicy przy ul Zielonej 1. orj. 19 
w Krakowie Dz. VI. Ik. 281 Iwn. 1242 par­
cel 1. kona. 282/16 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kratki żelaznej do wycie­
rania nóg, dywanu na schodach ze sztabami 
żelaznymi do umocowania, 23 sztuk storów 
do okien i kadzi na wodę. t

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 60.739 kor., przynależności 
zaś na 165 kor.

Najniższa cena wynosi 30.452 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jeduoeze- 
sniezatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa w obec jdztóryeti niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sum ej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których Jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 

Ńgunia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 27. marca 1902.

L. cz. E. 1276/1 (5) _ (8278)
Na żądanie Kusy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 12. maja 1902 o 
godz. wO przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w bmrze Nr. 4 w Grybowie, 
iieytacya realności lwh. 162 ks. gr. gm. kat 
Kuniuszowa objętej wraz z przynależnością, 
składającą się z budyków.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1658 kor. 64 hal., przyna­
leżności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 1246 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne obecnie zatwierdzo­
ne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­

ny, protokoły oceniania i t. d.) może każdy,; 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- j 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, j 
w biurze Nr.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszka/ją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, 9. kwietnia 1902.

L. cz E. 2310/J. (5) (8281)
Zobowiązany Izaak Sehlojmy Lów 

w Kałuszu.
Dnia 13. maja 1902 o god" 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. III. Sądu 
tutejszego Iieytacya realności lwb. 912 ks. 
gr. gm. kat. Kałusz objętej, dłużnika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na 2272 kor

Najniższa cena wynosi 1136 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i inne odnoSne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną Dależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
/pinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ’ nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kałusz, dnia 27. marca 1902.

L. ez. E. 307/1 (5j _ t/3286)
Dłużnicy Iwan Żyła i Karol Kobiela.

Na żądanie Stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoc11 w Podgórzu, zastąpionego przez adw. 
dra Tadeusza Bednarskiego, odbędzie się dnia 
20. maja 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, Iieytacya a) re­
alności lwh 47 Jana Żyły i b) realności lwh. 
23 spadkobierców śp. Karola Kobieli własnych, 
w Łagiewnikach położonych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację są ocenione nr ad a) 248 kor., ad 
b) 2393 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi a) 165 kor. 34 
h a l, b) 1595 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzea ż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 14.

Tanie prawa, w obee których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruch'm  iści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyżssyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ano jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórz, dnia 8. kwietma l90a.

L  cz. E. XIV. 170/2 (6) (3196
Na żądanie Powszeehnegc Zakładu kre­

dytowego w Krakowie, zasępionego przez 
adw. dra Judkiewicza w Krakowie1, odbędzie 
się dnia 27. maia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymien.onym, przy 
ul św. Jana 1. 13 1. piętro od tyiu w biurze 
Nr. 11, licytacja parcel budowlanych: 1) lwh 
252 parc. lk. 354 3 rola w Krowodrzy, 2) 
lwh. 371 parc. lk. 357 4 rola w Krowodrzy 
ad 1) i 2) przynależności brak.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę,/ 
są ocenione ad 1) na 1736 kor., ad 2) na 
1188 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1157 kor. 
34 hal., ad 2) 792 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nic-uchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tabula-rny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym,. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecn.e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli aie mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pow;aiowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 24. marca 1902.

Upadłości.
L. cz. S 4/2 (1) (3263 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwoli! na otwarcie konkursu do majątku Bru- 
chy Stein handlującej w Dobromilu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu powiatowego w Dobro­
milu Zdzisława Nanowskiego zaś tyczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dobromilu przed komisarzem 
konkurs, przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
w’ z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili, w c. k. 
sądzie powiał owym w Dobromilu najdalej 
do dnia 20. maja 1902 a na audyeneyi likwi­
dacyjnej, na dznń 28. maja 1902 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili, dla 
nieb porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym W ierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą Koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i bęaą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyency' likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzęaujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
pro w adzonem.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzycieli, którzy uie m.eszkają w 
D bromilu lub w pobliżu Dobromilarr.ają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O k Sad obwodowy. Oddział jV.
Puzemyśl, dnia 16. kwiejnia 1902.

Konkursa.
L. W. 25075,2 (3178 3—3)

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Celem nadania pięciu galicyjskich miejsc 

funduszowych w e. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W roku szkolnym 1902/1903, który się 
rozpoczyna w e. i k. wojskowych szkołacn 
realnych z dniem 1. września 1902, w c. i k. 
akademiach wojskowych z dniem 21. wrze 
śnia 1902 a w e. i k. akademii marynarskiej 
we Piume z dniem 16. września 1902, bęazie 
można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoły real­
nej, albo też na pierwszy rok akaaemii woj­
skowej (terezyańskiej) w Wiener -Neus.adt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akadb iii marynarskiej we Fiumie.

Na pierwszy r.=k wojskowej wyzszej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie



będą kandydaci wcale powoływani. Również 
na II. i III. rok wyższej szkoły realnej w 
roku szkolnym 19**2/1903 n\e będzie miało 
miejsca prawidłowe przyjmowanie; na kur­
iach tych ostatnich bowiem zostaną tylko 
obsadzone t« miejsca, któreby w śródczasie 
przypadkowo (przez śmierć, wydalenie i t. p.) 
zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1) iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii Austryacko-węgierskiej;
2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3) iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalmająee;

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 ty dla I. roku wojsko­
wej niż«ząj szkoły realnej, rok 13 ty dla II. 
roku, rok 14-ty dla III. roku, zaś rok ' 5 ty 
dla kandydatów chcących wstąpić na IV. rok 
tejże szkoły, rok 20-ty dla akademii wojsko­
wych i rok 6-ty dla akademii marynarskiej, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla
I. roku niższej szkoły realnej 10 lat, dla II. 
roku 11 lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla
IV. roku tejże szkoły 13 lat, zaś dla I. roku 
akademij wojskowych 17 lat, a dla akade­
mii marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1902;

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawsze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na L rok szkoły niższej realnej, iź 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; na
II. rok, iż z zadowalniającym skutkiem uczę­
szcza do pierwszej klasy szkoły średniej; je­
żeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skut­
kiem uczęszcza do drugiej klasy szkół śre­
dnich ; wraszeie na IV. rok tejże szkoły, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
trzeciej klasy szkoły średniej Jeżeli wreszcie 
chce wstąpić na I. rok akademii wojskowej, 
m* wykazać, że uczęszcza z zadowalniającym 
postępem do najwyższo) klasy zupełnej szko­
ły średuiej (t. j. szkoły realnoj lub gimna- 
zyum, zaś na I. rok akademii marynarskiej, 
iż ukończył oztery niższe klasy szkoły real 
noj lub gimnazyum).

Wojskowa akademia (Lerezy*ńska) w 
Wiener-Noustadt kształci wychowanków swo­
ich dla pieehoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
korpusu piouiirów, pułku kolejowego * tele­
graficznego, wreszcie akademia m&rynarska 
dla służby wojeunij na morzu. Kandydaci 
do tochiiosnej akadomii wojskowej wi*ni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą­
pić do oddziadu artyleryi lub do oddziału 
inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo­
żności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowani, nie będą przyję­
ci do akademii.

Do pcdań dołączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w k ra ju ;
2) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowaaego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4) poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1901/1902 tudzież świadectwa za cały rok 
1900/1901 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają z* sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1901 1902, aspirauci zaś do akademii mary­
narskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z o- 
itatniego półrocza;

6) zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
jrem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i ezyli tekowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypsndyum ;

7) jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co dajs pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami, wiarogodne dowody, 
ż* należy do szlachty, (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (281 kor. W poda 
niaeh swoich winni wykazać kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła­
ty. Kandydaci przyjęci aa miejsce fundu­
szowa, poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych na­
uk przygotowawczych. Kandydaci chcący 
wstąpić na I”  rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, mogą egzamin wstępny składać w 
swoim języku ojczystym i nieznajomość języ­
ka niemieckiego nie stanowi u nich prze­
szkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwDifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie­
gający się o przyjęcie do akadsmij wojsko­
wych, składać egzamin w języku niemieckim 
i władać językiem niemieckim, o tyle biegle,

aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli.

Także kandydaci na wyższo kursa woj­
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują 
się czło1 kowie, którzy potrafią egzaminować 
w tym języku.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do duia 17. maja 1902. Prośby 
wniesione po tym terminie, albo niezaopa- 
trzone w przepisane wyżej dokumentu, zo­
staną petentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych, win­
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce od­
nośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu lub 
też w c. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże-

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1902.

Piotrowski w. r.

L. 4090/pr. (3241 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w depar­
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
posady oficyała rachunkowego w X. klasie 
rangi, ewentualnie asystent* rachunkowego 
w XI. klasie rangi, rozpisuje niniejszem kon­
kurs z terminem do końca maja b. r.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
oraz znajomości języków krajowych do Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w 
powyższym terminie.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. Pr. 1237. (3225 2 - 3 )
K O N K TJ R S.

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
ze systemizowanymi poborami i umunduro­
waniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozp rządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12. lipca 1872 1. 98 
Oz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 20. maja 1902 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Wadowieach.

Prezydyum sądu obwodowego.
Wadowice, 12. kwietnia 1902.

Z 2246. (2395 1 - 3 )
Coneurs-Kundmachung.

Mehrere Lottoamts-Prakukanten-Stellen 
bei den k. k. Lottoamtern.

Es kćincen nur solehe Bewerber beriick- 
sichtigt werden, welche das Untergymnasium 
oder die Unterrealscbule, beziehungsweise 
eine * densHben gleichgestellte Lehranstalt mit 
guteui Erfolge absoiwiert und das 17 Lebens- 
jahr wollendet haben.

Dieselben haben ihre eingcbaudig ge- 
schrmbenen mit den Studienzeugnisse, dem 
Naebweiss der osterreichisehen Staatsburger- 
schaft, dem yorschriftsmassig ausgefertigten 
Unterhalbsrew se und mit einem staatsarzt- 
lichen Zeugnisse iiber ihre Gesundheit und 
korperliche Eignuog fur den Ciyilstaatsdienst 
belegten Gesuehe btnnen vier Woehen bei 
k. k. Lotto-Gefalls-Direetion in Wien einzu- 
bringen

K. k. Lotto-Gefalls Direetion in Wien.
Wien, ara 14. April 1902.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. III. 70/2 (2) (3301)

OBWIESZCZENIE.
C. k. S*.d krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Obro­
na ludu" z dnia 19. kwietnia 1902 artykuły 
pod tytułem: I.) „Kołowaeizns Głosu Narodu" 
od „Rogosz z całą odwagą" do „niewoli ży­
dowskiej" strona 2, II.) „Wiadomości ze 
świata, Poznań" od „Według tamtejszych" 
do „kłamał" strona 12, zawierają znamiona 
występków ad I.) ' z §. 300 u. k., ad II.) 
z §§. 4 U, 494 lit. a) u, k ,  że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąct krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 18. kwietnia 1902.

31. 86. [3184]
Sm Jiameit ©eincr JJiujeftat bf§ YaiierS 1 

2)a§ f. f. SanbeSgericfit 2Biett afg Prefp 
geridjt (jat mit bcm ©rfcnntnijfe Dom 11. SIpriI 
1902, i]3r X X III. 78/2, auj 2futrag ber f. £. 
©taatSaniuaftfrijaft erfannt, baji ber 8ix1)alt be§ 
in ber 97r. 15 ber pertobijdjen SDrucffdjrift:
„SSolfStribiine'1 Dom 10. Slpril 1902 auf ©eite 
8 entfjaftenen 3trti£et§ mit ber Sfuffdjrift: „2)a» 
SfbfafjljfjeiftgtfjitmeEfjutteP' in ber ©telle no n »

„(Sttua [o" 6i§ einfjfiefśftcfj „faufett" ba§ SSer- 
gefjen nad) §. 303 ©t. @t. ©. begrunbe, unb 
e§ toirb nad) §. 493 ©t. ijj. O. ba§ SŚerbot 
ber SBriteroerbratung biefer SDrudjdjrift au§ge= 
[próchen, bie bon ber f. f. ©taat§antt>alt[d)aft 
berfngte S3cfcf)fagnafjme nad) §. 489 ©t. $ .  0 .  
bejtatigt unb nad) §. 37 'Br. ®. auf bie Ser* 
uid)tung ber faifierteit ©jemblare erfannt. 

iKfieu, am 11. Slpril 1902.

31. 87. [3215]
S)aś £. f. Partbes* af§ ‘Jirefjgeridjt in 

Srieft fiat mit bem ©rfenntniffe oont 12. Slprit 
1902, ^ r .  IX 124/2, bie 2Bettcrberbreitung ber 
9tr. 8603 ber ,3eiffcl)rift: „ L’Iodipendente“ 
bont 8,4 1902 toegen ber ©tefle bott „proprio 
nel giorno ehe“ big „tmoyi fatti di sangue" 
be§ SfrtifefS: „II toglimento dello stato ecce- 
zionale" naclj Slrt. IV. beg ©efeljeS bom 17. 
©ecember 1862, 3ft. 931. 9łr. 8 ex 1863,
berboten.

S)ag f. t  Sanbeg* alg ^Sre^gerić^t in 
Sjnngbrucf I)at mit bem ©rfenntniffe oom 11. 
Stprif 1902, igr. 32/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 16 ber 3 eitfd)rift: „5Ler ©djerer" oom
20. Dfterutonbg 2015 (91prif 1902) toegen beg 
Slrtifelg; „93rDud)ftltde aug 3łei^ef’g ©Ąriften. 
©ntfagung" bon „mit benen bie afte" big 
Ąe"; ioegen beg 9frtifelg: „gredjeit" oon „Unb 
eg ubertónt bag" big „ben ©ternen appellierte"; 
toegen beg 93itbcg auf ©eite 6, barftefienb ben 
germanifd)en ©ott 93afber nnb ju  bilben ©eiten 
einen Uńbteufopf, einett Seud)ter unb ein Kreuj; 
toegen beg Sfrtifelg: ,.®er @d)ererberlag nnb ber 
©taatgantoalt" bon ,,®iefe 2Borte §ertoegf)g 
treffen" big „‘Bpaittafie unferer Sefer", toegen 
ber ©telle aug bem „93rieffa[ten" oon „SJtoge 
bocf) ber Slelpler" big „fiibtoartg jagen" naĄ 
§§. 122 b, 300 unb 302 ©t. ©. berboten.

2)ag £. f. ^reig^ alg ^refigcrid^t in 
©ger ()at mtt bem Gśrfenutniffe oom 12 tSprif 
lc02 , [Pr. 13/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 27 
ber 3fitfd)i:tft: au» ®fiertgaf‘‘ bom
9. Dftermonbg 2015 n. (®prif 1902) toe* 
gen ber ©telle bon „©egett ben Unardjigmug" 
big „ber Sfielt fd}af|ten!" beg 9frtifefg: „3iom 
Ijat gefprodjen 1“ nacf) §. 303 ©t. @. berboten.

2)aS f. f. 5?retg= afg ^re^geriĄt in 3itD 
cpenberg |u t  mit bem ©rfenntniffe bom 11. 
Slpril * 902, Pr. 23 2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 38 ber ijcitjdjrift: „S^^M nber 3 l'>htng" 
bom 7. Sfprtf 1902 toegen ber ©tefle bon 
„2Senit bie ofterreicfjifdjen" big „93eatnte fiłr ;::e 
gcbrad)t" nnb oon „benn ein SJrinijterium" big 
„lEobfengraber beforgt" be* SlrtifefS: „Sanb^ 
tuirte, perattg!" nacf) §. 300 ©t. ©. berboten.

2)ag f. f. iłreig* alg ipre^geriĄt in 
3teic^enberg f)at mit bem ©rfenntniffe bom 12, 
Slpril 1902, 5p 24/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 93eilage ber 3łr. 87 ber 3titfd)rift: „ 3teicl)en  ̂
berger Rtitong" bom 11. Slprit 1902 toegen 
ber ©telle bon „&ie oerl)errltd)eit bid)tenb“ 
big „einer Sfrmee ber SBeft" beg Ślrtifelg: „3to= 
bert ^amerling unb bie Utationalitatenfrage in 
0efterreid)“ naĄ §. 491 ©t. ©t. ltttb Slrt.
V. be§ ©eje^eg bom 17. SDecentber !862, 3t. ®. 
231. 3łr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. 3?reig= afg tprejjgeridjt in 
3tagu[a pat mit bem (Srfenntnifje bont 10. Slprit 
1902, $ r . 5/2 bie 2Bciterberbreiriutg ber 3ir. 
13 ber 3eitjd)rift: „Dubroynik" bout 6. Sfprtf 
1902 toegen beg Slrtifefg: „Rastjeriyanje do- 
morodaca iz Bosne i Hercegoyine" in ber 
©telle oon „Oktobra prosie" big „ne smije 
ostati", bon „Oyo je ta cudna" big „s njim 
ragjeno" nnb bon „To i druge" big „izvan 
otadzbina" nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 10/1 (3) (2735 3 - 3 )

Michał Tymków z Radezy uznany mar­
notrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Waubę z Radczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 20. stycznia 1902.

L. cz. P. 27/2 (6) (2817 .3— 3)
Ołeksę Klimowicza syna Iwana z Jabłon­

ki uznaje się marnotrawnym a kuratorem 
jego Michał Klimowicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 24. stycznia 1902.

L. cz. P. IX. 75/2 (4) (2795 3 - 3 )
Zofia Bałaban z Matijowiec uznana 

marnotrawczynią, kuratorem jej Wasyl Ozecbij 
z Matijowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 14. marca 1902.

L. cz L. 2/2 (!•) (2841 3 -3 1
Wasyl Dow tlij z Kobak uznany umy­

słowo chorym, kuratorem ustanowiony Jusyp 
Rudak z Kobak.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. P. 301/1 (11) (2848 8 - 3 )
Wasyl Hryńków Jakowa z Peczenliyna 

uznany marnotrawcą.
Kurator Fedor Kopelciów Hrycia z Mar- 

kówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. L. 25T (7) (2881 1— 3)
Teodora Saturskiego z Tarnopola uznaje 

się marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio­
no Piotra Brykrowieza z Tarnopola.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 17. marca 1902.

L. cz. P. 56/2 (3) (29(3 1—3)
Jędrzej Lamport z Chmielnika uznany 

marnotrawcą. Kuratorem Michał Lamport 
z Chmielnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12 marca 1902.

L cz. P. 113/2 (4) . (2933 l - K )
Józef Wróbel z Ruskiej wsi uznany umy­

słowo chorym, kuratorem jest Wojciech Wró­
bel z Ruskiej wsi.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 23. marca 1902.

L. cz. L 19 1 (3) (2936 1 - 3 )
Mikołaj Tomaniuk z Mikuliezyna został 

uznany umysłowo chorym, a kurtatorem jego 
ustanowiono Hu a ta Andrusiak* z Mikuiiczyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 26. lutego 1902.

L. cz. L. I 14/1 (2) (2957 1 - 3 )
Stanisław Bugariski z Biczyc polskich 

uznany został umysłowo niedołężnym. Kura­
torem Jan Budnik z Bi zyc polskich.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20. września 1901.

L cz, P. 121/2 (2) (2966 1 - 8 )
Stanisława Zygmuntowicza z Majdanu 

lipowieekiego uznano umysłowo chorym, ku­
ratorem jego ustanowiono Maryana Zygmun­
towicza z Majdanu lipowieckiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 28. marca 1902.

L. cz. P. 34/2 (5) (2973 1— 8)
Tekla z Serafinów Dawidczak z Żyda- 

ezowa, została uznaną umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustauowiono Eugeniusza Luka- 
wieekiego z Żydaczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 8. marca 1902.

L, cz. I .  11/1 (4) (2993 1 — 3)
Elżbietę Burasównę 30 lat hc7.ąeą, wol­

ną z Lubczy uznaje się umysłowo chorą. Ku­
rator Wawrzyniec Piaskowy z Lubczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 5. lutego 1902.

L. cz. E. 5/2 (2) _ (2850)
Ewa z Litaków Suritoniowa z Glinika 

uznaną została za marnotrawną a kuratorem 
jej jest Wojciech Litak.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 5. marca 1902.

ftarmafte s&wk^Kzenia,
L. cz. O II. 44/2 (3) (3211 3 - 3 )

Przeciw p. Tytusowi Meysnerowi, wła­
ścicielowi dóbr w Kopalinach i Aleksandrowi 
Skrzyńskiemu zamieszkałemu w Prusiech, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Wiśniczu przez Sehachnego Stiela w Bochni 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9. maja 1902 o godz. 10 
rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu wtóropozwanego, ustanawia 
się p Stanisława Krokowskiego, c. k. nota- 
ryusza w Wiśniczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wtóro­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou w są­
dzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 7. kwietnia 1902.



li
L. cz. T. 5/2 (1) (3189 3—3)

0. k. Są,i obwodowy w Rzeszowie wży­
ła edyktem posiadacza książeczki udzi łowej 

Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Rzeszowie na imię i nazwisko ks. Wawrziń- 
ca Puchalskiego opiewającą na 200 kor., za 
oisaną na str. 53 ks. gł. Tom. III. piąte 
konto, aby takową w przeciągu 1 roku, 6 ty 
godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w „ Gazecie Lwow­
skiej ■“ w tut. sądzie złożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
Upływie tego terminu wyż wymieniona ksią­
żeczka udziałowa na ponowne żądanie poda­
jącego za nieważoą i mocy prawnej pozba­
wioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 27 marca 1902.

L. cz. T. II. 2/2 (! )  (3185 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy w 

Jaśle na prośbę Amalii Frankel wzywa obe­
cnego posiadacza zagui ionego wekslu z daty 
Dukla 15. lipca 1901 na 1200 kor. opiewają­
cego, za 4 miesięcy od daty płatnego, przez 
Feigę Frankel 2 o. Roseublum akceptowanego, 
przez Amalię Frankel na jej zlecenie wysta­
wionego, w Dukli płatnego, aby w przeciągu 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
weksel ten tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowny wniosek Amalii Frankel, weksel ten 
za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 7. marca 1902.

L cz. O. 2 4  2 (1) j$ 2 2 9  3 - 3 )
Przeciw Marcinowi Kaczce, przedtem 

zamieszkałemu w Jodłowej, którego mhjsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez Anto­
niego Szynola w Jodłowej pozew o zapłatę 
sumy 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
25. kwhtnia 1902 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż Marcina 
Kaczki, ustanawia się p. Antoniego Kitę w Jo­
dłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marcina 
Kaczkę w rzeczonej sprawie aa jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. Cg. I. 75/2 (7)  ̂ (3265 2 -  3)
Przeciw spadkobiercom ś. p. Wincen­

tego Sierakowskiego i tow., a to Waleryi 
Prócbnickiej, Jerzemu Sierakowskiemu i Ję ­
drzejowi Konarskiemu, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym zosta. do
c. k. sądu obwodowego Oddziału I. w Stani­
sławowie przez Maryę Knapik pozew o znie­
sienie współwłasności realności wbl. 571 
gm. Stanisławów z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną była 
co do Waleryi Prócbnickiej i Jerzego Siera­
kowskiego pierwsza audyencya na dzień 10. 
marca 1902, zaś co do Jędrzeja Konarskiego 
wyznacza się pierwszą audyencyę na dzień
21. kwietnia 19( 2 o godz. 10 przed połu­
dniem w sąlzie tutejszym, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw wyżej nazwanych 
a to Waleryi Prócbnickiej, ustanawia się p. 
dra Dołżyckiego, zaś Jerzego Sierakowskiego 
i Jędrzeja Konarskiego, ustanawia się p. 
adw. dra Lorseha w Slanisłowowie kurato­
rami.

Kuratorowie zastępywać będą powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. S ąd  obw odow a, O ddział I .
Stanisławów, dnia 5. kwietnia 1902.

z/ Delatyna będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

L. cz. C. II. 104, 105/2 (2) (3274 1 - 2 )
Przeciw nieobecnemu Hryciowi M łny- 

czukowi s. Michała, rolnikowi, przedtem w 
Oskwiu czarnym wniósł Fedor Tymiński, 
syn Oleksy z Osław czarnych pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sum 800 kuron i 
1000 kor. z pn. z realności w. hip. 483 gm. 
Osław czarny.

Audyencyę do ustnej roznrewy wyzna­
czono na dzień 3. maja 1902 o godz. 10 
przed południem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. p. Anuerman

O. k.'Sąd powiatowy, Oddział II. 
belatyn, dnia 5. kwietnia 1902.

L. 125. (3336 1 - 3 )
Dr. Ludwik Briefer wpisany został na 

listę adw. z siedzibą w Przemyślu.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 16. kwietnia 1902.

L. cz. Og. I. 87/2 (1) (3303 1 - 8 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Józefowi Witowskiemu, względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
s adkobierbom, wniosła Olga z Nenyczków 
Reisenauerowa, przez adw. dr. S. Rokacha w 
Tarnowie skargę o uznanie i iutabulacyę pra­
wa własności realności lwb. 283 ks. gr. gm. 
Tarnowa objętej i t. d. z pn.

Pierw-za audyencya odbędzie się 30. 
kwietniu 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Witowskiego, względnie tegoż z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
dr. Alojzy Malawski w Tarnowie będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14 kwietnia 19lł2.

L. cz. O. i .  124/2 (2) (8285)
Przeciw Kazimierzowi Kiełbowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniisionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Annę z Ziemniaków Kiełbową w Kamieniu 
pozew o uznanie prawa własności 65/168 
części realności objętej lwh. 1037 ks. gr. 
gm. Kamień z pn.

Na podsiawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25. kwietnia 1902 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Kaz’m.erza Kiełba, 
ustanawia się p. Medarda Kiełba, wieśniaka 
w Kamieniu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Kiełba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz. O. II. 136,2 (1) (3288)
Przeciw Janowi Działo synowi Wojcie­

cha, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Herscba Wiesenfelda po­
zew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dz eń 21. kwietnia 1902 o 
godz. 11 rano.

Oelem strzeżenia praw Jana Działy, u- 
stanawia się p. dr. Orlińskiego adw. w Ra­
domyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywr ć będzie -Kna 
Działo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cł. O. HI. 159/2 (!)  (3293)
Przeciw Petroneli Starzyńskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stani­
sławowie przez Abrahama Malkę, Scheindlę 
Goldsteinów i Majera Reitera pozew o wła­
sność realności 1. w. b. 1284 gminy Stani­
sławów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 1. maja 1902 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Petroneli Starzyń­
skiej, ustanawia się p. dra adw. Hordyńskie- 
go w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petro- 
nelg Starzyńską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stanisławów, d n a  2. kwietnia 1902.

L. cz. 0. U. 137/2 (1) (3329)
Przeciw Stanisławowi Kiełbowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Maryannę Błąd pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona się 
rozprawę nadzień 21. kwietnia 1902 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisława Kiełba, ustanawia 
się p. dr. Dawida Feia, adw. w Nisku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Kiełba w rzeczonej sprawie na jeg- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a m i­
nuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II 
Nisko, dnia 8 kwietnia 1902.

L. cz. O. III. 89/2 (1) (3325)
Przeciw Israelowi Leibie 2 Konigot.j, 

Racheli i Ryfie Brand, których miejsce po­
bytu jest nieznane, w . Jesionym został do 
c k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Jakóba Branda pozew o własność parc. bud.
1. k. 38/1 i 38 2 gm. Oleszyce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. ma­
ja  1902 o godz. 10 rano w biurze Nr. 2 
(dom Wahera).

Celem str/eżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p Kora la Fintowskiego, naczel­
nika grniny w Oleszycach mieście kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub p łnoinocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz/ O. II. 8 ‘/2 (1) _ (3331)
Przeciw Abrahamowi Aschheimowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Arona Gewólba w Tarnowie 
pozew o 965 kor. 32 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do rozprawy na dzień 13. maja 1903 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 11

Oelem strzeżenia praw tegoż, ustana­
wia się p. adw. dra Wilhelma Gucwę w Pil­
znie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pnzno, dnia 5. kwietnia 1992.

L. cz. O. 50/2 (2) (3275)
Przeciw Janowi Machowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Szymona Wlarto pozew o 800 kor. i 
28 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 13. maja 1902 o godz. 10 
rano.

Oelem strzeżenia praw Jana Macha, 
ustanawia się p.  Antoniego Ruzamskiego, w 
Frysztaku kuratorem-

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopnki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 11. kwietnia 1902.

L. cz. O. I. 8 72 (1) (3273)
Przeciw Kozaki Berezowskiej w Leszcz- 

kowie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Bełzie przez Michała Rzemieainka, mura­
rza w Bełzie pozew o 360 kor. z pn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30. kwi tnia 1902 o godz. 12 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia p^aw Rozalii Berezow­
skiej, ustanawia się p. H larego Sawczyńskie- 
go, c. k. notaryusza w Bełzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Rozalię 
Berezowską w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, d póki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B-łz, dnia 12. kwietnia 19 i .

L. cz. Ow. 280 i 28U2 (1) (3260)
Przeciw Pinkasowi Berglasowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione z stały 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Leiba Emmera dwa pozwy o zapiatę sum 
wekslowych 1000 kor. i 1000 kor

Na podstaw ie tych pozwów wydane zo­
stały dwa wekslowe nasazy zapłaty.

Oelem strzeżenia praw nieobecnego Pin- 
kasa Berglasa, ustanaw.a się p dr. Teodora 
Sienkiewicza, adw w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL  

Jasło, dnia 28. marca 1902

Firmy.
G Zl. Firm. 454 sp. I. 23 (3166)

Anderungen uud Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Eiugetragen wurde im Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a : Lemberg. 
Firmawortl&ut: Filiale der k. k. P m . 

Oesterreichiscben Oredit Anstalt fur Handel 
und Gewerbe in Lemberg

Procura erthe ilt: den H. Dr M aran 
Lewakowski' und Gustaw Weintraub mit dem 
Firmirungsrecbte gemass §. 43 der Statutem 

Datum der E intragung: 27. Marz 1902. 
K. k . Landes- ais Handelsgericht 

Abtheilung IV.
Lemberg, am 27. Marz 1902.

L. cz. O. I. 101/2 (1) (3268)
Przeciw Janowi i Annie Smołkiewi- 

czom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu po wiato 
wego w Samborze przez Iwana Jurkiewicza 
w Zworze pozew o własność połowy lwh. 42 
i 43 gm. Zwór.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ro iprawę na 20. maja 1902 c godz. 9 rano 
biuro Nr. I.

Oelem strzeżenia praw pozwanych, usta 
nawia się p. adw. Aleksandrowicza w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o n i ^ ^  sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 8. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 358 Stow. II. 295 (3165)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Pierwsza spółka 
szewców, celem dostawy obuwia dla c. k‘ 
armii i obrony krajowej, stowarzyszenie z o- 
graniczoną poręką we Lwowie11 została dnia
10. marca 1902 wpisaną dc rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, i że 
przy tern uwidoczniono, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
16. lutego 1902, że przedmiotem przedsię­
biorstwa jest wyrób i dostawa obuwia cha
c. k. armii i obrony krajowej, czas trwania 
przedsiębiorstwa jest nieograniczony, przeło- 
żeństwo tworzą: Dyrekeya składająca się z 
trzech członków t j. naczein-go dyrektora i 
dwóch dyrektorów, wybranych przez w Jne 
zgromadzenie na lat trzy, którzy zastępują i 
podpisują towarzystwo w ten sposób, że pod 
firmą stowarzyszenia umieszczają swe podpi­
sy naczelny dyrektor i jeden z dyrektorów, 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie­
szczenie w Kurjerze Lwowskim lub innym 
Dzienniku Lwowskim przez walne zgroma­
dzenie oznaczonym, odpowiedzialność człon­
ków jest ograniczoną do dwukrotnej wysoko­
ści deklarowanego udziału, udział pojedyń- 
czy członka wynosi 200 kor.

Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
16. lutego 1903 wybrano: Salomona Gluks- 
manna, naczelnym dyrektorem, a Markusa 
Amstera i Seliga Łomackiego, dyrektoramb 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. marca 1902.

. Doniesienia
—ujiWflBgMM i m i n i r M M i i H i n i B ^ a m c a M M B M mmii n m m iM B B — aaBiiHM

Fularowy Jedwab
m

do zł. 3’65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab HENNEBERGA od 60 ctn. do 
zł. «4'6£ za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, daraasty i t. d 

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct. do zł. 14 65 Fulary jedw abne drukow ej* od 60 ct. do zl. 3 '65
Damasty jedw abne od 65 ct. do zł. 14-65 Jedwab balowy od 60 ct. do zł. 14 65
Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8-65 do zł. 4 2 7 5  Grenadyny jedw abne od 80  ct. do zł. 7 65

za metr do domu w raz z o p łatą  puchow ą i cłem. — Próbki natychm iast. — Opłata listu do
Szwajcaryi 25 hal.

G. JBENNEBERG, fabrykaut jedwabi, ZURYCH
(wyłącznie c. i k. nadworny dostaw ca).

„Gazeta Lwowska* Nr. 90 z dnia 20. kwietnia 1902.
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S K Ł A D  M E B L I
firmy stolarskiej Istniejącej od reku 1842

B O L E S Ł A W A  H A SZ C ^ Y lfcSB lIE G O
w e  L w e w J c , u l i c a  T e a t r a ln a  l i c z b a  1 ,

poleca Szanownej Publiczności 
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane gięte i żelazne, 

łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami.
Uczni do nar,ki stolarstwa poszukuje się.

lu l
m

K O M . k l l F S t i

Przy Towarzystwie zaliozk wym w Bóbree j* st do obsadzenia posada 
rachri istrza a zarazem likwidatora i  plącą roczną 3,400 kor. plataą w miesić 
cznyeh ratach z d> łu

Kom petenci winni się wykazać prawom obywatelstwa austryackiego 
nkończ-mem 4 roku życia, doklddoą znajomością języka p< Iskiego i ruskiego 
życiem nieposzlakowanym, świadectwem złożonego egzaminu z rachunkowości 
państ owej, a w *ońcu odbytą praktyką w jeioej z instytucyj finansowych.

Poda,ma udokumentowane wnosić należy w terminie do 15. maja b r 
na ręce podpisanego Prezesa Rady nadzorczej

Z Rady n»dssorczej Towarzystwa zaliczkowego.
W Bóbree, dnia 15. kwńtnia 1902.

Niezabitowski p r e z e s .

Najpiękniejszy połysk bielizny
gwarantuje sie nawet niewprawnym rękom przez 

bardzo pojedyncze użycie sławnego w świecie

”  M r a s g o  łrocAmaiH
Fritz Schulz junior, Aut.-Ges.

Eger» i Łeipzig.
Prawdziwy tylko z markami ochronnymi „GL0BUS“ 

i ,,BUGELE1SEN“.
Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia.

Złoty Medal Paryż 1900.

i tk Ą

Monopol herbata
35 „ R ą c z k ą "

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio.

|  Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką“, a gdzie nie ®a proszę pisać wprost do

M agazyn u  J u liu sza  G rossego
w Krakowie, Eyuek. pałac Spiski.

O G Ł O S Z E N I E .
Począwszy od dnia 1. lipna 1902 r. wszystkie wkładki, 

oprocentowane dotąd po 4X|2 od sta, w tutejszej Masie 
Oszczędności oprocentowane będą po 4 od sta w sto- 
snnkn rocznym.

Zmianę tę p dajemy stosownie do postanowienia §. 0. 
tutejszego statutu do powszechnej wiadomość z tem, że 
P. T. interesantom przysłużą prawo po należy tem wypo­
wiedzeniu odebrać swoje wkłaeki pr/ed oznaczonym po­
wyżej terminem.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa atkaliczno-sodowa, zawierająca części J^ a d o w e  chemiczne, jak

•SSjWKŴ !
w y r o b u  n a tw  g o . p o d  k o n t r o lą  K o m i s j i  p r z e m y s ło w e j  

T o w a r n y s tw a  l e k a r s k ie g o
używaną bywa w zgadze kurczach i przewlekłych katarach 

ż łądka z dobrym skutkiem.
W  Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. £8

li. Rżąca i Chmurski w Krakowie H
właściciele fabryki wód mineralnych. S-J

priw w* w a jr-ą  r w r w  w? fowowowr* *
ko»oAt JW k  i f a ź t  jfcakjAcMk jA ofc a k  k k a k a k k  k k a M ta r k  k k k W W ^

KftNTOR W Y M I A N Y
Lwowskiej Filii

Banku pito. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrćt do tego samego lokalu przeniesiony.

M i Pizemysln ffijoiep i  mi sieseir 1 Mii.
kefiry  Ratysty na suknie damskie od 25 ct za metr.
J^ukna na ubrania męskie, zarzutfci i liberye.
M isfry i  torebk i p -drożne.
H eb le  ogrodowe z łoziny trzciny i bambusu.
H am ak i i hu śtaw k i d?iecinae.
Serdak i damskie, męskie i dziecinne.
Cłuiiki i  sabatów k i dla dzieci.
M.oce do podróży i na łóżka.
Pantofle zakopańskie i kry cie góralskie.
Płótna białe, bielizna stołowa ręczniki i chusteczki.
Ckiffony białe, fartuszki, kraj ki, krawaty.
S>reliszki kolorowe na ubrania liberyjne,
(ła la itterya koszykarska, haki, mydła.
Umilimy i dyw any tanie do letnich mieszkań,
M akaty z Buczaeza (wzpaniałe zloto-liie).
Z a b a w k i dziecinne t. j wózki, konie, lalki., taczki i t. p.
Porty  ery, M ajo lika, Rzeźby.
Chustki i  O krycia damskie do podróży,

i t, p. poleca

Bazar krajowy
Krajowego Związku Przem ysłowego

w e L w ow ie ul. III, Maja liczba 5. 
T o w a r  d . cTor 3r — c e n y  n i s k i e .  

Cenniki i próbki na żądanie

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
! ł l .  g r iM ln ia  I R O l

a nieprolongowane i nie wy kupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery w artościow e, k le jno ty , drogie kam ienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

12 . m a ja . 1 9 0 2
o godzinie w pół do 10. przed południem w obee c*. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytaeya odbędzie się w lokalnościach gmachu Ranku 

hipotecznego pod 1. 15 piać Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

by<3 przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

D yrekcya.
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Każda familia
•prawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 

wszędzie cenionych Fonografów 
ęrzyjemne wieczory. Takowy spie­
ra. mówi, śmieje się, gra polskie 
pieśni, rozmowy, śmiechy, marsze,

§ pieśni i t p. z zadziwiają ą u; tural-
nośeia i j.-st przy wszystkich zaba- 

,  - .  . . .  • . . .wach jako zabawa nieprześeigniony. 
fonograf fen po niebywałej w świecie 

wraz 7 , opakowaniem 
.Nifstępno

Dosta ezam
kupieckim renie 5 zl. 90 ct.
i dodaję jeden wałek bezpłatnie. .N;fstępne wałki 
Po 75 eta. Wszystko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem nalożytości przez Międzynarodowy dom 
eksportowy M. B . B ravm ann , K raków .

T U T K I
ze speeyaln

„AMie
ze specjalnej bibułki 

i! AA
u*

są powszechnie 
uznane za n a jle p sz e ! 
Wszędzie do nabycia.

Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2.

B .  J ^ z e f  M i i n d
R yn ek  1. 3 5 ,

przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia i odświeżania uiaterye 

jedwabne i aksamitne
jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj.
Reperaeye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 

wykonuje po nader n isk ich  cenach. 
Wykonuje także nadawanie aksamitnych kołnierzy 

do paltotów męskich i cUmsineh.

najlepsze gatunki o 
^  SM W  smaku czystym i aro- 
|%  matycznym po ct. 90, 90, zł. i ,  

tl. 1.04 i 1.08 za pól kilogr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Rfecila, Lwów,
Licytacya

w  S w t a  p o w i a t  P r z e m y ś l a n y
ostatnia staeya kolejowa Bobrka-Clilebowice 

w folwarku zamkowym odbędzie się 
w dniu 30« kw ietnia b. r.

w drodze publicznej licytacji zupełna wysprze- 
dsż inwentarza żywego i martwego, a to: 
bwebaje stanowne, krowy dojne i jałowuik 
różnego wieku rasy Bern-Sim entbal, dalej 
w o z y . ringi i brony. Oezem sie stron? inte-T, o **
resowane zawiadamia

Z Fiume rozsyła
M U  W Ę :

kilo B a łn a  szląóhetna . . . . zł. 4 50
4 1 K „ Pertorico .  ..................„ 5  —
4V2 „ Jaw y   ...................... „ 5.85

do tego może być dopakowamt, 
M e r b a t a  ia S h n c h o n g  (herbata fami­
lijna) %  K zł. 1. V8 K. 6o ct. w oryginal­

nych puszkach chińskich.
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką lub sa 

poprzednim nadesłaniem nalożytości.

M . J .  R a d o ,  F i u m e .
S b al® S b  S b S b S b S b S b  SbSb$5><$5>SbSb S b S b & S b S tsiS

44 Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ SIEN1IEWIG1A
ftom miesięcznie)

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści:
„Na Olimpie44, „Na jasnym brzegu4', „Żurawie44, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, także
O G N I E M  i  M 1 E G 1 E M

ozdobione ilustracjami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej  dop ł a t y  każdy prenumerator

TYGODNIKA IL L U M A IW .
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszysoy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A l e h i  ino w ie ż a  „Nad grobem Robaka“ , odbity kolorami na grubym welinie.
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Poloka w czasie 
trzech rozbiorów*', około U 0 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 35 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - iufor- 
maeyiny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t ę  p o j m u j e :

Główna m m  TYGODNIKA ILM STM A N EG G
w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 9,

Graz wszystkis Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka

powieściowym w arkuszach :

))

Sienkiewicza i dodatkiem 
we L w o w i e :

K wartalnie . . . .  3 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie ....................... 27 kor, 20 hal.

w (łalicyi i  na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 lial.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R ocznie ............................28 kor. 80 hal.

P rag n aey  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem SieD- 
L' ■ - - •• tom tclko 40 hal., t i. kwartalnie «a 3 tomy I k. r. 20 bal.,

kor. 80 h a l . : naieżytośe tę pro-
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 3 tomy I k r .  20 bal., 
półrocznie za U tomów 2 kor. 40 bal., rocznie za 12 tomów 4
simy nadsyłać razem z prenumeratą. _ , .

ierw sze 3fi t  m ó« S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato­
rowi e m  dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. G /dotne . okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor, 20 hal.; bez przesyłki 
i opasowan-a

Komple! 36 p erwszynh tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy
w oprawie.
Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Fasaź Hausmana 9.

$
fi'SSe

1  bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 

i  pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pjissaż Hausm ana O.pr Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ^  l

' KesatigwaM ttós/a***'iTiTTiryT̂ ^̂ ^̂ nTnir-iniTii   'kiîimiiiwiiMim ■ iki iiiiiiTimiinuiTiwĉ ^̂ nmfi—nmiinMiW—fintwmiaiiM

A ptekarza  T lirerrego (A d o lfa ) L IM IT E D  
prawdzi-y& centyfoliowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do i iej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 8 kor, 50 hal. Aptekarz TłDerry (A dolf L I­
MITED w Prrgrada przy R ohltsch  - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowali i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy­

palony, znak ochronny i firmę.

Najlepsze 
Tutki 

Bibułki <śf
v

IWONICZ.
Zakład zdrojow o-kąpiełow y i  k lim a ty czn y  w  Galicyi

(staeya kolei Iwonicz).

Szczawy słono-joDowo-bromowe i żdazisto-jodowo-bromowe.
Położtmie górskie około 600 metr. nad p. m.
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem.
Środki lecsnicsze: kąpiele solaukowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 

elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka lecznicza, kąpiele rzeczne.
Wskazania: Zołzy (sercfhuloza) we wszystkich postaciach, cboroby kobiece, gościec, 

dna, kiła, choroby kości, skóry i w ogóle wszystk e choroby wymagające przyspieszenia 
i pobudzenia odnowy materyi.

Urządzenie zakładu wzorowe, mieszkanie wygodne, elektrycznie oś»ietloue, wodociągi, 
woda do picia źródlana ze skały bijąca, Msza św. codziennie w kaplicy zekładowej. Wybor­
na muzyka.

Poczta i telegraf w zakładzie.
Lekarze zakładowi I. Dr. J ó ze f W ernlcki ze Lwowa.

II D r. 3u lian  Staniszew ski s Krakowa.
Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Steuber i Dr Weigt-1 ze Lwowa.
Dla wygody goś i Zakład utrzymyje na stacji kolejowej „Iwonicz" spedytora Bocha. 
St-zon kąpielowy od 20 maja do kom-a września W 1-szym sezonie do 20. czerwca 

i w 8-cirn od 20. sierpnia mieszkani- znacznie tańsze.
(Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3 cim 

si zon' e.
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich

wyjaśnień udziela

Dyrhkcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwairancjfa z a  c a ło ść *

52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JEDLINEK
Miedeń, Sehottum ing i i .  

Budapeszt, Arany James utcza 34.
Lw ó w , Jagiellońska 2 2.

Telefon 408.

ri C l m mtw ilmtWw  m ii

P A R K I E T Y
I  P o s a d z M  d e s z c a u ł k o w e

oraz
Twsziarsiifeics w y r o b y  s t o l a r s k i e

jako to :

drzwi, olaa,
poleca FABRYKA PAROWA

i U
BBACI W C Z E L A K

'w e  JLiiaro-wie.



Obs ze r ną  b r o s z u r ę  W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent tariej. re„matyzm, podagra, otyłość, cho-

o Truskawcu ~ W W ~  t^uLSlaK s*. roby nerkowe i pęcherza, astma,
w y s y ł a  n a  z a d a n i e  l e c s e y  s i ę  x  n a d z w y c z a j n y m  s k u t k i e m  ischias, choroby kobiece, sercowe

Z a r z ą d * I-ocaatek sezonu 1 5 . maja. — Koniec 3 0 . wizesnia. i żoladkowTe.

Speeyalny 8 a I

Skład TryesteńskL | „ j f | I I 16 U ST I
Lwów, Sykstuska 2

Dywaey. 
CSiadoiki, 
Dywaniki p^zed 

umywalnie.
L r a t a

Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Faski ra stół (Tischlaufer)

S p e c ja ln y

Skład Tryesteński
Lwów, Sykstuska 2.

Najnowsze a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

TAPETY i DEKOM!-YE
(obicia pokojowe)

poleca,

W . A D A M S K I
( d a w n i ą i  J u r g ^ n s )

Lwów, ni. Sobieskiego 1. 4.

Po mu\ rettiFC li
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
ski Rh, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc.
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i s&graoiezayeh.
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajeneya dzlenalfeów i ^głaazaA
Sokołowskiej®

we Lwowie, pasaż S aasH ists  9.
Kosz ipcw f States.

I3s*©tsne ©fjłoiszigniss
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.
— a—— — 1— —MW— 1— w — I I.nnm m w n imn.ii > w »

K upcy . In spektorzy  asekuracy j­
ni, agenci, w ogóle wszyscy, którzy refle­
ktują na boczny zarobek 5 d «  1© feorou 
dziennie raczą adresy swoje podać pod „O. 

R. 12“ poste restante Brunn.

JSHehle gięta.
Bracia Tercyarze śfL Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakumone.

Żeby n ik t
’3  e tracił czasu i zgłosił się celem obięcia 
agentury jednego z najstarszych demów b u ł­
kowych dla sprzedaży prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów na raty. — 
Najwyższa jmrwizya, zaliczka ewentual­
nie stała pensya. — Oferty pod E. 0  871 '. 
przyjmuje Ha&senstein & Yogler Wiedeń.

W szystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagOgietne 
B e a s s n e r a  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
Polsko-niemiecki knrs wstępny (ii3i©men- 

tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs II. zł. 2,40.

Polsko-francuski kurs I. zł. l-8°. — Kurs 
II. zł. 4.80. — Gramatyka polsko- 
irancnsk-« zł. 180.

Pols!io-ang! ilski kurs I. zł. 112. — Kurs 
I. zł. 1-80.

Polsko-ruski kurs I. zł. 2'10. Kurs II. zł. 2'70. 
Amerykański przewodnik z rozmówkami 

angielskiemi ct. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. Winkowskiego w Krakowie

C H O R O 3 Y  P IE R S IO W E

STROP l KOSIORA! WAHA
pp. GR.IMAULT et Gie’ A p tek a rzy  .

Syrop  ten pow szechnie  za lecany  przez 
lek a rzy , n ad e r sku teczne  sp ra w ia  dzia­
łan ie  w ch o ro b ach  p łu c  i oskrzeli pigr- 
siow tjch; leczy n a juporczyw & e k a ta ry , 
zagają  lub er k u ły  p łu c n e  u  Suchotników , 
p o w strzym u je  krztuszen ie  się i  jfhnosze- 
nie tą n ieustannym  k a s z l a n i u , t,ak ro zp a - 
cznie n ieznośnego d la  c h o ry ch . P od  jeg o  
dzia łan iem  pocenie się nocne usta je , ape­
ty t  zw iększa  się i c h o ry  o d z y sk jje  szynko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8 , ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruc-kera, Sklepińskiego, Ehrbara, Beisera. 
W Krakowie w aptekach p p .: Wiszniewskiego, Re- 

dyka i Mikuckiego.

Cwi-ir:- ■’ rfAW

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na t& neurastbenji 
Jęczy radykalnie K r. FJKISOK. Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem.. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
I d  8—1.0 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 -  6.

Lwowskie

llB-j
(46 razy premiowane).

Od 20. do 26. kwietnia do widzenia 
VIII. Nąjuowszy cykl

Wystawy paryskiej
t  i  x’ ® k n i  7 9 0 0 .

w p ite j  ao  ©t.

W a żn e  dlat h iiliijących !
Pomimo kartelu i podwyższenia cen cementu, 
sprzedajemy najlepszy cem ent portlandzki 

po cenach zeszłorocznych

Już nadeszły!
Świeże materye na suknie, bluzki, 
jakoteż wszelkie podszewki i dodatki 
gładkie, czarne i deseniowe. Jedwabie 
lyońskie i t. p. po cenach wyjątkowo 

niskich polecają

F. Kornecki i Spółka 
w3 Lwowie, Pasaż Hausmaśia.

Parasolki.
Skład fabryczny. Ceny fabryczne.
Parasolki gładkie po zł. 2.50— 4.50. 
Parasolki fantazyjne po zł 3.50—4.50. 
Parasolki francuskie schine zł. 4.50, 

5 .- -  i 6.50.
Eutontkas czarne, kolorowane od zł.

8.50—10.— .
Parasolki strojne od zł. 6.50—16.—. 
Parasole damskie i męskie od zł.

1.50—18.—.
Parasoliki damskie w pasy i szkoty 

5.75 i poleca

T a d e u s z  G ó r s k i
Lwów, pl. >aryacki L 8.

Poszu k u ję  nauczycie lk i 
m uzyk i na fortepian ie d la  
trzech, chłop czy Ir© w . — N a ­
rząd cu A nton i Sym  M ikh - 
liczyn.

Jako moją specyainość o d  
lat 38 polecam zr,akcjsiit8 
wyroby nsż8w.meẑ  z fa­
bryki angielskiej Gto. Hi- 
des z Son. Kenckelsa w S o ­
lingen fraDC. i styryjskie:! 
Fożs sielaw ę i deserowe, 
kuchenna elastyczne do ciast 

i mięsiw' i zwykle.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 o-' 6, 
Henckelsa i  Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A  .u toni H alski
3a.a,:a.d.el że lazn y  

L w dW p  p lac M aryack I 1. O.
Cenniki na życzenie.

Obwieszczenie.

Bpacia Mund
Skład wszelkich matcryałów budowlanych 'uUea 
S y k s ta sk a  1. 23, telefon Nr. 605. magazyn ulica 

D iałyńskieh 1. 8, telefon Nr. 419.

Marka ochronna: Kotwica.

LmilENT.CAPSICI CdlP.
z Richtera Apteki w  Pradze,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśrmrzające nacieranie, jest w wszystkich apte­
kach po cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
„ domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
H butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

- — „ki tViTicą,“ z apteki Richtera,wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy. fipteka 
Richtera pod „złotym lwem“

w  P ra d z e , I. u lica  E lżb ie tv  5.

%

m
D obry środek domowy. Wśród środków do­

mowych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie­
rzające i odciągające ijacierauie w zaziębienKeh 
i t. d., zajmuje Limment. Dapsiei S m p ., przyrządza­
ne w laboratoryum Richtera apteki w Prache, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
do znanej kotwicy.

b atsr*yksi kajpeluszy
pod firmą

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. K ożeloużek) 

v  e Lw ow ie , ul. MalicŁat 4 ,
(obok Katedry)

poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry w ła­
snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo­
rach po najtańszych cenach, także kapeluszy i cy­
lindry  P . C. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 
9  z ł . ,  kapelusze w różnych kolorach po 5  z l . ,  
kapelusze „Looden" z fabryki A. P ich 'era  w Graeu, 

oraz najtaniej kapelusze dla dzieci.
C enniki na  żądan ie  g ra t is  i  fran co .

150.000 koron. 
30 000 koron. 

300 koron.
30.000 koron.
30.000 koron. 

1.200 koron.

Zarząd masy konkursowej fl«my „Hubner, Lamra i Badian" w Samborze 
właścicieli młyna w Czukw;, , - “iarazem mas konkursowych Izydora, Hubnera, 
Szymona Lamma, Maksa Ba liana i Markusa Jseicha sprzeda z wolnej ręki 
następujące realności:

1. Młyn w Ozukwi, systemu amerykańskiego, wzorowo urządzony 
i w dobym stanie utrzymany, wraz ze siłą wodną i wodnym budowlami, 
obszernym murowanym magazynem, budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
z przyległymi grun-ami w Cb-ukwi i Bereżaięy: młyn ten wprawdzie w całości 
nie należy do mas konkursowych, jednakowoż w porozumieniu z współwłaści­
cielem tegoż sprzeda się cały młyn.

2. Jednopiątrow ą kamienicę Szymona Lamma w Samborze na bliebu pod 
Nr kons. 10. położona, wraz z oficynami parterowemi.

3. Jedną szóstą niewydzielooą część domku drewnianego w Samborze na 
Bliebu pod Nr. kons. 112. położonego, do Izydora Hubnera należącą,

4. Piątrową kamienicę Markusa Reicha w Samborze w rynku pod Nr. 
kons. 36. położoną.

5. Realność Markusa Rficha w Samborze w dzielnicy Lwowskiej pod 
L kons 45.H56 położoną, która to' realność obejmuje parterowy dom muro­
wany, budynek mieszkalny drewniany, oficynę z drzewa zbudowaną, budynek 
Gospodarczy, praczkarmę i ogród owocowy o powierzchni 49 1 sążni*.

6. Należące do Szymona Lamma 1/5 z 3/4 części realności wyk. hip.
L. 1104 i 1/5 z 1/4 realności wyk. hi,p. L. 1102, 1103 i 1222 ks. gr. gm. 
kat Stary Sąmbcr.

Na młynie ad 1. cięży pożyczka hipoteczna Da rzecz Kasy Oszczędności 
miasta Sambora obecnie około 50.000 koron wynosząca; na realności ad 2. 
takaż pożyczka w kwocie około 6000 koron; na realności ad 4) takaż pożyczka 
w kwocie około 10.000 koron; na realności ad 5) taka sama pożyczka 
w kwocie około 12,000 koron.

Cena wywołania powyższych realności wynosi: 
ad 1. . . . i . . . . .
ad 2.....................................................................
ad 3.........................................................  .
ad 4 .....................................................................
ad 5.....................................................................
ad 6 .....................................................................

Beainości powyższe sprzedane będą każda z osobna i można wnosić ęJeriy'-*'] 
taże poniżej ceny wywołania.

Każdy z oferentów ma złożyć do rąk podpisanego rarządcy masy tytułem 
wadyum 10°/0 ceny wywołania.

Oferty pisemne przyjmuje się do 1. maia 1902 godziny 10 ran-' , a nadto 
w tymże dniu 1. maja 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się w biurze pod­
pisanego zawiadowcy masy li cytacja ustna.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolność przyjęcia lub odrzucenia 
oferty wedle swego uznania.

Sambor, dnia 18. kwietnia 1902.
Br». Józef Steuex>man:A.

jako zawiadowca masy.

Z drukarni Wl. Łosińskiego, u? Csiraiockiogo 1. 12. Talafon Ni. 527. (Zari%dca W i. Wabar). Fapiar fabryki papiaru J. Fiałkowskich


